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PROTEST FsZECIW MORATORIUM
Dr. Wynekoop Skazana na 25 Lat Więzienia
MORDERCZYNI PRZYJĘŁA 

WYROK SPOKOJNIE.
Rodzina Zamierza Wnieść Sprawę do Sądu Apelacyjnego.

juryści zgodzili się wreszcie z 
większością, i na wniosek, kto 
jest za karą 25 lat więzienia, 
dwanaście rąk znalazło się w

Dr. Alicja Lindley Wyne- 
koorp została wczoraj uznana, 
windą zamordowania swej sy­
nowej, Rety Wynekoop. Ława 
sędziów wielkoprzysięglych ska 
zała ją na 25 lat więzienia.

Sędziowie przysięgli debato­
wali tylko godzinę i 10 minut 
nad wyrokiem. Po zamknięciu 
się w osobnym pokoju sędzio­
wie przysięgli rozpoczęli baioto- 
wanie. Większość członków lar 
wy sędziów wypowiadała się od 
początku za karą więzienia,, 
lecz było dwóch, którzy hołdo­
wali zasadzie „oko za oko” i 
domagali się kary śmierci dla 
morderczyni, twierdząc, że „wy­
rok taki będzie przykładem dla 
innych. Kiedy jednak powie­
dziano im, że faktycznie winy 
jej nie udowodniono i, że śmierć 
na krześle elektrycznem może 
się stać „tragiczną pomyłką” 
— wtenczas dwaj juryści zmie­
nili zdanie i zgodzili się na karę 
więzienia do końca życia. Przed 
stawiono im następnie, że dr. 
Wynekoopowa jest już w po­
deszłym wieku, i, że 25 lat wię­
zienia znaczy tyle, ile kara wię­
zienia do końca życia, ci sarni

Ameryka W spółpracuje 
z R osja na Nowych Zasadach.
Ludzie Bez Uprzedzeń Powołani Będą Na Stanowiska 

w Moskwie.

Warszawa, 7. marca. — Sta­
ny Zjednoczone z chwilą przy­
jazdu ambasadora Bullitta do 
Moskwy, rozpoczną proces u- 
trwalania swych stosunków z 
Rosją sowiecką na nowych za­
sadach.

Ludzie, którzy mają zająć 
stanowiska dyplomatyczne i 
konsularne w Rosji sowieckiej 
są uważanie dobierani. Ci, któ­
rzy byli w jakichkolwiek sto­
sunkach z Rosją po przewrocie 
komunistycznym, nie mają żad 
nych szans zdobycia stanowisk. 
Rząd Stanów Zjednoczonych 
pragnie zapomnieć co było i 
przystąpić do utrwalenia stosun 
ków amerykańsko - sowieckich 
w „czystej atmosferze.”

Dotychczas .poselstwo Stanów 
Zjednoczonych w Rydze, gdzie 
nagromadzone stosy materjału 
o stosunkach w Rosji komuni­
stycznej spoczywają, było .naj­

AMBASADOR BULLIT SKŁADA OFICJALNE 
WIZYTY W WARSZAWIE.

Warszawa, 7. marca. — Ambasador Stanów Zjednoczo­
nych w Moskwie, będąc w przejeździe z Ameryki do Rosji, za­
trzymał się na kilka dni w Warszawie. W towarzystwie Johna 
Cuidahy, ambasadora Stanów Zjednoczonych w Warszawie, am­
basador Bullit złożył kilka oficjalnych wizyt przedstawicielom 
rządu polskiego. Następnie udzielił wywiadu przedstawicielom 
prasy polskiej i prasy zagranicznej. Rozmawiając swobodnie 
w językach francuskim i niemieckim, amib. Bullit wyraził na­
dzieję, że stosunki handlowe amerykańsko-rosyjskie rozwiną 
się wkrótce i zostaną unormowane. Odrzucając wszelkie gadani­
ny o wojnie, przedstawiciel Stanów Zjednoczonych oświadczył, 
że obecnie głównym celem wszystkich narodów jest utrzymanie 
pokoju, nawiązywanie przyjaznych stosunków między państwa­
mi i odbudowa handlu światowego na nowych zasadach.

W godzinach popołudniowych amb. Bullit złożył oficjalną 
wizytę premjeppwj. gofeki, Jąnugapjwi

górze.
Dr. Wynekoopowa oticzytany 

wyrok przez sędziego przyjęła 
z zupełnym spokojem. Blada jej 
twarz, nie zmieniła się, ani nie 
okazywała wzruszenia. Walker 
i dr. Katarzyna Wynekoopowie, 
dzieci skazanej, otoczyli ją  i 
starali się ją  uspokoić, lecz to 
było zbyteczne, gdyż Wynekoo­
powa była zupełnie spokojna.

— Idźcie, dzieci, do domu i 
połóżcie się spać -— wyszeptały 
usta skazanej. „Matka wasza, 
nie jest winna. Nie, niewinna.”

Walker Wynekoop, który na­
zwał wyrok ławy sędziów „cuch 
nącym wyrokiem” powiedział, 
że zaciągnie $5,000 pożyczki na, 
dom i wniesie sprawę do sądu 
apelacyjnego.

Córka skazanej, zapytana c 
zdanie po odczytaniu wyroku, 
odpowiedziała:

— CÓŻ mam mówić. Nie bądź 
pan naiwnym. Walker, wyjdź­
my tylnemi drzwiami i uciekaj­
my od tego tłumu.”

ważniejszą placówką dyplomaty 
czną Stanów Zjednoczonych w 
pobliżu Rosji sowieckiej. Dzi­
siaj, wobec zmiany programu 
zagranicznego Ameryki, posel­
stwo to zamieniono na trzecio­
rzędną placówkę dyplomatycz­
ną, mającą do czynienia jedy­
nie z kwestjami pańtsw bałtyc­
kich.

Zmiany te są tak gruntowne, 
że nawet wielu korespondentów 
zagranicznych, którzy spędzili 
w Rosji szereg lat, pisma swe 
odwołały i na ich miejsce wy­
syłają ludzi, którzy nie znają 
Rosji komunistycznej zupełnie. 
Żadien z urzędników poselstwa 
Stąnów Zjednoczonych w Rydże 
nie otrzyma posady w Moskwie, 
gdzie wielu spodziewało się 
wyjechać, przypuszczając, że 
znajomości stosunków w Rosji 
upoważnią ich do stanowisk 
w Moskwie przy 'boku no­
wej ambasady amerykańskiej.

Życie Małego 
i Wielkiego Świata

Prezydent Roosevelt odrzu­
cił jeden więcej precedens mia­
nując pannę Florence E. Allen 
z Cleveland sędzią federalnym 
obwodowego sądu apelacyjne­
go. Jest ona pierwszą kobietą, 
która zasiądzie na federalnej 
ławie sędziowskiej. Prezydent 
mianował również panią Ber- 
nice Pyke z Cleveland kolektor- 
ką ceł w owem mieście. — Płeć 
piękna zaczyna coraz ostrzej 
rywalizować z brzydką w zaj­
mowaniu 'wysokich stanowisk
publicznych.

* * *
Statystyka przemysłowa wy­

kazuje, że w roku 1933 dochód 
każdego mieszkańca Stanów 
Zjedn. wynosił przeciętnie 
$316. Jest to o $9 więcej, niż 
w 1932, kiedy ten przeciętny 
dochód był najniższym w 24 
latach. — Widocznie czasy się 
poprawiają, kiedy dochody prze 
stają spadać i podnoszą się
choćby tylko nieznacznie.

* * *
Hitler, rozpoczynając kam­

panię „czystości rasy niemiec­
kiej” nie przypuszczał, że has­
ło jego znajdzie zwolenników 
na Węgrzech i to wśród. . . 
karłów.

Dwie i pół setki k a r ł ó w  
węgierskich ze swym liderem, 
mierzącym zaledwie 2 i pół sto­
py wysokości, zorganizowało 
„Ligę Karłów Węgierskich”, 
mającą na celu wywalczenie 
„sprawiedliwości dla karłów” i 
utrzymywanie „czystości rasy 
małoludków”. Ustawy zabra­
niają członkom Ligi zawiera­
nia związków małżeńskich z
ludźmi normalnego zwrostu.♦ * *

Bandyci napadli na ratusz 
chicagoski — mówi wiadomość. 
Jeżeli dobrze pójdzie, to bandy­
ci porwą w niedalekiej przysz­
łości komisarza policji wraz z 
jego sztabem, później „zaopie­
kują” się mayorem i zaprowa­
dzą w mieście własne rządy.

* * *
vGdyby ratusz chicagoski był 

na kółkach, jak w Koziej Wól­
ce, bandyci chicagoscy już daw
no zrobiliby z nim porządek.

* * *
Gdy bandyci obejmą rządy w

Chicago, wtenczas policja bę­
dzie urządzać napady, a bandy­
ci będą ich ścigać. Lepiej za­
tem teraz, póki czas, oczyścić 
miasto z bandytyzmu, aby nie 
doszło do tego, żeby zbrodniarz 
Dillinger zasiadł w krześle 
mayora.

•'fc -i: - r

O zaburzeniach antyżydow­
skich w Polsce nadchodzą wieś­
ci z Berlina. Niemcom widać 
zależy na tem, aby świat wie­
dział, że nie tylko oni prześla­
dują Żydów.

ijs
Księżna Jossupowa wygrała 

w Londynie proces przeciw fir­
mie Metiro - Goldwyn - Meyer 
i otrzymała $125,000 za obrazę 
czci. Firma amerykańska po­
kazała ją w ro li, przyjaciółki 
Rasputina' w obrazie „Raspu­
tin”, przeciw czemu księżna za­
protestowała i sprawę oddała 
do sądu.

Zbankrutowana szlachta ro­
syjska podreperowała się nieco 
i będzie miała za co pohulać po 
dhiwnemu.

Hammonton, N. Y. — Józef 
Będziński, lat 28, z brygady 
robotniczej CWA, p o n i ó s ł  
straszną śmierć zgnieciony

W I N N A  M O R D E R S T W A . jf-

Dr. A lice  W ynekoop z kam iennym  spokojem  stu d ia  wyroku uznającego ją  w inną zgładzenia syno­
w ej, R hety W ynekoop i  skazującego ją  n a  25 la t w ięzien ia. Jej adw okaci będą apelow ali od wyroku.

D w a j S tró ż e  W ię z i e n n i B a n d y ty  
D illin g e ra  A re s z to w a n i .

Iz b a  P rz e z n a c z a  P o d a te k  
T ru n k o w y  D la  S zk ó ł.

Sprzeciw Gubernatora Homera Zignorowany.

Oskarżeni o Ułatwienie Mu Ucieczki.
Dwaj funkcjonariusze aresz­

tów powiatowych w Crown 
Point zostali wczoraj areszto­
wani i zamknięci w kozie pćo 
zarzutem pomożenia i ułatwie­
nia ucieczki Johnowi Dillinge- 
rowi, osławionemu bandycie i 
mordercy.
Władze stanu Indiana sankcjo­

nowały w ten sposób powszech­
ne przekonanie, że ucieczka 
Dillingera była „robotą domo­
wą” i byłaby niemożliwa bez 
pomocy kogoś z funkcjonariu­
szy aresztów.
Deputowany i klucznik w kozie.

Deputowany szeryfa Ernest
Blunk, mający nadzór nad zdej­
mowaniem odcisków z palców 
więźniów w areszcie, i klucznik 
Sam Cahoon, który czasami 
zmieniał swoją rolę w aresztach 
będąc raz więźniem, a raz funk- 
cjonarjuszem więziennym, zo­
stali wczoraj oskarżeni przed 
.sędzią Williamem J. Murray’ 
era w sądzie kryminalnym po­
wiatu Cook o pomożenie Dillin- 
gerowi do ucieczki.

Obydwu umieszczono w ce­
lach w areszcie, później jednak 
Blunka puszczono na wolną sto­
pę.

W South Beret, James R, Fle­
ming, federalny prokurator o— 
kręgowy dla północnej Indiany, 
zażądał, aby departament spra 
wiedliwości przydzielił ludzi do 
wzglądnięcia w sprawę przewie 
zienia skradzionego auta przez 
Dillingera przez granicę stanu. 
Oznajmił również, że żadnego 
więźnia, federalnego nie poszle 
do aresztów w Crown Point, 
dopóki pani Lillian Holley bę­
dzie zajmowała stanowisko sze­
ryfa.

Marszałek federalny A. W. 
Hosiński opisał areszty w 
Crown Point jako niedostatecz­
nie strzeżone.

Specjalne straże przy 
bankach.

Dillinger bujał wczoraj już 
czwarty dzień na wolności, pod­
czas gdy Chicagu i  cafe' środ­

kowy zachód wyczekiwały z pe- 
wniem zaniepokojeniem dal­
szych wydarzeń. Spodziewano 
się, że Dillinger może w każdej 
chwili wykonać jakiś zuchwały 
napad na bank, aby uzyskać 
fundusze, któreby mu ułatwiły 
poruszanie się w kraju.

Wszystkie banki w Chicago 
i powiecie Cook, w liczbie 96, 
były pod specjalną strażą, oso­
bliwie kiedy w biurze detekty­
wów otrzymano poufną wiado­
mość, że Dillinger, który zape­
wne miał już czas złączyć się 
ze swoimi dawnymi kamratami, 
planuje napad na bank National 
Buildlers przy Wacker Drive, i 
ul. North La Salle. Detektywi, 
silnie uzbrojeni, z rozkazami 
nie dawania pardonu Dillinge- 
rowi i strzelania, skoroby się

CZTERY OSOBY GINIE W NOWEJ 
KATASTROFIE AEROPLANOWI.
, Aeroplan pasażerski firmy 

American Airways, spadł wczo 
raj wieczorem w pobliżu Pe­
tersburg, Ul., będąc w drodze z 
St. Louis do Chicago. Radjowa 
Stacja w Chicago, otrzymaw­
szy raport o burzy między St. 
Louis i Chicago, poczęła wysy­
łać iskrowe depesze do aero­
planu, aby nawrócił z drogi i 
przeczekał burzę w St. Louis. 
Lecz depesze przyszły już w 
chwili, kiedy aeroplan znajdo­
wał się w burzy i w kilka mi­

BAIN ODSIEDZI KARĘ 
WIĘZIENIA OD ROKU 

DO LAT 5.

John Bain, politykier z po­
łudniowej strony i „banki er- 
łańcuchowiec,” który zdefrau­
tował $13,000,000, za co ska­
zany został 17 miesięcy temu 
przez sędziego O’Connora na 
karę więzienia od roku do lat 
5, będzie musiał karę odsie­
dzieć w wigzienlLo gdyż sad a-

tylko pojawił, czekali nadarem­
nie przy bankach przez cały 
dzień.

Wiele fałszywych pogłosek.
Patrole detektywów uganiały 

po mieście odpowiadając na 
więcej niż 100 doniesień — 
wszystkie z nich fałszywe — że 
Dillingera z jakąś kobietą wi­
dziano w różnych miejscach.

Nie brak było pogłosek, że 
Dillingera widziano już w in­
nych stanach. Z odległego o 
609 mil Sioux City, Iowa, na­
deszła -wiadomość, że w jednym 
z bandytów którzy napadli 
.wczoraj na tamtejszy 'bank i 
zrabowali $46,000, poznano Dil- 
lingera. Później wiadomość ta 
spotkała się z ofiejalnem zaprze 
czeniem.

Dillingera miano również 
widzieć w  Mason City, la. i w 
Youngstown, O.

nut po otrzymaniu depeszy 
spadł na ziemię wraz z pasaże ­
rami.

W katastrofie tej'zginęło 4 
mężczyzn, trzech pasażerów i 
pilot. Zabitymi są: Walter M. 
Bell, zarządca firmy z Colum­
bus, O.; Hugh Sexton, lat 28, 
redaktor radjowy Chicago Tri- 
bune; Walter Halgren, pilot 
lat 37, uchodzący za „asa” fir­
my American Airways, i dr. G. 
H. Waetjen, szef firmy ogło­
szeniowej z New Yorku.

pelacyjny podtrzymał wczoraj 
wyrok niższej instancji.

Bain oskarżony był o kon­
spirację przeciw depozytariu­
szom swych 12 banków, które 
są dzisiaj zamknięte.

Sąd apelacyjny podtrzymał 
również wyrok niższej 'instan­
cji przeciw synom Baina, J. II. 
Bainowi i Robertowi Bainowi, 
oraz przeciw zięciowi Baina, 
Merle Fisherowi, którzy ska­
zani został ina zapłacenie ka 
ly  w sumie $1,000 każdy.

ORGANIZACJE NIEPOKOJĄ 
SIĘ 0  SWOJE “ MORGECZE” .

Ślą Ostre Sprzeciwy do Springfield.

Springfield, 111., 7. marca.—
Sprawa moratorjum hipotecz­
nego w Illinois, projektu za­
mieszczonego przez gub. Hor- 
nera na kalendarzu trzeciej 
specjalnej sesji legislatury i 
forsowanego przez zorganizo­
wanych właścicieli domów, na­
trafiła na nowy, nieprzewidzia­
ny dotąd opór.

Mianowicie bratnie organiza­
cje, a między niemi i polskie, 
jak Związek Polek, Zjednocze­
nie P. R. K„ Macierz, przypusz­
czalnie Z. N. P., nadsyłają do 
członków legislatury ostre pro­
testy przeciw uchwalaniu pra­
wa moratoryjnego dowodząc, 
że tego rodzaju ustawa byłaby 
dotkliwym ciosem dla organi- 
zacyj, które swoje majątki lo­
kują głównie na hipotekach.— 
Organizacje wyrażają obawy, 
że jeżeli takie prawo przejdzie, 
nikt nie będzie chciał płacić 
procentów od pożyczek hipo­
tecznych przez dwa lata, a mo­
że nawet nigdy, pozwalając w 
międzyczasie na niszczenie się

Springfield. 111., 7 marca.—
Niższa Izba legislatury zigno­
rowała wczoraj gub. Homera i 
przeprowadziła bil Schnacken- 
berga proponujący przelanie 
stanowych podatków trunko­
wych do ogólnego funduszu 
szkolnego. Bil przeszedł 110 
głosami do 2 w godzinę po od­
czytaniu pisma, w którem gu­
bernator silnie się sprzeciwił 
temu ustawodawstwu. Oczeku­
je się, że stanowy podatek trun 
kowy da w tym roku około 
$10,000,000.

Była to pierwsza poważniej­
sza rewolta w Izbie od czasu 
objęcia rządów przez guberna­
tora Homera,

Zaalarmowany rewoltą, gu­
bernator natychmiast wezwał 
demokratycznych liderów usta­
wodawczych na naradę, na 
której miano obmyśleć plany 
rekonsyderacji głosowania na 
sesji dzisiejszej.

Benjamin Adamowski, dem. 
z Chicago i jeden z rzeczników 
administracji, tuż przed odro­
czeniem sesji podał do wiado­
mości, że wniesie o rekonsyde-

30-GODZINNY TYDZIEŃ PRACY POPARTY 
PRZEZ KOMJSJĘKONGRESU.

Plan Zgłoszony w Izbie Mimo Sprzeciwów Johnsona.

Washington, 7. marca. —
Mimo sprzeciwów gen. Johnso­
na, administratora NRA, posel­
ska komisja pracy głosowała 
wczoraj jednomyślnie za u- 
mieszczeniem przed kongresem 
na tej sesji ustawodawstwa 
przewiduj ącego wprowadzenie 
30-godzinnego tygodnia pracy 
w przemyśle.

Bez jednego głosu sprzeci­
wu, komisja zatwierdziła t. zw. 
bil Connery’ego, któryby objął 
bezpośrednio sprawy adminis­
tracji NRA. W formie zgłoszo­
nej przez komisję, bil zabezpie­
cza pracy równą z przemysłem 
reprezentację we władzach u- 
mów przemysłowych NRA.

Marszałek Izby Rainey in­
dor sowa! wczoraj projekt do 
praw ą jako Ja re k  we właści­

realności, co obniżyć musi ich 
wartość i zmniejszyć w ten 
sposób zabezpieczenie na udzie­
loną pożyczkę.

Niedawno, Izba posłów upo­
ważniła marszałka Roe’go do 
wyznaczenia komisji z zada- 
niefri opracowania planu mora­
torjum hipotecznego wzdłuż li- 
nij podtrzymanego przez naj­
wyższy sąd prawa moratoryj­
nego stanu Minnesota. W skład 
tej komisji weszli posłowie A- 
damowski i Libonati z powiatu 
Cook, oraz Sinnett, Burns, De- 
vine, Leroy Green i Little z 
prowincji. Komisja odbyła dwa 
posiedzenia i miała wczoraj zło 
żyć relację w Izbie.

Według przeważającej opinji 
w legislaturze, prawo morato­
ryjne podobne do prawa Minne­
soty przejdzie na tej sesji le­
gislatury. Chodzi jedynie o to, 
aby prawo zapewniło ochronę 
zarówno właścicielom domów 
jak i wierzycielom hipotecz­
nym i o to walczy pewna grupa 
ustawodawców.

rację. Poseł Schnackenberg, li­
der republikański, nie wyko­
rzystał swojego zwycięstwa.—■ 
Mógł on natychmiast postawić 
wniosek o rekonsyderację i zo­
stawić wniosek na stole. Moż­
na to było zrobić wtedy bez 
trudności i odesłać bil do se­
natu.

Co się stanie dzisiaj, jest 
rzeczą problematyczną. Prawie 
wszyscy demokraci z Chicago 
głosowali za bilem. Gubernator 
będzie próbował sprowadzić ich 
z powrotem do szeregu.

Adamowski, broniąc stano­
wiska administracji, p o w i e ­
dział, że nikt nie wie, ile przy­
niesie stanowy podatek trun­
kowy i że bil Schnackenberga 
jest tylko ocukrzoną pigułką 
podaną nauczycielstwu. Zda­
niem Adamowskiego, bil ten 
nie rozwiąże sytuacji i legisla- 
tura powinna opracować kom­
pletny program pomocy finan­
sowej dla szkół. Gubernator 
nie sprzeciwia się pomocy szkol 
nej, nalega jednak, aby fundu­
sze zdobyć z innych podatków.

wym kierunku”, a przewodni­
czący komisji Connery, dem. z 
Mass., zamierza prosić o spe­
cjalną regułę dającą bilowi u- 
stawodawcze pierwszeństwo w 
obradach Izby.

Gen. Johnson, podczas prze­
słuchów nad bilem Connery’e- 
go, wyraził sprzeciw w stosun­
ku do wszelkich ustawodaw­
czych prób arbitrażowego o- 
kreślania tygodnia pracy w 
przemyśle. W owym czasie, 
szef NRA oświadczył, że taki 
plan jest niewykonalny i zażą­
dał, aby regulowanie godzin 
pracy w przemyśle zostawiono 
umowom NRA.

Według bilu, przemysły do­
stałyby 90 dni czasu do przy­
stosowania operacyj do 30-go* 
dziwie j  ęg&uły.
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Zioń Figowe Ciastko
Sm aczne fig o w e  c ia stk a  dobrze znanej m arki. 
Sp ecja ln ie  n a  tę  sprzedaż po tej n isk iej cenie.

MLECZNA CZEKOLADA
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F u n t  .........................................  **
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T H E  F A I R
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O statnie W ieści Ze Świata.
PRAGNĘ POWRÓCIĆ DO DOMU I TAM SKONAĆ—INSULL

Ateny, Grecja, 7 marca, (Prasa Stów.) — Samuel Insułl 
dał wreszcie za wygrane i postanowił nie bronić się przed de­
portacją z Grecji. Panuje tu  przypuszczenie, że Insułl już w tym 
■tygodniu opuści Grecję.

Rząd grecki wydał wczoraj polecenie, deportowania zbiega 
amerykańskiego, lecz na podstawie zasad zbieg ma cały tydzień 
na przygotowanie się do odjazdlu.

Jeden z przyjaciół ŻnsuIPa, który widział się wczoraj z b. 
magnatem chicagoskim, powiedział, że Insułl jest zdecydowany 
wracać do Ameryki. Insułl miał mu powiedzieć:

— Jestem starym i chorym człowiekiem. Pragnę wiacać do 
domu, aby tam  dokończyć żywota”.

HITLER ZABRANIA AKTOROM ŻYDOWSKIM 
WYSTĘPOWANIA W TEARACH NIEMIECKICH.

Berlin, 7 marca. — Dr. J. Goebbels, minister propagandy 
, i oświecenia publicznego w gabinecie Hitlera, wydał wczoraj rcz- 
” porządzenie, zabraniające Żydem popisywania się na scenach 
* teatrów i kabaretów niemieckich w całym kraju. Rozporządze- 
? nie ministra oświaty wysłano do wszystkich zarządów prowin- 
4 cyj i miast. Rozporządzenie mówi, że ci Żydzi, którzy kilka mie- 
. sięcy temu uciekli z kraju1, a dzisiaj ponownie występują 'na 
, scenach teatrów niemieckich nie mogą dłużej uchodteić za akto­

rów, gdyż nie są członkami Związku Artystów Niemieckich. 
Tylko członkom tej organizacji wolno grać na scenach teatrów 
i kabaretów niemieckich. Goebbels zarządził, aby policja ba­
dała każdego artystę i żądała od każdego pokazania karty człon­
kowskiej Związku Artystów Niemieckich.

17,295 WARSZTATÓW RZEMIEŚLNICZYCH W STOLICY 
POLSKI.

Warszawa, 7. marca. — Według danej warszawskiej Izby 
iłzcmieślniczej, na dzień Igo stycznia 1934 r., wynosiła liczba 
warsztatów rzemieślniczych w Warszawie 17,295. Z liczby po­
wyższej na grupę budowlaną przypada 1,071 warsztatów,• na 
drzewną 1,905, włókienniczą 4,970, metalową 2,585, spożywczą 
1,701, skórzaną 3,533 i na grupę usług osobistych 1,532. Prze­
ciętnie pracują w jednym warsztacie 3 osoby.

Senat Uchwalił $570.009.000 
na Rozbudowę Floty.

2 ,184  Aeroplany, 65 Torpedowców, 30 Nurów.

Z  J a d w ig o w a .
Sympatyczny Klub Pań Kró­

lowej Jadwigi, urządza zabawę 
kostkową „bunco” w przyszłą 
niedzielę, dnia lig o  marca, w 
salach mniejszych nr. 3 i 5. — 
Dochód przeznaczony na ko­
rzyść szkoły parafjalnej. Panie 
zapraszają wszystkich miłośni­
ków kostek na tę zabawę. Du­
żo premij do dyspozycji dla 
grających.

W najbliższą sobotę wieczo­
rem rozpocznie się w. kościele 
św. Jadwigi dziewięciodniowa 
nowenna do św. Józefa, Obi. 
Najśw. M. P. patrona robotni­
ków i szczęśliwej śmierci. — 
Spieszmy jak najliczniej na to 
nabożeństwo nowenny i proś­
my św. Józefa o laski nam po­
trzebne.

Do Komunji św. Wielkanoc­
nej w nadchodzącą niedzielę, 
na Mszy św. o godz. 7 :30 rano, 
przystąpią następujące towa­
rzystwa: Tow. Imienia Jezus, 
Dwór Jana Sobieskiego, Dwór 
Błog. Czesławą, Dwór Piasta, 
Dwór Mikołaja Kopernika, 
Dwór Augusta Kordeckiego, 
Oddział św. Albina, Oddział 
św. Józefa, Oddział Krakusów 
i Oddział św. Józefa. Do spo­
wiedzi przyjdą w sobotę po po­
łudniu i wieczorem.-V-•w

Państwo Franciszek i Alek­
sandra Ciulińscy, obchodzili 
onegdaj siedemnastą rocznicę 
swego małżeństwa i przy oka­
zji podziękowali Bogu za łaski 
otrzymane z prośbą o dalsze na 
Mszy św. w ich intencji.

Następujące towarzystwa od­
będą posiedzenia w tym ty­
godniu: — Tow. św. Wacła­
wa i Tow. Polek św. Agnieszki; 
w czwartek, Oddział Królowej 
Korony Polskiej i Dwór Miko­
łaja Kopernika; w piątek, Tow. 
Gwiazda Polski, Oddział św. 
Filomeny i Dwór Augusta Kor­
deckiego.

Onegdaj rano odbył się z koś­
cioła św. Jadwigi pogrzeb ś. p. 
Stanisława Pociask. Po odpra­
wionych ceremonjach liturgicz 
nych, zwłoki zmarłego złożone 
zostały na wieczny spoczynek 
na cmentarzu św. Wojciecha.

Frzejemca w 27 Miesią­
cach Dostał $108,000.

Logan L. Mullins, szwagier 
sędziego wyższego Denisa E. 
Sullirana, zamianowany prae- 
jemcą przez sędziego wyższe­
go Williama J. Lindsay, w cią­
gu 27 miesięcy, wraz z adwo­
katami swoimi otrzymał $108,- 
500.

THE OLD HOME TOW N Retfistered U. 8. Patent Offica By STANLEY
--------  ----------------------------------

-= ■  V (  I T E M I N  ' A j E E K L Y  C l  A i ę t O N )
“  Ż Ą N U M S E R  OR l O C A u . s o y s

T O  H O O T S U o v j n  l A S T  M dS H T  
T O 5 E E  “THE RAN D A N C E fc  

HE1CE 
g) !■&»*» LB» w  STanuSY ŁEfCTgAL 'A - 7--3-<ł-

O b r a d y  w  S r a w ie  S z k o ły  

Z w ią z k o w e j .

Wszystko Dobre, Co Się Dobrze Kończy.

Washington, 7 marca. — 
Senat aprobował wczoraj 65 
głosami do 18 zalecony przez 
Prezydenta Roosevełta pro­
gram rozbudowania floty wo­
jennej do pełnego tonażu do­
zwolonego traktatem  londyń­
skim z 1930.

Ponad protestami grupy „ma 
łej floty”, demokraci i republi­
kanie złączyli się w przeprowa­
dzeniu bilu administracji, au­
toryzującego budowę jednej a- 
wjomatki, około 65 torpedow­
ców, 30 łodzi podwodnych i 
2,184 aeroplanów. Osobna po­
prawka do bilu przewiduje, że 
rząd zbuduje j edną-czwartą 
część aeroplanów.

Koszt rozbudowy floty obli­
cza się na $570,000,000. Kon­
strukcja potrwa pięć lat. Poło­

wa tonażu okrętowego ma być 
zbudowana" w warsztatach rzą­
dowych.

Postawiony w ostatniej chwi 
li wniosek o rekonsyderację bi­
lu wstrzymał ostateczne prze­
prowadzenie ustawodawstwa 
do dzisiaj. Bil przejdzie potem

N a Bóle w  Plecach
Aby jaknajrychlej pozbyć się bóli w 

plecach, kaźcie się przez kogoś usilnie 
natrzeć KOTW ICZNY M  Pain-Expel- 
lerem i to w miejsca, gdzie boli, Pain- 
Kxpeller prżedostaje się natychmiasto­
wo do miejsca bólu i rychło sprowadza 
błogą ulgę.

Zawsze miejcie butelkę Pain-Expel- 
leru w pogotowiu i używajcie tenże 
kiedykolwiek macie ból. Do nabycia 
we wszystkich aptekach po 35c i 70c. 
Tylko prawdziwy ma markę handlową 
z “Kotwica” ,

PAIN-EXPELLER

< ♦ SEZ YOU < *
T ru e F a lse  Score

1. T he fo llo w in g  term s are used in  vo lley
b a li: Lob, fo o t-fa u lt , let, h a lf-vo lley— ...

2. Jóhn  D. R ock efe ller ’8 m iddle nam e Is
D am on ................. ....... ................ ..... ........................

3. F in ley  P eter  D u nn e created  the char-
acter , Mr. D oo ley  ............................................. .

4. Ju lia  w as the ńam e o f  D a n te ’ś inam orata___
5. W ater boils a t 150 d egrees F ahren heit.........
6. T hree and seven  are the tw o  num bers

w hich have lo n g  been considered to  
have both lucky and m yatić properties.....

7. D allas js the Capital o f  T ex a s...............................
8. The d istin gu ish in g  fea tu re  o f  jazz  is  syn-

copation played a g a in st a  regu lar  
rhythm  .......................................................................

9. O ur preseńt system  o f  arithm etical nota-
tio n  cam e from  A r a b ia ...................................

10. Jam es B osw ell is  fa m ęu s as the biogra-
pher o f  Dr. Sam uel John son .......................... .

TO TAL

Here’s how to get your intelligence score: If you think a statement is 
truw, place a  check beside it in the coluron headed ‘'True.” If you think 
lt false, place a check beside it in the column headed "False." After you 
•Jiaye coinpleted the ąuestions look up the correct answers apd put 10 
down in the "Score” column every tiroe you are correct. _ A perfect score 
i# 10CL/

z powrotem do Izby posłów dla 
uzgodnienia poprawek.

Zatwierdzenie ustawodaw­
stwa przez Prezydenta da syg­
nał do rozpoczęcia największe­
go programu konstrukcji mor­
skich sił zbrojnych od czasu 
wojny w usiłowaniu naprawie­
nia polityki zwłoki, jaka towa­
rzyszyła w ubiegłych dziesię­
ciu latach bezowocnym próbom 
nakłonienia zagranicy do zgo­
dzenia się na redukcję zbrojeń.

Polacy w armji amerykańskiej.

Washington. •— .Senat • za­
twierdził ostatnio szereg nomi- 
nacyj w armji amerykańskiej. 
Między innymi, nominacje do­
stali dwaj Polacy: Stanisław 
Pawłowski na kapitana piecho­
ty i ks. Stanisław Ryczek na 
kapelana z rangą porucznika.

a  d  Min i  s t r a w a

OZEENNIKA C hICAGOSKSEGO
O fia r u je  T y lk o  N a  C z a s  

W ie lk ie g o  P o s tu

(Do 1-go Kwietnia, 1934 Roku)

D W I E  K S I Ą Ż E C Z K I  
R E L I G IJ N E

P O  C E N A C H  Z M IŻ O N Y CH  O 80% .

N A W IE D Z E N IE  PR Z E N A JSW . 
SA K R A M E N T U  OŁTARZA  

I  N A JSW . M ARJI,
n a  k a ż d y  d z ie ń  m ie s ią c a  p rz e z  św . d r. 
A lfo n s a  M a r ja n a  L ig u o r ie g o . K s ią ż e ­
c z k a  t a  j e s t  5 % x3%  c a la c h , m a  297 
s t r o n ic  i z a m ie ra  r o z m y ś la n ie :  r o z ­
m a ite  “a k t y ” , p o le c e n ia , d w ie  g o d z i­
n y  a d o r a c j i  N a jś w ię ts z e g o  S a k r a ­
m e n tu , w  c z a s ie  C z te rd .z ie s to g -o d z in n e - 
g o  N a b o ż e ń s tw a , B o ż eg o  C ia ła  i p rz y  
g ro b ie  P a ń s k im  n a  W ie lk i  P i ą t e k ;  
L a ta n ję  i " G o d z in k i” . 2 0  A
C e n a  te r a z  ..............................

O N A ŚL A D O W A N IU  
JE Z U SA  C H R Y STU SA

p rz e z  św . T o m a sz a  a  K e m p is . K s ią ­
ż e c z k a  ta ,  5x3%  c a la c h , p o s ia d a  o- 
p r a w ę  p łó c ie n n ą , tw a r d ą ,  c z e rw o n e  
b rz e g i, 491 s t ro n ic .
C e n a  ............................................

O B IE  ZA Siic.
P o c z ta  7c w ię c e j  es rzc n ip ln rz .

W „Wiadomościach Co­
dziennych” w Cleveland, O., 
wydawanych przez p. P. Kur 
dzieła, który bawił w Cam­
bridge Springs na obradach 
w sprawie budujących się 
nowych gmachów s z k o ł y  
Związkowej, czytamy nastę­
pujący telegram własny te­
go pisma:
Cambridge Springs, 5 marca. 

(Wł. Depesza.) — Komisja 
Szkolnictwa Z. N. P. zwołana 
przez Cenzora Świetlika celem 
narad nad sprawą wykończenia 
nowego gmachu szkolnego, ob­
radowała tu przez dwa dni. Se­
sję zagaił Cenzor Związku pan 
Świetlik zaznaczając, że zwołał 
komisję na życzenie jednej 
trzećiej Rady Szkolnej. Sekre­
tarzem wybrano w miejsce p. 
W. Pawłowskiego, który dobro­
wolnie ustąpił z sekretarstwa, 
komisarza Ciborowskiego. Z 
kolei wybrano komitet z sied­
miu osób do zbadania budowy 
Domu Szkolnego i przedłożenia 
na sesji plenarnej wyników 
pracy. W ybrani' zostali d,o ko­
misji: Ciborowski, Tomaszkie­
wicz, Piwowarczyk, Zalewski, 
Kowalewski, Zieliński, Bochno- 
wicz. Udzielono tej komisji 
prawo opracować regulamin i 
zbadać wszystkie sprawy do­
tyczące się Zjazdu, poczerń se­
sję odroczono do godziny 1-ej 
po południu.

Sesja II.
Na sesji po południowej Cen­

zor Świetlik przedstawił całą 
historję budowy, poczem spra­
wozdał prezes Rady Szkolnej

wice-cenzof Pawłowski, który 
zgadzał się ze sprawozdaniem 
Cenzora. Z kolei sprawozdawa- 
li członkowie Rady Szkolnej 
Twardzik, Spiker i kilku in­
nych.

Dalej sprawozdał architekt 
Gwizdowski i Komitet Budowy 
Szkoły, przyczem zabierał głos 
kom. Gregorek, na czem seśję 
drugą zakończono.

Sesja III, Wieczorna.
Na wieczornej sesji składał 

raport architekt Gurda, który 
dwa razy badał budynek szkol­
ny i stwierdził, że budynek jest 
zupełnie bezpieczny; drobne 
zmiany nie szkodzą wartości 
budynku. Jest to raczej kwes- 
tja  rachunkowa między kon- 
traktorem i korporacją szkol­
ną.

NOWY GMACH SZKOLNY
DOBRZE WYKOŃCZONY. 

Sesja IV.
Na sobotniej sesji architekt 

Gurda dalej raportuje. Kilku 
członków izby zadaje mu różne 
pytania informacyjne, na któ­
re tenże szczegółowo odpowia­
da. Architekt kończy oświad­
czeniem, że budynek jest wy­
kończony dobrze i odpowiada 
swemu celowi. Na pytanie jed­
nego z komisarzy, czy można 
przyjąć ten budynek jako wy­
kończony i zadawalniający, p. 
Gurda odpowiada twierdząco.

Składa sprawozdanie drugi 
architekt Stickle z Erie, Pa., 
który zgadza się z raportem p. 
Gardy z wyjątkiem szeregu 
pozycyj w ocenie kredytów dla 
szkoły względnie dla kontrak-

Ten Wypuścił Diiiingera z Więzienia.

torów, poczem następuje odro­
czenie sesji.

Sesja V.
Na po południowej sesji so­

botniej, architekt Stickle wy­
raża się, że budynek jest do­
bry. Cenzor zadaje arichtekto- 
wi kilka pytań na które tenże 
zadawalniająco odpowiada. Z 
kolei sprawozdaj e dr. Pawłow­
ski o ofertach na wewnętrzne 
urządzenia i naukowe budynku 
szkolnego. Oferty wahają się w 
okolicy $12,000.

Sesja Wieczorna.
Na wieczornej sesji zabiera 

głos prezes Gminy 72 z Erie, 
Pa., p. Siwanowicz, który za­
przecza, stawianym mu zarzu­
tom. Załącza obszerne druko­
wane sprawozdanie Komitetu 
Gminy ze zbadania budowy 
gmachu. Odpowiada na liczne 
zapytania. Składa też sprawo­
zdanie przedstawiciel kontrak- 
tora p. Pawlicki. Wielu człon­
ków izby interpretuje referen­
ta, który udziela wyjaśnień w 
sprawie zmian jakich dokonano 
przy budowie gmachu szkolne­
go-

Interpelacje Urzędników.
Na sesji siódmej uchwalono 

rozpocząć interpelacje urzędni­
ków, Składa sprawozdanie Za­
rządca Kolegjum p. M. Stęczyń- 
ski. Przypomina, że przy każ­
dej budowie jest dwie strony 
interesowane — właściciel i 
kontraktor. Z ramienia właści­
ciela w tym wypadku był ar­
chitekt Gwizdowski. Rada 
Szkolna stworzyła Komitet 
Nadzorcy przy budowie z 
trzech: architekta Gwizdow- 
skiego, zarządcy Stęczyńskiego 
i dziekana Kuberskiego. Póź­
niej prezes Rady Szkolnej mia­
nował komitet inwestygacyjny 
z trzech członków.

Czy Fundamenty Szkolne 
są Silne?

Na sesji ósmej zwolniono ze 
sprawozdania dziekana Kuber­
skiego, a  komisarz Gregorek 
zadaje pytania architektowi 
Stickle. Powtarza to pytanie 
Cenzor Świetlik. Idzie o wy­
trwałość fundamentów budyn­
ków7. Odpowiedź jest zadawala­
jąca.

Interpelacje zamknięto, a na 
porządek dzienny wschodzi kwe­
st ja  wszystkich sprawozdań. 
Uchwalono włączyć je  do pro­
tokółu. Na sugestję Cenzora 
uchwalono odbyć sesję poufną 
na której mają być obecni: a r­
chitekci Gurda i Stickle, adwo­
kaci Kościński i Nagórski, o- 
raz ob. Kurdziel.

Sesja Poufna.
Żadnych drażliwych kwes­

ty j na sesji poufnej nie poru­
szano. Dano votum zaufania 
Cenzorowi Świetlikowi; wybra­
no komitet z trzech do zakoń­
czenia obrachunków. Do komi­
tetu wchodzą: Cenzor, prezes i 
komisarz Garbarek. Obrady za­
kończono w zgodzie.

Motłoch wdarł się 
do biura ratunkowego.

Oklahoma City, Okla. — 
Tłum złożony z około 1,200 bez­
robotnych, głównie kobiet, wła­
mał drzwi i wdarł się do fede­
ralnych biur ratunkowych w 
poszukiwaniu pracy i żywności. 
Kierownik biura polecił wyda­
nie kwitów rządowych po $1 i 
$2 na artykuły spożywcze.

Instrumenta notują wielkie 
trzęsienie ziemi.

Pasadena, Cal. — Sejsmo­
grafy w tutejszych laborato- 
rjach Carnegie’go zanotowały 
silne trzęsienie ziemi w odleg­
łości około 6,600 mil od Pasa­
deny.

Unja lekarzy w Hawanie 
rozwiązana.

Hawana, Kuba. — Narodowe 
Kolegjum Medyczne na Kubie, 
unja lekarska, stworzona przez 
b. prezydenta San Martina, zo­
stała rozwiązana przez prezy­
denta Mendietę w celu zapobie­
żenia powtórzenia się strajku 
lekarzy.

Złoże złota w Kolorado.
Mancos, Colo. — Otrzylma- 

no tu  wiadomości o odkryciu 
bogatych złóż złota w okolicy 
kopalni Red Arrow. W jednem 
miejscu znaleziono pokłady ru­
dy dającej $2,000 z tonny.
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BATA WIELKA

SPRZEDAŻ
D a m s k i c h

Dawniej Sprzedawane Aż do $2.99

Teraz 
wszystkie 
po jednej

cenie

N A  P A SK U

N A  JE D N Y M  PA SE C Z K U

3 p a r y  asa $1 .40

P IĘ K N E  O XTO RDY

Eleganckie POŃCZOCHY

Męskie Strojne 
OXFORDY

2 . 4 9  —  2 . 9 9

ŚL IC Z N E  CZÓŁENKA
R FPFB A IH ** M Ę SK IE  Z ELÓ W K I I  O BCASY ............................ .70c
n t r c n n o u a .  DAMSKIB zeIjOWKI I  O BCASY ................... . . . . 5 0 c

Shoe Co.. Ine. (Pronounced Bav-ła)

WORN THE WORLD OVER
2 7 6 9  M I L W A U K E E  A Y E N U E  
3 5 5 4  I R Y I N G  P A R K  B L V D .t
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Sam  Cahoon, la t 64, stróż i dozorca w ięzienia, w Crown Point, 
Ind., w yp uścił Jana  D iiiin g era  z w ięzien ia . Cahoon złam ał reguły  
w ięzien ne przez w ejście  do celi wypoczynku dla w ięźn iów  przed zawi­
nięciem  w ięźn iów  w  icli celach. O skarżono go form aln ie o u ła tw ie ­
n ie  ucieczk i bandycie i  aresztow ano.

g j i

i

SEZ YOU Answers

1. False. Tennis. 2. False. 
Davison. 3. True. 4 False. Be- 
atrice. 5. False. 212 degreęs F. 
6. True. 7. False. Austin. S. 
True. 9. True. 1C. True.

G O L G O T AJ A N A  S T Y K I  A
Kolorowa reprodukcja słynnego obraztu pędzla znanego artysty. Pełna 
wielkość 14 x 2S cali. Bogata reprodukcją w prześlicznych kolorach. 
Obraz ten powinien ozdabiać mieszkanie każdego katolika. Ozdobi 
mieszkanie, szkołę lub salę. Nie jest to zwyczajny tan i lichy obraz 
jak i zwykle jest sprzedawany przez nie-polskich agen­
tów, lecz prawdziwa reprodukcja słynnego obrazu, we 
wszystkich oryginalnych kolorach, jak  je  malował sam 
artysta, po bajecznie niskiej cenie tylko, do Igo kwiet- 
n ia> b. r ............................................................................. ............ (P ocztą  25c)
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Liga Polskich Spółek Wybrała Ten 
Sam Zarząd.

W sali Oaza, której właści­
cielem jest p. Michalski, odbyto 
się w minioną niedzielę po po­
łudniu posiedzenie roczne Ligi 
Polskich Spółek w Chicago i o- 
kolicy, na które przybyło oko­
ło 300 delegatów. Przewodni­
czył prezes p. Jan Czekała, a 
sekretarzował p. Jan P. Grzem- 
ski. Najpierw sekretarz odczy­
tał listę urzędników, a następ­
nie protokół, który jednogłośnie 
przyjęto. Poczerń p. Czekała oz­
najmia, iż liga odbywa 24te db- 
roczne posiedzenie, bowiem liga 
lat 24 istnieje, a w przyszłym 
roku będzie święciła srebrny 
jubilesuz swego założenia. Dy­
rektorzy zdali poszczególne 
sprawozdania, w których twier­
dzili, iż czasy się nieco zaczyna­
ją  poprawiać, a dowodem tego 
są coraz to nowsze wpisy akcjo 
narj uszy i zgłaszanie się po wy­
cofane oszczędności ustaje. By­
ły pozatem inne sprawozdania, 
jak wiceprezesa p. Stefana S. 
Tyrakowskiego, kasjera Piotra 
Jeziornego i adw. Mysoglonda 
z komisji prawniczej, o zebra­
niu Home Owners Loan Corpo­
ration, odnoszącem się poży­
czek. Sprawa pożyczek, według 
sprawozdania —- przedstawia 
się coraz jaśniej dla spółek, 
przyczem sytuacja spółkowa 
się polepszy. Przemawiał gość 
w osobie p. George’a Nixon, pre 
zesa podatkowej komisji ape­
lacyjnej). Mówca jasno i dobit­
nie przedstawił obraz jakich 
sposobów chwytają się adwoka­
ci i urzędnicy podatkowi, byle 
tylko ulżyć bogaczom, miljone- 
rom w płaceniu podatków, a  ca­
ły ciężar nałożyć na właścicieli 
mniejszych domów — tych bie­
daków, którzy zawsze zwykle 
najbardziej ten ciężar podatko­
wy odczuwają. Przemówił w ję­
zyku polskim p. Kećlik, Czech, 
z krwi i kości. List ten w całoś­
ci podamy później. Poczem przy 
stąpiono do wyboru nowyćh u- 
rzędników.

Przewodniczącym wyborów 
wybrano ,p. Nowała, a dlo komi­
sji wyborczej powołano panów 
Bzówkę, Zinciaka i Sztermera. 
Na wniosek p. Woźniaka przez 
aklamację wybrano ponownie 
tenże sam zarząd, który za pra­
cę swoją zasłużył sobie na po­
chwałę i uznanie. Zarząd ten 
stanowią: Jan Czekała, prezes; 
Stefan S. Tyrakowski, i J. P. 
Gawin, -wiceprezesi; Jan Grzem 
ski, sekretarz; Piotr Jezierny,

wa. Głosy tenorowe z głosami 
basowymi tego kwartetu zlewa­
ły się w jedną piękną harmo- 
nję. Oklaskom nie było końca 
za śpiew tych, którzy swego 
czasu śpiewali Bogu na chwałę 
na starem Stanisławowie i dc 
dnia dzisiejszego pieszczą uszy 
słuchaczy.

Śpiewały ładnie pip. Olimpja 
Klajda i Irena Puciata, które 
w duecie wykonały trudny u t­
wór z „Miserere” II Trovatore 
i zmuszone do naddatku. Akom 
panjował im na fortepianie p, 
Florjan Czonstka. Pozatem był 
śpiew znanego kwartetu „Ni- 
xon Harmonizers”, który spra­
wił zebranym prawdziwą ucztę 
duchową. W końcu poświęcone 
kilka minut na uczczenie pierw- 
szej rocznicy rządów’ naszegc 
Prezydenta Franklina D. Roore 
celta, przyczem wystosowane 
do Prezydenta rezolucję z po­
stanowieniem stania przy nim 
mężnie i otwarcie i popierania 
wszystkich jego światłych po 
czynań.. W końcu nastąpiły 
toasty dla poszczególnych urzę­
dników i na tern program się 
wyczerpał.

— Ale, pani gospodyni, chy­
ba pluskiew u pani niema ?

— Co znowu? Jeszcze za 
chłodno w pokojach. Wprowa­
dzą się dopiero, jak zaczniemy 
palić w kaloryferach.

i
Zakończcie Swą Udrękę

z  R u p t u r ą
E k s p e r c i  r u p t u r y  z  Z a k ła d u  C ap t. 

W . A . C ollin grs, In c ., W n t e r to w n , N. 
Y ., w r a z  z  le k a r z e m  b ę d ą  w  H o te lu  
G r a n t , p r z y  n a r o ż n ik u  D e a r b o r n  .1 
M a d is o n  u l ic ,  C h lcajęo , 111., w  c z w a r ­
t e k ,  p ią t e k  1 s o b o tę ,  Sgro, Ojęo i lOg-o 
m a r c a , a ż e b y  o s o b iś c ie  z a d e m o n s tr o ­
w a ć  z n a n y  C o llin grs S y s te m  . w s z y s t ­
k im , k t ó r z y  s ię  ta m  z g ło s z ą .  G o d z i­
n y :  9 d o  12  r a n o , 2  do  5  p o  p o łu d n iu  
i  7  d o  9 w ie c z o r e m .

W s z y sc y  w y  z ru p tu ro w a n i ,  k tó rz y  
n a r a ż a l i ś c ie  s ię  n a  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  
i z n o s iliś c ie  n ie w y g o d ę  z p o w o d u  b o ­
le s n e j  r u p t u r y  o ra z  w c ie r a ją c y c h  się , 
w y s ta ją c y c h  i w r z y n a ją c y c h  .się p a ­
sów , s k o r z y s ta c ie  z te j  sp o so b n o śc i 
d o w ie d z e n ia  s ię  T E R A Z  B E Z P Ł A T ­
N IE  j a k  m o ż n a  z a k o ń c z y ć  w s z y s tk ie  
te  k ło p o ty  i u d rę k i .

D la c z e g o  i w y  n ie  m a c ie  s ię  zn ow u  
c ie s z y ć  ż y c iem  t a k  j a k  ty s ią c e  i n ­
n y c h , k tó r z y  u w o ln i l i  s ię  od n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw a  i n ie w y g o d y  s p o w o d o w a ­
n e j  r u p tu r ą .  P o d o b n e g o  sp o s o b u  n ie ­
m a  nigdztie  in d z ie j  i c a łe  z a s tę p y  
m ę ż c z y z n  i k o b ie t  d z iw ią  s ię , że ta k  
ł a tw o  p o z b y li s ię  c ie rp ie ń  i z m a r ­
tw ie ń . D la c z e g o  z n o s ić  ró ż n e  u d rę k i  
g d y  j e s t  t a k a  b e z p ie c z n a  m e to d a  z a ­
p e w n ie n ia  s o b ie  u lg i  i w y g o d y ?

Od w a s  z a le ż y  b y  d z ia ła ć  w  celu  
u w o ln ie n ia  s ię  od d o k u c z liw e g o  p a ­
sa . Collingrs S y s te m  o f ia ro w u je  coś 
z u p e łn ie  n o w e g o  n a  r u p tu r ę ,  ś ro d e k , 
k tó r y  u m o ż l iw ia  p o z b y c ie  s ię  w s z e l­
k ic h  k ło p o tó w  z p o w o d u  r u p tu r y .  N a ­
le g a m y  o p rz y b y c ie  do h o te lu  po 
B E Z P Ł A T N A  D E M O N S T R A C JĘ  I 
P R Ó B Ę . N iem a, ż a d n e g o  z o b o w ią z a ­
n ia , d la te g o  w in n iś c ie  to  sa m i sob ie  
b y  p r z y n a jm n ie j  z a s ię g n ą ć  in fo rm a -  
cy j. M ożecie  n a  te rn  du żo  z y sk a ć .

N ie  o m ie s z k a j c ie  p r z y b y ć . (O g ł.)
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[ N a  w o l n ą  c h w i l ę .  |
Ks. T. S. Ligman,

Do zatoki Nowojorskiej za­
witał prawdopodobnie, w roku 
1524, florencki żeglarz Verran- 
zano, lecz dopiero, w roku 1609, 
rozpoczęły się na dobre wypra­
wy eksploracyjne w głąb kra­
ju,-nad dzisiejszą rzeką Hud­
son, pod przewodnictwem że­
glarza angielskiego Henryka 
Hudson’a, zostającego w służ­
bie holenderskiej. Ziemi nadał 
nazwę Nowych Niderlandów, a 
rzeka otrzymała nazwę naj­
pierw Maurycjusza, potem Pół­
nocnej, a w końcu Hudsón’a.

Opisy rzeki i krainy obudzi­
ły zainteresowanie wśród kup­
ców i sprowadziły holendrów 
już w roku 1660, by rozpocząć 
handel, przedewszystkiem futr. 
Okolicę rzeki Hudson, zamie­
szkiwały wówczas dzikie szcze­
py Indjan ze szczepów Mohawk

i Manhattan, z którymi nawią­
zano stosunki handlowe. Dla o- 
broray handlu zbudowano w r. 
1613 fort poniżej Albany i dru­
gi na wyspie Manhattan oraz 
kilka domów mieszkalnych. Ho­
lenderska kompanja żachodnio- 
indyjska, w roku 1621, otrzy­
mała prawny przywilej prowa­
dzenia handlu w Nowych Nider 
landach. Wyspę- Manhattan po­
dobno Piotr Minuit otrzymał od 
Indjan w zamian za towar, 
przedstawiający wartość dwu­
dziestu pięciu dolarów.

Pierwsze początki były do­
syć trudne, gdyż nie koloniza­
cja tylko monopol handlowy o 
wszyśtkiem decydował. Wyko­
rzystywania i. oszukiwania na­
iwnych Indjan były powodem 
ostrych starć a nawet walk z 
Indjanami.

Z rozwojem Nowych Nider­
landów Anglja zaczęła stopnio­
wo oznajmiać Holendrom, że 
ona uważa te ziemie właściwie 
za swoją własność. Rygoryzm, 
bezczelność i naciągania, holen­
derskich osadników ze strony 
zarządcy kompąnj i Holender­
skiej rozgoryczały kolonistów 
holenderskich i cbcych., Podo­
bno, w roku 1843, na 500 mie­
szkańców .mówiono 18 języka­
mi a co do wyznania religijne­
go, to prawie tyleż także za­
chodziło różnic.

W tym samym czasie Szwe­
dzi założyli w sąsiedztwie swą 
krótkotrwałą kolonję Nowej 
Szwecji.

W roku 1664, król angielski, 
Karol II., darował swemu bra­
tu, księciu York, tery tor ja w 
posiadaniu Holendrów, jako 
pierwotnie odkryte i przynale­
żne do Anglików. Gdy przybyła 
flota angielska do Nowego Am­
sterdamu, to rozgoryczeni na 
swój rząd mieszkańcy, przyj ę-

li Anglików przyjaźnie i zakoń­
czyli tem istnienie kolomj i ho­
lenderskiej. Odtąd mamy No­
wy Jork, w miejsce Nowego 
Amsterdamu. Wkrótce znowu 
rozpoczęły się utyskiwania na 
rządy angielskie, które z cza­
sem wzrosły do otwartego bun­
tu, zi-zuceńia urzędników an­
gielskich, ogłoszenia niezawi­
słości i utworzenia konfedera­
cji, znanej jako Stany Zjedno­
czone.

Obszar stanu Nowy Jork wy­
nosi 49,204 kwadratowych m il; 
ludności jest około 13,000,000; 
stolicą jest Albany.

W stanie Nowy Jork, przy 
ujściu rzeki Hudson do Atlan­
tyku, jest stolica handlowa Sta­
nów Zjednoczonych, największe 
miasto na ziemi, noszące rów­
nież nazwę Nowego Jorku. Jest 
to olbrzymi port handlowy, pa­
sażerski i emigracyjny.

Stan Nowy Jork zajmuje 
pierwsze miejsce pod względem 
przemysłu, i handlu w Stanach 
Zjednoczonych. Przemysł obej­
muje druki, produkcje artyku­
łów wełnianych,-bawełnianych, 
drewnianych, szklanych, meta­
lowych, klejnotów, chemikalji, 
ubrań,'okrętów i łodzi.
• Powierzchnia Stanu jest .pa­

górkowata i góraysta. Do cu­
dów natury należą wodospady 
Niagara, góry Adirondack i 
Catshill oraz Palisady wzdłuż 
rzeki Hudson. Jest, tu również 
z tysiąc jezior i jeziorek.

Klimat względnie umiarko­
wany.

Gleba produkuje niemal 
wszystko, właściwe umiarko­
wanej strefie. Mleczarstwo i 
wyrób sera odgrywają ważną 
rolę.

TY stanie Nowy Jork szkolni­
ctwo doskonale rozwinięte; są 
tu wszelkiego rodzaju najpo­
ważniejsze instytucje naukowe. 
W West Point jest rządowa a- 
kademja wojskowa. Nowy Jork 
cieszy się nadto renomą środo­
wiska artystycznego i litera­
ckiego kraju.

Główne miasta oprócz Nowe­
go Jorku są Buffalo, Syracuse, 
Elmira, Albany, Rochester, 
Troy, Utica i Ithica.

Sprzedaż Na Czwartek, Piątek i sobotę

Cowrioht, 1931. Goldblatt Bros., Inc.
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Toric Szkłami

Patrzenia Wdai

T e  o k u la r y  są  n ie t y i k o  m o d n e , a l e  m a ­
ją n a j le p s z e  to r ic  s z k ła ,  s p e c j a ln ie  s z l i ­
fo w a n e  d la  u lż e n ia  n a p r ę ż e n ia  w z r o k u .  
P r z e k o n a c ie  s ię ,  ż e  j e s t  p r z y je m n o ś c ią  
je  n o s ić .

J e s t  to  n ie b e z p ie c z n e .  D a j c ie  s o b ie  z e ję z a m in o w a ć  
o c z y  p r z y  p ie r w s z e j  o z n a c e  n a p r ę ż e n ia  o c z u  a lb o  b ó lu  
ję io w y  p o d c z a s  c z y t a n ia  a lb o  s z y c ia .  D o ś w ia d c z e n i ,  
l i c e n c j o n o w a n i  o p t o n ie t r y ś c i  w  k t ó r y m k o lw ie k  z  n a ­
s z y c h  s k ła d ó w  z e g z a m in u ją  W a m  o c z y  b e z p ła tn ie .

Bezpłatna Egzaminacja 
Przez Registrowanych Optometrystów!

Swych Oczu!Nie Zaniedbujcie

kasjer. Dyrekcję stanowią. J . 
Jasiński, T. Kalisz, J. Kozłow­
ski, J. Laichcik., A. Mysoglondi, 
F. Majka, A. Niedbalski, F. No­
wak, W. Okoń, T. Podraża, S. 
Pochocki, I. Ścigalski i J. Wal­
czak. Komisję prawniczą two­
rzą: A. Mysoglond, przew.; S. 
Basiński, Ed. Czekała,, J. Rybic­
ki i C. Wiczas. Komisję prasy 
stanowią: S. S. Tyrakowski,
przew.; Ignacy Górzyński, Leon 
T. Kalkowicz i Józef Cnota. P. 
Majka z Pasterzowa odczytał 
referat dotyczący spółek, którj- 
go później podamy.

W RESTAURACJI.
Po odroczeniu posiedzenia, 

delegaci udali się na salę dolną, 
gdzie podlane były potrawy 
przez kuchmistrza p. Michal­
skiego przyrządzone, pomiędzy 
któremi nie brakło napojów. 
Po posiłku, program jaki był 
przygotowany, poprowadził pre 
zes ligi stanowej, p. Albert 
Niedbalski. Przemawiali kolej­
no następujący panowie: p. F. 
Petru z Cicero, adw. Marcin 
Górski z Bridgeportu, p. J. Sie- 
rodński z Pasterzowa, p. Kon­
rad Rycken, p. A. J. Klycek, p. 
Fr. Witkowski, p. J. Heaiy, 
adw. Teodor Szmergalski, p. H. 
Wołske, adw. J. Kuisper, p. Łu­
kaszewski z Bridgeportu, p. 
Walczak ze South Chicago, p. 
Drankiewicz i p. Jan Kondzior- 
ski.

Wszyscy mówcy twierdzili, 
iż czasy się powoli zaczynają 
poprawiać i dla spiek zaczyna 
świtać lepsza przyszłość. Pro­
gram niedzielny był urozmaico­
ny śpiewem kwartetu, spółki Pu 
łaskiego ze Stanisławowa, w 
skład którego wchodzą pano­
wie: Jan Nering, Andrzej Sta­
chowicz, Władysław Barwig, 
Wiktor Czonstka, Jan Kon- 
dziorski Jan Czekała. Kwartet 
ten odlśpiewał dwa utwory: 
„Marsz Śpiewaków” Becker’a i 
„Wisła” Wiedemana. Akompa­
niował do śpiewu p. Florjan 
Czonstka, organista z Fideliso-

Dramat “Dwie Sieroty” Na Magdalenowie, w South Chicago^

W ubiegłą niedzielę, dnia 25 
lutego, Kółko Dramatyczne św. 
Franciszka odegrało wspaniały 
i powszechnie znany dramat 
„Dwie Sieroty”. Sztuka wypa­
dła znakomicie, a publiczność, 
która wypełniła salę po same 
brzegi zachwycona była piękne- 
mi kostjumami i prześliczną 
scemerją. Amatorzy zaś wszy­
scy pięknie się-spisali. Szcze­
gólne jednak uznanie należy 
się oddać następującym: pani 
Annie Lewandowskiej w roli 
wdowy Frochard, pani Cecylji 
Burkiewicz i Eleonorze Baści- 
kowskiej w roli dwóch sierot; 
pannie Reginie Grembowicz, w 
roli Marji i pani Józefie Biskup 
skiej, w roli siostry Genowe­
fy. Panom Waler janowi Hil- 
debrańskiemu w roli Piotra, D. 
Ciechanowskiemu w roli Jakó-

ba i B. Pance w roli Kawalera 
DeVandrey.

W antraktach przygrywała 
doborowa orkiestra. Taniec wy 
konali mały R. Bednarek i ma­
ła L. Konieczna, która w swem 
przepysznym kostjumie, zło­
tym po kilkorazowym występie 
otrzymała burzę oklasków. Co 
do scenerji kościół, śnieg, 
dzwony, organy wszystko to 
bardzo podobało się publiczno­
ści. Scena w ogrodzie była 
wspaniała i inne dekoracje ró­
wnież były zachwycające.

Wszystkim amatorom należy 
się serdeczne podziękowanie za 
ich gorliwą pracę nad tą sztu­
ką, która wypadła z tak po­
myślnym sukcesem. Dyrekto­
rem artystycznym był Kazi­
mierz Grembowicz.

Zorganizowani Adwokaci Polscy 
Przygotowują Się do Zjazdu w CIeveland.
Z Ostatniego Posiedzenia Stów. Adwokatów Polskich.
Na ostatni era miesięeznem 

'TCisiedzeniu Stów. Adwokatów 
Polskich, odbytem w sali 
Związku Polek, omawiane by- 
y. ważne sprawy organizacyj­
ne. Wobec mającego się odbyć 
w tym roku drugiego dorocz­
nego zjazdu adwokatów pol­
skich w Clevełand, nowoobra- 
ny zarząd tutejszego stowa­
rzyszenia przystępuje do czy­
nienia przygotowań, — celem 
wzbudzenia jak największego 
zainteresowania wśród paie- 
stry polskiej. Na posiedzenie 
stawiło się zgórą 40 członków.

Nowy prezes, który zagaił 
obrady, w swej przemowie na­
kreślił plan działalności stowa­
rzyszenia na rok bieżący, a 
także zamianował szereg ko­
mitetów. Obowiązki przewod­
niczących poszczególnych ko­
mitetów objęli jak następuje: 
S. Love-Szydlowski, komitet 
skarg i zażaleń; A. Mazurek, 
komitet członkostwa; W. Fron- 
czak, komitet publicystyki; M. 
Kudlick, komitet juryisdyczny, 
zadaniem którego jest ustano­
wienie jak najbardziej przyjaz­
nych stosunków pomiędzy śąda-

mi i adwokatami; L. C. Nyka, 
komitet programów, praca któ­
rego polega na kierowaniu pra­
cą tej organizacji, tak na ko­
rzyść szerszego ogółu, jak i w 
interesie samych członków.— 
Wobec tego, że wielu z człon­
ków nie mogło uczęszczać na 
miesięczne posiedzenia, odby­
wające się dotychczas w czwar­
ty piątek miesiąca, uchwalono, 
Ażeby zebrania stowarzyszenia 
odbywały się w przyszłości co 
drugi piątek miesiąca,

Do stowarzyszenia wpłynę- 
’a pokaźna liczba aplikacji na 
nowych członków, które skie­
rowano na ręce odnośnego ko­
mitetu. W toku posiedzenia p. 
W. Zygmunt zwrócił uwagę, że 
stowarzyszenie nie może bar­
dzo wiele zdziałać podczas zbli­
żającej się kampanji, w sensie 
okazania poparcia odpowied­
nim kandydatom.

Były prezes stowarzyszenia, 
S. Adamowski, zabierając głos, 
wspomniał o krajowym z jeź­
dzi e adwokatów polskich, jaki 
się odbędzie bieżącego lata w 
C!lfivela.nd. Przygotowania do 
liruigiego dorocznego zjazd’i 
zorganizowanej palestry pol­
skiej są już w toku. Wiee-pre- 
zeisem krajowego stowarzysze­
nia jest S. Adamowski, który 
jednak, ze względu na wybory 
sędziowskie, nie będzie w sta­
nie poświęcić tej sprawie wie 
le czasu, tak, że na ostątniem 
posiedzeniu, funkcje wice-pre- 
zesa krajowej organizacji prze­
lano w ręce prezesa stowarzy­
szenia miejscowego p. F. Jani­
szewskiego. Pozatem wybrano 
komitet przedzjazdowy, do któ­
rego weszli: H. Fleming-Cza- 
chorska, M. Kilanowski i L. 
Kościński, rzecznik Z. N. P.— 
Do zarządu Stów. Adwokatów 
Polskich na rek 1934 wchodzą: 
F. Janiszewski, prezes; W. 
Zygmunt. 1-szy wice-prez.; H. 
Fleming-Czachorska, wice-pre- 
zeska; S. Caryński, 3-ci wice- 
prez. ; S. Adamowski, b. pre­
zes; L. Kościński i J. Rybicki, 
dyrektorzy; J. Wojnowski, 
skarbnik.

Po posiedzeniu zebrani udali 
się do sąsiedniego pokoju, — 
gdzie panie przygotowały prze­
kąski i kawę. e

Pierwszy automobil ukazał 
się na ulicach chicagoskich w 
roku 1895.

ZADANIEM TEGO CZŁOWIEKA JEST SPRZEDAWAĆ

Doświadczanie nauczyło go jak  to 
czynić. Siada przy swem biurku 1, 
mając przed sobą spis stałych od­
biorców i nowych, których pragnie 
pozyskać, telefonuje do każdego z 
nich pokolei. Ze swymi zwykłymi 
odbiorcami prowadzi rozmowę swo­
bodną, omawiając z nimi ich zagad­
nienia i potrzeby tak jak  gdyby sie­
dział naprzeciw nich. Nowych od­
biorców objaśnia o swym towarze w 
sposób, jasny j przeS<ony«'ujący. Do­

konawszy kilka niedrogich zawołań 
telefonicznych, uskutecznił kilka 
cennych sprzedaży, pokrył większe 
terytorjum . kosiztem znacznie niż­
szym, niż gdyby się zgłaszał osobi­
ście. Wszystko to uczynił w obrębie 
fabryki, w której ruch zwiększył się 
nieco dzięki właśnie zamówieniom, 
jakie zdołał uzyskać telefonicznie 
. . . przy zniżonym koszcie sprzeda­
nia i bardzo małym wysiłku.
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w tej chwili władze stanu Indiana próbują znaleźć winnego, za­
rzucając urzędnikom, więziennym i powiatowym kryminalne 
niedbalstwo, żądając rezygnacji od jednych a  uwolnienia z po­
sady drugich.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że odpowiedzialność za 
ucieczkę Dillingera spadla przedewszystkiem właśnie na władze 
więzienne i powiatowe, jednakże fakt ten nie znaczy wcale, żeby 
inne władze w stanie Indiana były tu wolne od wszelkiej odpo­
wiedzialności. Nie, ta  odpowiedzialność ciąży na nich tak samo, 
tylko pośrednio.

Jest rzeczą niezmiernie trudną uwierzyć, żeby ucieczka 
Dillingera była prostym przypadkiem, jak  to niektórzy próbują 
przedstawić. Zbyt wiele poszlak wskazuje, że Dillinger musiał 
mieć opiekunów, którzy go ratowali z ciężkiej opresji. Nie 
zdziwilibyśmy się wcale, gdybyśmy się dowiedzieli, że ci opie­
kunowie znajdowali się w samem więzieniu.

A  T e r a z  Iść  d o  B u rm is trz a .
Sąd apelacyjny podtrzymał uchwałę Raidy Miejskiej, która 

zmieniła, nazwę Crawford ave. na Pułaski Road.
Grupa obywateli przy Crawford ave. usiłowała do tego nie 

dopuścić i gdy Radia Miejska zmianę uchwaliła, ta  grupa udała 
się do sądu po tymczasowy zakaz. Sprawę przyjął referendarz 
sądowy, który uznał, że petycja o zakaz przeciwko zmianie naz­
wy jest uzasadniona i na podstawie tej opinji sędzia zakaz 
wydał.

Sprawa poszła do sądu, apelacyjnego, który nietylko po­
twierdził, że Rada Miejska ma prawo dokonywać zmian nazw 
ulic, ale ponadto przypomniał sąd apelacyjny referendarzowi 
jego zakres władzy, która wcale nie rozciąga się do opinjowania. 
Przypuszczamy, że referendarz wiedział o tern, sądził atoli, że 
się sprawa przęśliźnie. W sądach, jak  i wszędlzie, czynnik poli­
tyczny tak samo odgrywa poważną rolę, więc byli ludzie, którzy 
z pobudek politycznych usiłowali dogodzić grupie obywateli pro­
testujących. ,

Zęby więc ze sprawą skończyć teraz w sposób ostateczny, 
żeby już jej dalej nie odciągać, przedstawiciele Polskiej Organi­
zacji Demokratycznej powinni się udać do burmistrza Kelly'ego 
pospołu z, przedstawicielamijiaszych organizacyj i zrzeszeń oby­
watelskich i prosić go. żeby polecił odnośnemu departamentowi 
miejskiemu przystąpić natychmiast do zmiany napisów z Craw­
ford ave. na Pułaski Roąid, bowiem nie wiiatzimy w tej chwili 
najmniejszego powodu, dlaczego miasto miałoby jeszcze .ociągać 
się z dokonaniem, tej zmiany. Uchwała Rady Miejskiej jest, za­
kaz został obalony przez- sąd apelacyjny, więc przeszkody natury 
prawnej zostały usunięte.

Przypuszczamy, że Pan Burmistrz chętnie się przychyli do 
prośby takiej delegacji, gdyż przedewszystkiem on właśnie 
przeprowadził najenergiczniej sza walkę a zmianę nazwy ulicy 
dla upamiętnienia imienia Pułaskiego.

D illin g e ro w sk i S k a n d a l.
W sobotę po południu cały kraj zaalarmowany zestal sensa­

cyjną ucieczką .groźnego bandyty i zabijaka Dillingera. z więzie­
nia, w Crown Point, Ind. Policja czterech stanów: Indiana, 0- 
hio, Wisconsin i Missouri rozpoczęła natychmiastowy pościg, 
który w tej chwili skoncentrował się głównie w Chicago na sku­
tek odnalezienia w mieście naszym śladów ukrywania się tutaj 
bandyty.

Dillinger już raz jeden wywołał wielką sensację, gdy 
we wrześniu, ubiegłego roku również uciekł z więzienia w 
Michigan City, Ind. wraz z dziewięciu innymi więźniami. W paź­
dzierniku aresztowano go w Lima, O., jako złodzieja bankowe­
go i osadzono w więzieniu, skąd jednak uprowadzili go trzej 
jego koledzy po fachu, uciekinierzy z więzienia w Michigan Ci­
ty, przyczem zabił dozorcę więziennego.

Banda,\napadała następnie banki w Racine, Chicago i East 
Chicago, podczas których to wypraiw bandyckich zamordowała 
dwóch policjantów. Zdawało się, że niebezpieczna ta  banda zo­
stała wreszcie unieszkodliwiona, gdy policja w Arizona ujęła, 
Dillingera, i niektórych członków jego bandy.

Dillingera, przywieziono do „domu” do Indiana, gdzie pro­
kurator stanowy dał się fotografować z bandytą w pozie, która 
wywołała ostrą krytykę ze strony prasy, gdyż mogła dawać oka­
zję do najrozmaitszych przypuszczeń i sądów niewłaściwych.

Po krótkiem pobycie w więzieniu, Dillinger znów ucielkł i
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O św ia to w a  A r m ja  P o lsk i.
„Armja 100,000 oficerów w naszej wojnie o oświatę.”
Terni słowy scharakteryzował premjer i minister oświece­

nia p. Janusz Jędrzejewicz w swem przemówieniu w senacie stan 
nauczycielski w Polsce.

W tej „wojnie o oświatę” wskrzeszona do samodzielnego 
bytu Polska znalazła się w przeolbrzymich trudnościach. W 
spadku po zaborcach odziedziczyła przerażający stan analfabe­
tyzmu. Gdy na przełomie XIXgo i XXgo stulecia wałka z anal­
fabetyzmem w Europie doprowadziła do tego, że ta  ciemnota 
została w państwach cywilizowanych niemal doszczętnie wyru­
gowana — w Polsce polityka zaborców szła w kierunku wręcz 
przeciwnym, ciemna nie posiadająca umiejętności czytania i 
pisania masa była dla rządu zaborczego podatniejsza; niż oświe­
cony obywatel. I dlatego wcale zaborcy nie trapili śi.ę wyso­
kim odsetkiem analfabetyzmu na, ziemiach polskich, a zarówno 
w zaborze rosyjskim jak i pruskim silne stawiali tamy i prze­
szkody inicjatywie obywatelskiej na polu oświaty.

Z chwilą uzyskania niepodległości zabrać się tedy musiano 
do naprawiania zaniedbań stulecia niewoli.

Ąle — jak to scharakteryzował ostatnio premjer — „w cią­
gu niemal jednego dnia,, jednem pociągnięciem pióra w począt­
kach naszej państwowości chwieliśmy rozbudować olbrzymi 
gmach szkolny, wprowadzić bezpłatność i powszechność naucza­
nia. Jednak potraktowano tę sprawę bardzo teoretycznie, nie 
licząc się z możnością wykonania. Nie stać nas ani teraz ani 
jeszcze na szereg lat na wypełnienie tego programu:. Nie ma­
my poprostu na to dość pieniędzy.”

A jednak około 4 i pół miljona dzieci ogarnęło polskie 
szkolnictwo „walką o oświatę”, walka z analfabetyzmem, czyni 
stale i piękne postępy.

. Komu te  sukcesy przypisać? A
Tej właśnie „arrnji 100,000 oficerów w naszej wojnie o 0- 

światę” — jak ją  określa premjer Jędlfzejewiez.
Sukcesy osiągane są tern,bardziej podziwu godne, gdy zwa­

żymy, że polski nauczyciel żyje wśród bardlzo ciężkich'warunków 
pracy. Jest ona bowiem wysiłkiem nieraz ponad miarę, wysił­
kiem, dokonywanym pod naparem siły 'motorycznej zapału i za­
miłowania, do zawodu.

Szef rządu w swem ostatniem przemówieniu! wyraził też 
polskiemu nauczycielowi pełnię, uznania, z wielkim, podziwem 
odniósł się do tego pjoniera kultury, zmagającego się z przeciw­
nościami, a jednak nie słabnącego w spełnianiu zaszczytnej mi­
sji- '

A misja ta polega nietylko na samem zawodowem spełnia­
niu obowiązków, lecz również i na wielkiem zadaniu wyrówna­
nia tych braków w psychice polskiej, które są spuścizną stanu 
bezpaństwowości.

„Przez odpowiednie programy i pouczenia nauczycieli — 
powiada szef polskiego szkolnictwa — muszę żądać, aby nauczy­
cielstwo pojęcia elementarne o stosunku obywatela do Państwą 
wkładało w głowy młodego pokolenia. A takie wychowanie pań­
stwowe nie stoi w sprzeczności z wychowaniem narodowem, ani 
z wychowaniem społecznem, ani religijnem.”

Zapewne, jest sprzeczpę z doktryną, aby nauczyciel był 
wykładnikiem jakichś interesów klasowych, stanowych czy par­
tyjnych. , ’

Ale o to właśnie chodzi, aby te naloty wyrugować na za\v- 
sze z polskiej szkoły.

Nauczyciel polski to zrozumiał. Przyświeca mu obecnie je­
dna tylko tendencja, wychować dla, Polski przyszłe pokolenie, 
oświecić je, wyrwać ze szpon ciemnoty.
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Ciągle za Tobą Odwracam Swą Głowę.
Ciągle za tobą odwracam swą głowę 
Tak jak za słońcem złocisty słonecznik 
Lecz tajemnicza jesteś jak matecznik 
Lecz zawsze głucha na serca rozmowę.
Więdnę, usycham, tak jak kwiat bez cienia 
W żarze niespełnień i nieporozumień,
Ale ożywczy twego serca strumień 
Nigdy nie gasi mojego pragnienia.
Wiecznie ta  twarda, nieprzebyta ściana,
Która zasłania uczucia firmament,
Każde me słowo choć czystsze niż djament 
Pęka w twem sercu jak bańka mydlana.
Tak wiele nigdy nie dałem nikomu ’
A serce twoje wciąż się ze mną żegna.
Nie wróci szczęście, gdy się je odegna 
Tak jak żebraka od drzwi swego domu.

HENRYK ZBIERZCHOWSKI.

Z  C U D Z E J  G R Z Ę D Y
K U R JE R  PO L SK I W  M ILW A U K EE, 23.-II.—

...R ola prasy polsk iej jeszcze n ie  skończona. P olityczn ie , w ła śc i­
w ie  rola  prasy polsk iej dopiero rozpoczęta, odnośn ie stan ow isk a  A m e­
rykanów , polskiej krw i, w  tym  kraju*.

B y ł czas, że prasa polska —  sk up iła  rozprószonych wychodźców'; 
był czas uświadom ienia, narodow ego i obyw atelsk iego; b y ł czas w zm o­
żonej pracy dla N iepodległości P olski.

"Życie polityczne w ychodźtw a w calem  tego, słow a  (znaczeniu, d la  
słusznych przyw ilejów  i  korzyści, d a tu je  s ię  dopiero od ugrun tow a­
n ia  s ię  W olnej P olski.

Od tego czasu, w ychodźtw o polsk ie  w  S tan ach  Zjednoczonych za­
częło pracować, po lityczn ie  d la  siebie.

R ezu lta ty  te j pracy są  w ie lk ie ! Spojrzyjm y tylko wokoło i po 
w ielk im  kraju . Z asługa to prasy  polsk iej!

D latego rola prasy polsk iej jeszcze n ie  skończona, bo idą  czasy, 
gdzie się. stanow czo będziem y m usieli policzyć w każdym  przejaw ie  
życia  w  tym  kraju.

J eże li pragniem y pracow ać d ia  lepszej przyszłości sw ojej i  n a ­
szych pokoleń, jako uśw iadom ieni obyw atele  krw i polsk iej —-  bo tej 
s ię  zaprzeć n ie  m ożem y —  to p rasa  polska je st  nam  konieczną.

N a  prasę inną, w  tym  wypadku, ze zrozum iałych powodów, liczyć  
nie  m ożem y. W  grom adzie s iła , a  zew nętrznym  w yrazem  tej s iły  w  po­
lity ce  —  je st w ła sn a  prasa, która przem aw ia w  im ieniu  całej grom ady.

M ając tak iego rzecznika w  każdym  dom u polskim  i odw rotnie, 
gdy każdy dom polski będzie reprezentow any w  polsk iej gazecie  —  
w io lę ,'a le  to bardzo w iele , zd z ia ła ć  można.

P rzeżyw am y obecnie chw ile  przełom ow e, i m e  w olno nam  pozosta­
w ać w  uśpien iu , an i n ie  św iadom ości, gdy w szyscy  czuw ają, bacząc 
na k szta łtow an ie  s ię  n iedalek iej przyszłości, n a  dolę dzisiejszą  i  lep­
szego jutro.

G azeta polska je st  tym  drogow skazem  i inform atorem , byśrny n ie  
pom inęli żadnej ok a zji w yk orzystan ia  przyw iiei św iadom ych i „rów­
nych z rów nym i” obyw ateli tego  kraju.

Do Walki ze Złem i Zbrodnią.
(C z a s  w  B ro o k ly n ie , N . Y .) .

Zła i zbrodńi nie występi 
przez stosowanie najsurow­
szych praw -w stosunku cło 
przestępców. Jest to wprawdzie 
środek ostateczny gdy świat 
podziemny jak potężna ośmior­
nica omota swemi mackami ca­
le społeczeństwo, lecz nie leczy 
u poidstaw zdeprawowanych 
charakterów, jest tylko środ­
kiem (zapobiegawczym, nai 
krótką metę.

Na miejsce straconych zbrod 
niarzy, wyrastają nowe kadry, 
posiadające więcej doświadcze­
nia w prowadzeniu walki z czyn­
nikami ładu i praworządności

- a przedewszystkiem więcej 
doświadczenia w przygotowa­
niu terenów do swych zbrod­
niczych machinacji.

Po barbarzyńskiem zamor­
dowaniu niewinnego^dziecięcia

Lindbergha, drgnęło sumienie 
całego narodu amerykańskie­
go. Ze wszystkich zakątków 
Ameryki szedł jeden potężny 
zew — Żądamy bezwzględnej 
walki ze światem zła i zbrod­
ni — wykorzenienia tej naj- 
sromotniejszej plagi, ściągają­
cej na kraj nasz hańbę.

Był to moment decydujący, 
albowiem całe społeczeństwo 
ofiarowało , swą współpracę 
czynnikom ładu i bezpieczeń­
stwa, gotowe zniszczyć strasz­
ną zarazę deprawującą dusze 
i umysły młodzieży.

Gdyby wykorzystano ten 
zbiorowy entuzjazm, i do środ­
ków radykalnych, jakimi są 
skazanie przestępcy na długo­
letnie lata więzienia lub na ka­
rę śmierci n a , krześle elektry- 
cznem albo na szubienicy —

zastosowano środki zapobie­
gawcze wzrastaniu kadr prze­
stępców, wówczas moglibyśmy 
spodziewać się, że wychowamy 
zdrowe moralnie społeczeń­
stwo, uodpornione silnie na 
wpływy świata zbrodni.

Tymczasem obecnie stoimy 
na tem samem miejsću — 
gdzie staliśmy w dniu tragedji 
w rodzinie sławnego lotnika 
Lindbergha.

Codziennie niemal jesteśmy 
świadkami strasznych krwa­
wych wyczynów bandyckich, 
które w większości wypadków, 
uchodzą zbrodniarzom bezkar­
nie.

W ostatnim tygodniu 15-let- 
nia dziewczynka z Jersey City, 
wywiezioną została przez ja­
kiegoś zwyrodniałego zbrodnia­
rza, który po dokonaniu na 
niej ohydnego gwałtu, zamor­
dował ją  jakiemś tępem narzę­
dziem, a dla zatarcia śladów 
wyrzucił ją  z automobilu i prze 
jechał po jej zwłokach.

Wypadek powyższy przecho­
dzi dzikością wszystkie inne, 
jakie notowane są w krymina­
listyce amerykańskiej.

Dochodzi do tego, że dzisiaj 
matka z obawą, wysyła swe 
dziecko do szkoły, nie będąc 
pewną, czy wróci ono do domu.

Czas najwyższy przeprowa­
dzić radykalne reformy. Miasta 
cywilizowane nie mogą być dzi­
ką dżunglą, w której człowiek 
nie pewnym jest życia. W 
dżungli na widok zbliżającej 
się dzikiej bestji, można przy­
gotować się do obrony, tutaj 
walka jest nierówną, niewia­
domo bowiem, z której strony 
uderzy zwyrodniały zbńodniarz, 
kpiący s.ohie z policji.

Zarządzenia gene r a l n e g o  
prokuratora Cummingsa, prze­
widujące obostrzenie kary na 
różnego rodzaju przestępców, 
powitać należy z uznaniem, 
lecz należy dążyć jednocześnie, 
ażeby w rodzinie, szkole, pis­
mach, teatrze, zaszczepiać do­
bre cnoty, walczyć ze złymi 
skłonnościami, ratować tych, 
którzy stoją nad przepaścią sto 
czenia się w bagno zbrodni i 
zepsucia.

Niedopuścić do c z y t a n i a  
przez młodzież różnych bruko­
wych pisemek, w których z 
sadystyczną lubością opisuje 
się różne zbrodnie, co rozpala 
młodocianą wyobraźnię, usu­
nąć z teatru obrazy przedsta­
wiające życie zbrodniarzy, al­
bowiem młodzież to naśladuje 
— nakarmić głodnych, bezro­
botnych nędzarzy, a oczyścimy 
miasta nasze od strasznej pla­
gi bandytyzmu.

Matki i ojcowie! dzieci wasze 
są tem czem je -mieć chcecie.

K. Hoffmanowa.

GŁOSY NASZYCH 
CZYTELNIKÓW.

P O L SK IE  G ODZINA R A D JO W E .

Polskie godziny radjow e naprawdę 
godne pożałowania. Aż wstyd słuchać 
takidh panów anonserów, którzy czę­
sto kiepskim językiem całą godzinę 
chwalą pończochy, balsamy no i  in­
ne rzeczy, a muzyka. Boże zmiłuj się, 
jedno i to samo dookoła Macieju. Ja  
uważam, że prasa polska powinna 
trochę więcej się tą  sprawą/ zająć i 
krytykować takie godziny i takich 
panów' anonserów, bo nietylko, że na­
mawiają. nasz lud do kupowania u 
obcych i nasz pieniądz zapracowany 
idzie w obce ręce, ale przynoszą nam 
wstyd mową," bo niektóry z tych pa­
nów’, nie może mówić dobrze po pol­

aku , trzy razy słowo powtarza no i 
tak dobrze go nie wymówi.. Musi być 
źle, jeżeli nas już zaczynają kryty­
kować i obcy.

G reta Baldwin tak  p isała w „Chi­
cago Daily News, View on Many 
TopicsP.: — Mamy w Chicago dużo 
godzin radjowych różnych narodowo­
ści, ale do najgorszych zaliczam pol­
skie a to dlatego, że jeżeli się słucha 
tych panów anonserów, to aż głowa 
bbli od gadania, a  od muzyki jeszcze 
gorzej, bo gdy nałożą rekord gramo­
fonowy, który zacznie warczyć, to 
czemprędzej trzeba radjo zamykać. 
Na polskiej godzinie radjow ej słyszy 
się dtaiewiędziesiąt pięć procent ogło­
szeń a charczących rekordów pięć 
procent.

Tak piszą obcy o naszych godzi­
nach radjowych. Przykre ale praw ­
dziwe. B . G ołem biew ski.

HUMOR “MUCHY 
WARSZAWSKIEJ

K ALK ULATO R,
—  M usisz pan  w y sia ć  żonę n a  k u ­

rację na c a le  lato.
—  Tak? T o  w ie  pan  co, panie do­

ktorze, jak  pójdę do adw okata  i / f o ­
bię ka lkulację , czy n ie  wTpadnie ta ­
n iej rozwód.

U  LEK ARZA.
—  P a n ie  kochany, a  czy  ojciec  

pańsk i n ie  b y ł epileptykiem ?
■— N ie, p an ie  doktorze, ojciec m ój 

był elektrotechnik iem .

B Ę D Z IE  UW AŻAĆ.

Żona odprow adzająca m ęża na
dworzec, n iepokoi s ię :

—  Acli, m ój drogi! T y le  teraz było
k a tastro f n a  kolejach , że drżę o  c ie ­
bie. U w ażaj-że  przynajm niej!

—  A leż n ie  obaw iaj się , duszko: 
ja  ja d ę  zaw sze  bardzo ostrożnie.

P R Ę D K I DO  CZYNU. 
E gza ltow ana  teśc io w a  do zięcia . —

Ach A lfred k u ! N eapol zobaczyć i  u m ­
rzeć !

Zięć. —  Co m am a m ów i? Jutęo 2 
m am ą jedziem y!

W  B IU R Z E .
—  P anie, dlaczego w asz buchalter  

tak  ro zw a lił się  n a  fo telu  i  n ic  nic 
robi?

—  S zef chory i  on go d z iś za stę ­
puje.

PO OBNIŻCE U PO SA ŻEŃ .
Znajom y do urzędnika pań stw ow e­

go. —  P ok łó c iłeś  s ię  z żoną, że  w ąś  
nigdy razem  n ie  w idać?

—  G dzieżby, alej w idzisz  kryzys, 
a m y posiadam y ty lk o  jedną  parę o- 
buw ia, k tó ra  m usi słu ży ć  i  je j  i 
m nie.

P o rad n ik  D o b reg o  Z d ro w ia  j

(Ciąg dalszy).
Nie potrafił długo wytrzymać tych skamlań okropnych; nie 

jpotrafii już patrzeć w jej twarz przeżartą w męce, ni w jej 
oczy pełne niewysłowionych żalów, więc pod jakimś pozorem 
Juciekłszy z chałupy, zapłakał -palącemi łzami rozpaczy.

Nie spała jeszcze, kiedy powrócił, i rzekła prosząco:
— Siądź przy mnie. Tak mi się czegoś oni i tak  się czegoś 

(boję...
Oddech miała przerywany, ręce lepkie od potu i oczy gorącz­

kowo świeciące.
— Jabym zaraz poznała tego zbója! — buchnęła niena­

wiścią.
—- Jakiego zbója? — Niczego się nie dorozumiewał.
— Tego, 'który zabił nasze dzieciątko i mnie, tego Niemca. 

Pamiętam go: gęba czerwona i spaśna, wąsy rude, a  oczy jak 
ti złego wieprza, maluśkie i żółtawe.

— Pamiętam go i ja. Nie bój się, nie zapomnę.
— Ja  mu i po śmierci nie daruję. Panu Jezusowi do nóg 

ńpadnę o karę na niego. Jak mnie kopnął, to zaraz poczułam, że 
śmierć wstąpiła we mnie. Nie o mnie idzie, ale o to  biedactwo, 
które jeszcze świata Bożego nie oglądało, a  już go ludzie zaka­
trupili. Ciągle je widzę — obejrzała się błędnemi oczyma — 
chodzi po izbie, to na mają pierzynę robak kochany się skrobie, 
a  czasem woła: „matulu” ! Prawdla, nieraz nie śpię i uważam, 
za poduszkę ciągnie i do samego ucha powiada: „matulu!”

Opowiadała z przejęciem i wśród' tych szeptów i majaczeń 
zasnęła citcho.

Nazajutrz znowu poczuła się tale rzeźwą, że rozkazała Grze- 
Jowej:

— Wpuśćcie wszystką gadzinę, niechże nacieszę chociaż 
oczy.

Jakoż izba w mig napełniła się pierzastą 'hołotą; gęsi, ka­
czki, kury i gołębie zleciały się z niemałym, wrzaskiem i dalej­
że się bić i gonić za sobą.

— Dajcie mi jęczmienia — prosiła i, otrzymawszy pełną 
miarkę, jęła słabą dłonią posiewać biarno na rozchwiane głowy 
i skrzydła ptactwa. — Użyjcie sobie, niech wam pójdzie na 
zdrowie. A zgodą, dzieci, zgodą! — upominała dobrotliwie. — 
Ty wilku, będziesz mi tu rozbijał kokoszki — powstała, na gąsio­
ra, odpędzającego kury od 'ziarna. — Poznał mnie ten zdrajca,.

poznał! — krzyknęła radośnie, kiedy ogromny stary gąsior, krę-
cąc żmijowatą szyją i sycząc groźnie, ją ł z podniesionemi skrzy­
dłami podsuwać się do łóżka. — On mnie znowu pobije, ten zbój!
— wołała pełna radosnego lęku. — -Chwał się, głupi, chwal—u- 
rągała; gdy gąsior ze zwycięskim gęgotem powracał do stada. — 
Te siemieniatki powinny już nieść jajka! Koguta trzebaby zmie­
nić: stary i wygląda niby podskubany. Masz się. też czem chwalić
— zwróciła się do niego, bo właśnie był, stratowawszy dwie ko­
koszki z rzędu, skoczył na warsztat i piał triumfalnie. — Roz­
głaszaj .swoje, rozgłaszaj, ale przed gąsiorem uciekasz! — przy- 
ganiała i gdy jej Grzelowa podawała niektórą z kur, każdą wa­
żyła w ręku, macała i, przytrzymując za skrzydła, przemawiała 
tkliwie: — Nie bój się, głupia, tylko nieś jajka, a nic ci się 
złego nie stanie. Tasiuchny! — ozwała się do paru starych ka­
czek. — Paskudne ptaszyska/ żreć tylko i żreć, jak te nienasy­
cone wilkT!

Zmęczyła się jednak prędko tą  niesforną wrzawą i, po wy­
pędzaniu stada, długo leżała w milczeniu, przyglądając się fi­
glom królików, baraszkujących na izbie.

— Grzelowa — nagle sobie coś przypomniała. — Śniło mi 
się dzisiaj, żem się kąpała we strudze za młynem. Woda była 
płytka i takie piachy, że grzęzłam po kolana,...

Skrzywiła się stara: ten sen wydiawał sie jęj złym progno­
stykiem.

— A ryby, widzieliście, co?
— Nie, wodę ino i piachy! I sromałam się, że to byłam na­

gusieńka !
— Organiścina ma taką książkę, w której stoi, co znaczy 

każdy sen. Pójdę się spytać. Woda, nago i głębokie piachy! — 
przepowiadała sobie, żeby nie zapomnieć.

I zaraz po obiedizie poleciała, w stronę kościoła.
— Przez posły wilk nie syty — powiedziała organiścina. — 

Sama jej wyłożę.
Kobieta była chytra, w języku obrotna i, chociaż z przyro­

dzenia, słabowita i pokasłująca, tęgi łykasz i sekutnica. Zaszedł­
szy do Brudzowej, z, miejsca przymówiła się o gorzałkę, a  prze­
kąsiwszy chlebem, wyjęła swoją drogocenną księgę.

Chora z bijącem sercem czekała na jej słowa. Adam stał 
jakiś mroczny.

— Nago po wodzie chodzić — odczytywała uroczyście w

senniku — znaczy: choroba.! Ale że po woetzie czystej i bieżącej', 
znaczy też pomyślność i list z pieniędzmi.

— Chybaby Adamowy brat pisał' z wojska. Coprawda, on 
się zawsze dopomina pieniędzy.

— Te piachy coś mi się nie podobają — wtrąciła Grzelowa 
srodze zafrasowana.

— Fraszki małe piaski ! Jeżeli śnią się wysokie i sypkie, 
oznacza to śmierć, zaś jeśli się przy śnią pod wodą czystą i by­
strą, to właśnie wróży zdrowie na długie lata. Gdyby w tej wo­
dzie były ryby, oznaczałoby przeciwności, straty  w gospodarce, 
choroby dzieci — upewniała z uroczystą powagą.

Brudzowa słuchała, z "wypiekami na twarzy, czepiając się jej 
słów niby tonący.

— Mój Boże, czegobym ja nie dała, żeby się to sprawdziło! 
—■ westchnęła.

Jesienią sama dziedziczka z Mrozów przysyłała pokojówkę, 
żebym jej wytłumaczyła jeden sen. Wyłożyłam akuratnie i w 
miesiąc wszystko się sprawdziło. Jak dzieci kocham! Korczyk 
pszenicy przysłała mi za, to.

— Na dwoje baba MTÓży i łże aż się kurzy! — zaśmiał się 
Adam. Tak wywarła na niego gębę, że, machnąwszy ręką, wy­
niósł się w podwórze.

— Te chłopy, to do niczego, żaden nie ma wyrozumienia i 
d la  nich kiełbasa na, misce to dopiero rzetelna, prawda. Mój taki 
sam : nauczony przecież i z księdzem ciągłe przestawa,, i gazety 
czyta., a głupi, jak stołowe nogi. Ani mu gadąj o snach i wróż­
bach. Do pustego domu wejść się boi, a niczemu nie wierzy.

Przyszły jeszcze jakieś kumy i, tak sobie społecznie ugwa- 
rzając, siedziały, gdy o samym zmierzchu zabrzęczały dzwonki 
na drodze wprost chałupy.

— Niemcy! — wrzasnęła Grzelowa, wyglądając oknem.
Widać było sanie, a kilku żołnierzy z karabinami wchodziło 

w opłotki.
— Grzelowa,, zawołajcie Adama, prędzej! — rozkazywała 

wystraszona cho^a.
Jakiś gruby Niemiec wszedł do izby, tłukąc butami, aż za­

dygotały sprzęty, za nim weszło dwóch z karabinami. W izbie 
było- zupełnie mroczno.

— Adam Brudź jest ?—spytał jakiś ochrypły głos, na któ­
ry Brudzowa zadrżała.

— Jestem. Czego to — odpowiedział Ad!am, właśnie wcho­
dząc do stancji.

— Tu jest rozkaz —- trzasnął w rozwinięty papier. — Za. 
obrazę żandarma na służbie masz zapłacić tysiąc marek kary i 
za opór władzy drugi tysiąc.

(Dokończenie nastanik

ZARAZEK, KTÓRY WYWOŁUJE TŁUSTĄ CERE, 
WĄGRY I ŁYSIENIE.

(Ciąg, dalszy)
Pierwszy atak na skórę 

włosów.
Do dziesiątego roku życia, 

posiada dżiecko ładną, gładką 
cerę i czyste włosy. — W dzie­
siątym (czasem dopiero wr jede­
nastym roku życia), zaczyna 
się „psuć skóra owłosionej czę­
ści głowy. Wśród włosów poja­
wiają się drobne łu,sęczki skór­
ne, suche, rozsypane jak pro­
szek. Z biegiem czasu, łuski te 
stają się coraz gęstsze, pokry­
wają włosy i opadają na koł­
nierz.

Sama „łuska” jest złuszczo- 
nym naskórkiem. Każde po­
drażnienie skóry (nawet zwy­
czajną jodyną) prowadzi osta­
tecznie do tej fazy gojenia się, 
w której skóra odrzuca pewną, 
część nienadającego .się już do 
użycia naskórka w postaci łuski 
(skóra się „łuszczy”). I tutaj 
więc łuski, które tak obficie wi­
dzimy wśród włosów dziecka, 
nie są „chorobą”. Są one tylko 
wyrazem choroby skóry, której 
przyczyną jest... pasorzyt wca­
le duży, znajdujący się w ol­
brzymich ilościach, wśród łusek 
skórnych, i przypominający u- 
'Jerzająco drożdże. (Z powodu 
łusek choroba ta  nazwana zo­
stała przez Greków „pityria- 
sis”) .

Choroba skóry postępuje. Łu­
ski są coraz obfitsze. Skóra 
swędzi. Łuski, początkowo su­
che, stają się tłuste i pozlepia- 
ne. Ta zmiana obrazu występu­
je z reguły w piętnastym roku 
życia i trwa Drzecietnie dwa la­
z

ta. Wprawdzie choroba ta, w 
mniejszym znacznie nasileniu, 
utrzymywać isię może jeszcze 
przez długie lata, zwłaszcza u 
ludzj tęgich, odżywiających się 
nadmiernie chlebem i kiepskie­
mu tłuszczami — (choroba 
przejść może równeż na brwi i 
rzęsy) z reguły jednak w sie­
demnastym roku życia objawy 
tej choroby ustępują miejsca 
nowemu zjawisku: panem skó­
ry staje isię teraz zarazek, pa­
noszący się w gruczołach łojo­
wych skóry, wywołujący nad­
mierną produkcję tłuszczu, 
„tłustą cerę”, i .stopniowe, bez­
apelacyjne wypadanie włosów... 

* * *
Tam, gdzie znajdują się wło­

sy, lub niewidoczny nawet me­
szek — wszędzie tam znajdują 
się również i gruczoły łojowe. 
Przy ujściu każdego włosa, 
znajduje się maleńki gruczoł 
łojowy. Te oto gruczoły stają 
się siedliskiem maleńskich za­
razków, które wyglądają w nie­
których fazach swego rozwoju 
jak punkciki, w innych jak pa­
łeczki. Zarazek ten jest nie­
zmiernie rozpowszechniony. Pa­
noszy się jednak na -skórze ludz­
kiej dopiero w tym okresie, gdy 
człowiek dorasta. Osiedla się 
wówczas w gruczołach łojo­
wych, wywołując, jako ich re­
akcję chorobową, znacznie 
wzmożoną, produkcję półpłynne­
go tłuszczu. Farioryzuje z regu­
ły stale te 1 same okolice: nos, 
policzki, brodę, czoło i owłosio­
ną skórę głowy.

(Ciąg dalszy nastąpi)
L. G.
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$ 2 ,0 0 0  Złożyła Polonja 
w Cleve!and na Inwalidów.
W spaniała Akadem ja i Bankiet na Cześć Gen. Hallera.

Cleveland, O., 7 marca. — 
Pobyt Generała Broni Józefa 
Hallera w Cleveland należy już 
do przeszłości. Drogi gość ba­
wił tu  przez cztery dni w misji, 
która go sprowadziła do Ame­
ryki — w misji pobudzenia 
Wychodźtwa do większej o- 
fiarności na rzecz jego daw­
nych podkomendnych, inwali­
dów Armji Polskiej we Francji 
znajdujących się w wielu wy- 

... padkach bez środków do życia 
i bez opieki. Jeżeli chodzi o 
zbieranie pieniędzy na Fun­
dusz Inwalidzki, obywatelstwo 
polskie w Cleveland i okolicy 
wykonało swoje obowiązki 
chwalebnie. Mimo trudnych 
warunków, w jakich się wszys- 
cy znajdują, złożono na Fun­
dusz Inwalidzki ponad $2,000.

Główne uroczystości towarzy 
szące pobytowi Wodza Błękit­
nej Armji w Cleveland odbyły 
się w niedzielę. Więc najpierw 
uroczyste Nabożeństwo w koś­
ciele św. Stanisława z udzia­
łem delegacyj wszystkich orga- 
nizacyj i towarzystw, po połu­
dniu wspaniała Akadem ja w 
sali .Związku Polaków, a wie­
czór bankiet, na który przyby­
ło ponad 500 osób. Wśród wie­
lu wybitnych osobistości na 
bankiecie był obecny Ks. bis­
kup Schrembs, znany przyja­
ciel Polaków, który, tak jak 
powitał po polsku gen. Hallera 
w dniu jego przyjazdu, tak też

przemówił na bankiecie w pol­
skim języku.

Na Fundusz Inwalidzki ze-, 
brano ponad $2,000 — złożyła 
się na to Polonja clevelandzka 
i z okolicznych osiedli, paraf je 
i towarzystwa. Dziękując za 
tak wzruszającą ofiarność ludu 
polskiego, gen. Haller powie­
dział, że.spokojnie opuści Cle- 
veland wiedząc, że inwalidzi 
Armji Polskiej będą mogli zaw 
sze liczyć na pomoc i opiekę ze 
strony tutejszej Polonji.

Późnym wieczorem General 
odjechał do Flint, Mich., aby 
dalej prowadzić swoją praco­
witą orkę na rzecz inwalidów 
Armji Polskiej we Francji.

Spędzi święta w Milwaukee.
Milwaukee,'Wis., 7. marca. 

Miasto Milwaukee u r z ą d z i  
przyjęcie dla gen. Hallera, któ­
ry przybędzie tu  podczas Świąt 
Wielkanocnych i będzie goś­
ciem tutejszej Polonji.

Generał przybywa tu 27. 
marca i pozostanie do 3. kwiet­
nia.

Radny Matt Mueller wniósł 
rezolucję, aby miasto oficjal­
nie powitało dostojnego gościa 
i rada miejska przyjęła ją na 
poniedziałkowem posiedzeniu. 
Gubernator Schmedeman o- 
biecał przybyć na' bankiet na 
cześć Generała, zapowiedziany 
na 2. kwietnia w sali Kościu­
szki.

T L E  S A P  I S  R I S I N G !

Prokurator Stanowy Urządził Najazdy na 
Nory Szulerskie w 9 Przedmieściach.

Skonfiskowano 200 Maszyn i Aresztowano 40 Osób.

Czterdzieeci oddziałów policji dzia i stoły szulerskie, nawę;

Z  JA CKO W A  i

W ie lk i S u k c e s  O lim p  ja d y  
S o k o ls tw a  w  B ro o k ly n ie .

6 ,000 Osób Przybyło na Zawody w  Zbrojowni.

New York, 7 marca. — I 
znów Polonja wykazała swój 
szczery patrjotyzm i solidar­
ność przybywając tłumnie do 
Zbrojowni 13-go p. p. w Brook­
lynie, gdzie w ub. sobotę odby­
ła się zapowiadana od szeregu 
miesięcy Olimpjada Okręgu 1. 
Sokoła Polskiego w Ameryce.

Już od wczesnego wieczora, 
publiczność „waliła” do zbro­
jowni, aż wreszcie zapełniła ją 
do ostatniego miejsca. Liczne 
delegacje zauważono z miast w 
Connecticut, New Jersey, z 
Pennsylwanji i z dalszych na-

Puhar ofiarowany przez kon­
sula Marchlewskiego zdobył 
Zespól Sokolich Gniazd. Puhar 
przechodzi na własność klubu 
po wygraniu go dwukrotnem w 
trzech zawodach.

Powodzenie igrzysk należy 
przypisać w wielkiej mierze 
ich niestrudzonym aranżerom, 
mec. Jabłonce i p. Martuszew- 
skiemu. Kierownik Zbrojowni 
złożył komitetowi gratulacje z 
powodu wzorowego zachowa­
nia się Polonji na tej pierwszej 
Olimpjadzie Okręgu 1-go So­
kolstwa Polskiego w  Ameryce.

pod nadzorem prokuratora sta 
nowego Tcmasźa Courtney 
wczoraj urządziło najazdy na 
nory szulerskie w 9ciu przed­
mieściach gdzie po spustosze­
niu i skonfiskowaniu maszyn 
szulerskich etc., aresztowano 
40 osób.

Oddziały policji sformo­
wano pod komendą kapitana 
Daniela Gilberta, porucznika 
Jana L, Sullivana, porucznika 
Franciszka Johnsona, sierżanta 
Artura Katta, sierżanta Fran­
ciszka Reynoldsa, sierżanta To­
masza Kelly’ego i sierżanta Wił 
liama Smitha.

Najazdy policji odbyły się w 
miasteczkach Cicero, Berwyn, 
Summitt, Argo, Stickney, Chi­
cago Heights, Melrose Park, 
Elmwocd Park i Desplaines. Pc 
wejściu do każdej szulorni poli. 
cjanci ustawili gości i wszyst­
kich obecnych w rzędzie, prze­
prowadzili rewizję poczem sie­
kierami rozbili wszystkie’ narzę-

ławlti i krzesła.
Między aresztowanymi zna­

lazł się Ludwik Raschke, la. 
44, były sędzia. policyjny z Or 
land Park i właściciel stacj 
gazolinowej przy narożniku 159 
i Keane ave„ w Orland Park 
Pani Berta Daniels, właścicielka 
piwiarni przy narożniku 143 i 
Keene ave„ w Palos Park tak­
że została aresztowana. I

Przy końcu bieżącego tygod 
nia prokurator Courtney i ka. 
pitan Gilbert odbędą zebranie 
wszystkich szefów policji nr. 
przedmieściach w celu ostrze­
żenia ich przed dalszem toleiro 
wanieift szulemi.

Ci, którzy nie zgodzą się z 
rozkazom prokuratora będ. 
znów gościli policję w swoicl 
szulerniach. Najazdy te odby­
wać się będą tak długo, dcpók 
prokurator stanowy nie zmu­
si właścicieli do wyjazdu tam 
gdzie pieprz rośnie.

Polacy w Obu Part jach “ Polecą” na 
Różne Urzędy Powiatowe.

Sześciu Demokratów Niema Opozycji.
wet okolic.

Dumne i radosne były wyra­
zy twarzy Sokolic i Sokołów, 
młodych sportowców i zawod­
ników, bo dumni byli i szczęśli­
wi, że mogą się popisywać 
przed Polonja.

Poziom zawodów, podniesiony 
do wysokiego poziomu przez u- 
dzial amerykańskich związków 
sportowych, wzmógł się obec­
nością pp. Walasiewicz i Przy­
bylskiej, Szumachowskiego i 
Oleksego, Geniewicza i Golan- 
kiewicza, oraz wielu innych 
polskich gwiazd sportowych.

Przebogaty zbiór drogich pu- 
harów przeznaczonych dla 
zwycięzców w zawodach świad­
czył o silnem poparciu Olimp ja-, 
dy przez Polaków. Tłumy, ja ­
kie przybyły na igrzyska, • za­
imponowały Amerykanom, któ­
rzy nie spodziewali się takiego 
zainteresowania ze strony Po­
lonji.

Program igrzysk, który o- 
bejmował 27 punktów* rozpo­
czął się biegiem rozstawnym 
na 440 yardów uczniów szkół 
paraf jalnych.

Stasia . Walasiewicz pobiła 
ponownie rekord światowy, 
lecz nie zostanie on uznany, 
gdyż miała, wbrew przepisom, 
gwoździami podbite obuwie. — 
Wielki, szczero-srebmy puhar 
„Kurjera Narodowego” wrę­
czył jej p. Henryk Haller, syn 
generała Józefa Hallera, a Kon­
sul Generalny dr. M. Marchlew­
ski, honorowy prezes Olimpja- 
dy, powinszował jej zwycię­
stwa.

Rozalja Przybylska, . znana 
rywalka Walasiewiczówny, w 
biegu na 60 jardów dobiegła 
czwarta do mety. W biegu na 
dwie mile zdobył puhar ofiaro­
wany przez linję Gdy nia-Ame­
ryka p. McClusky, przebiega­
jąc ten dystans w 8:10 minu­
tach. Na trzeciem miejscu zo­
stał Szumachowski pozostaj ąc 
w o 100 jardów.

Kilka Słów o Obuwiu.
W naszem dzisiejszem wy­

daniu znajdą Szan. Czytelnicy 
i Czytelniczki ogłoszenie firmy 
BATA. Ceny obuwia w tem o- 
^fjofizeniu podane są zdumie­
wająco niskie. Trzeba wiedzieć 
że firma ta  ma składy obuwia 
meytlko w Ameryce,, ale tak­
że i w Europie — w tem sporą 
liczbę w Polsce.

W dzisiejiszem ogłoszeniu 
znajdują się tylko dwa adre­
sy, a mianowicie: 2769 Mil­
waukee ave„ w Logan Sąuare, 
i 3554 Irving Park bldv., przy 
Central Park ave., ale później 
wdamy więcej adresów tej fir­
my. Pan R. F. Klika, jest miej­
scowym zarządcą.

Bałtyk maj 122 stopy prze­
ciętnej głębokości.

Wczoraj upłynął termin od­
wołania petycji kandydatów na. 
powiatowe i dystryktu sanitar­
nego uirzędy. Żadnych wielkich 
zmian w układzie „.slejtów” 
partyjnych nie zauważono z te ­
go powodu.

Z polaków tak w part j i De­
mokratycznej jak i Repuhlikań 
skiej o urzędy ubiegać się będą 
następujący: Edmund K. Jare­
cki, o ponowny wybór; na tiru- 
stysów dystryktu sanitarnego: 
Józef T. Baran i T. Kantor. Na. 
Komisarzów powiatowych 
„przelecą się” Franciszek Bo- 
brytzśke, Jan A. Witkowski, 
Wojciech Mateczka, Jan, F. Wró 
bel, A. Mrowieć, Stanisław M. 
Lewandowski, a  na Komisarzów 
powiatowych z prowincji „le 
cą” Antoni R. Rusnak, Józef 
S. Grahoske, Walenty W. Sło­
wiński. FrprcLzpk G. Gtfżisś-

kowiak jest kandydatem na sę­
dziego spadkowego, jako Repu­
blikanin. Na urząd Komisarza 
powiatowego z Republikanów 
pędzą całą siłą pary kandydaci: 
Feliks F. Kucharski, Antoni J. 
Michałek, Jan W. Jaranowski i 
Albert Bona, także o urząd dy­
rektora się ubiegają.

Dunaj jest około 1,725 mil 
długi.

Rozmyślania 
o Męce Chrystusa Pana
ułożona podług nauk K S. W A­
L E R IA N A  K A L IN K I, C. R., na  
sprzedaż w .biurze Dziennika 
Chicagoskiego, 1455 W . IJivi- 
sicm ul. Wydanie europejskie.
P o n isk iej
cen ie ,............ . ..................

P ocztą  25c

WODOSPAD NIAGARY W ZIMOWEJ SZACIE.

Zima przystroiła  wodospad N iagary w now ą szatę. Strugi wody, m arznące z n isk iej tem peratu­
ry, sform ow ały  potężną górę lodow ą, w ysoką n a  120 stóp. Z djęcie zrobione z  w yspy  K oźlej (G oat 
I s la n d ) ,

Po tak  pnzykladnetm odpra­
wieniu Misji św. przez niewia­
sty i panny, które codziennie 
wypełniały obszerną świątynię 
Pańską, przychodtzą w tym ty­
godniu mężczyźni i młodzień­
cy i pod względem licznego u- 
częszczania nie ustępują mewia 
storn i pannom, bo także po sa­
me brzegi wypełniają kościół’. 
Gi, którzy korzystają z misji 
św. czerpią wielką siłę i moc u 
źródła łask Bożyęh.

*
Kółko Dramatyczne wystawi 

sztukę pt. „Bóg i Ojczyzna” w 
niedzielę, dnia 18go marca, w 
sali parafjiainej, o godzinie 8ej 
wieczorem. Kto niema biletu 
powinien się zawczasu o tako­
wy postarać.

*
Do Komunji Wielkanocnej w 

przyszłą niedzielę na Mszy św. 
o godzinie 6ej rano, przystąpią' 
Foresterzy z Dworu św. Jacka, 
Dworu, Matki Boskiej i także 
Sodalicja św. Teresy od Dzie­
ciątka Jezus.

*
W najbliżsźy .piątek rano z 

kościoła św. Jacka, odbędzie się 
pogpzeb śp. Piotra Szalłi, które­
go B :g powołał do wieczności. 
Po odprawionych ceremonjach 
liturgicznych zwłoki zmarłego 
'łożone zostaną na wieczny spo 
zynek na cmentarzu św. Woj­

ciecha.
*

Posiedzenie Komitetu Przy­
jęcia Generała Hallera odbędzie 
się w niedzielę, dnia 18go mar­
ca, po południowem nabożeń­
stwie pasyjnem. Na to posie­
dzenie proszone są adm inistra­
cje towarzystw i klubów. 
Przyjdą pod obrady dalsze spra 
wy z przyjęciem Generała Hal­
lera związane.

*
Przed kościo.em św. Jacka w 

niedzielę, dnia 26go marca 
(palmową) odbędzie się połów 
na przechodniów czyli tak zwa 
ny „Tag Day” na korzyść in­
walidów weteranów, w której 
to właśnie misji zjeżdża do 
nas General broni Józef Haller. 
Ofiara najmniejsza będzie mile 
przyjętą. Niechże jackowianie 
w ' dniu tym okażą dobrą wole 
i nie p-ominą żadnej połowczyni 
zbierającej daniny. Niech wrzu 
:ą do puszki grosz na jaki ich 
stać.

*
Na Jackowie nadarza się spo 

sobność zobaczenia przedsta­
wienia religijnego. Wystawio­
ny zostanie przepiękny dramat 
Męki Pańskiej pt. „We Wie 
Czerniku.” Dramat ten odegra

ny będzie w niedzielę palmową, 
dnia 25go marca, w sali para­
fialnej. Stroną artystyczną 
przedstawienia w charakterze 
reżysera, zajmuje się X. Teo­
dor Kłopotowski, C.R. Warto 
ten dramat zobaczyć, wobec te­
go, należy bilety zamawiać 
wcześniej a można-je nalbyć na 
plebanji i od! członkiń Bractwa 
Dziewic Różańcowych, które to 
przedstawienie urządzają.

Obraz filmowy treści na 
wskroś religijnej pt. „Ben 
Hur” będzie można zobaczyć 
we środę, dnia 14go marca, w 
sali paraf jalnej’. Będą tego dnia 
dwa przedstawienia: jedno dla 
dzieci, a drugie wieczorem dla 
dorosłych. Wszyscy jackowia­
nie winni ten obraz zobaczyć.

Pod kierownictwem X. Hie­
ronima Fabiańskiego, C .R. 
czynione są obecnie przygoto­
wania-,’ do mającego się odbyć 
wieczorku rozmaitości, którego 
urządzeniem zajmuje się Apo­
stolstwo Modlitwy Panien, w 
niedzielę, dnia 15go kwietnia,
w sali parafjalnej.

*
Grono Pań urządzające zaba­

wę kostkową i karcianą, „buncc 
and card party” w środę, dni.: 
21.go marca, w sali parafjalnej, 
o godzinie 8ej wieczorem, na 
korzyść parafji, odbędzie swe 
dalsze- obrady u pani Ro-zalj 
Ross, żony znanego dentysty, 
■p. Ross - Rozmysłowicza, pnr. 
2856 N. Troy ul. jutro, w cżwar 
tek, dnia Sgo bm. o zwykłym 
czasie. Zabawa ta  zapowiada 
się pod każdym względem po 
myśłnie. Będą dwie nagrody 
przy"każdym stoliku, zarówno 
dla mężczyzn jak i dla pań. Po- 
zatem będą premje wejścia tak 
zwane „door prizes.” Energicz 
ne przygotowania w toku.

Misji św. na Jackowie udzie 
iają Ojcowie Szuba i Mrozek 
nal-eżący do Tow. Jezusowego 
czyli tak zwanych Jezuitów.

Członkinie z Tow. Pomocni 
czego po. św. Józefa, urządzają 
zabawę kostkową tak zwaną 
„Pillow Case Bunco” dnia 18go 
kwietnia, w sali parafjalnej. 
Energiczne przygotowania w 
toku.

Kto jeszcze nie odprawił spo­
wiedzi wielkanocnej, powinien 
o ile możności skorzystać z cid 
bywającej się misji św. W tym 
właśnie czasie więcej księży 
pomaga w słuchaniu spowiedzi 
św.

HITLEROWCY GDAŃSCY NIE CHCĄ 
DOPUŚCIĆ DZIECI POLSKICH DO 

WŁASNYCH SZKÓŁ.
Gdańsk, 7 marca. — Hitle­

rowcy kontynuują w dalszym 
ciągu akcję w kierunku utrud­
nienia rodzicom polskim zapisy 
wania dzieci do szkół polskich.

W miejscowości Lisewo urzę­
dnik stanu cywilnego p. Milkę 
odwiedź® Polaka Kasznika i na 
mawiał go do cofnięcia zgłosze­
nia dzieci do szkoły polskiej, 
grożąc, że w przeciwnym razie 
będzie musiał wynieść się do 
Polski.

Milkę odwiedził następnie 
dwóch Polaków Ftelblińakiego i 
Krauisego, przyczepa u tego o- 
statniegc wymógł groźbami, żc 
Krauise cofnął swój wniosek. 
W chwili złożenia, przez Krau-

W Holandji Co Trzeci
R obotn ik  Bez P racy .
Amsterdam. — Minister o- 

pieki społecznej oświadczył 
dziennikarzom, że trzecia część 
ludności robotniczej w Holan- 
dji jest pozbawiona pracy.

Niepomyślne okresy kon- 
junktury podwyższały ten od­
setek nawet do 40 procent. Po­
łożenie ludności jest znacznie 
poważniejsze, niż wynikałoby 
to z cyfr, ogłaszanych przez 
giełdy pracy i kasy związkowe, 
ponieważ wielka część robotni­
ków nie jest ubezpieczona na 
wypadek bezrobocia i wiele lud 
ności ze stanu średniego, zaj­
mującej się handlem i przemy­
słem oraz wolne zawody, są po­
zbawione pracy.

Zdaje się jednak,, że okres 
największego bezrobocia już 
minął i nastaje pewna stabili­
zacja, którą można wyzyskać 
do pewnych zarządzeń. Naj­
pierw musi się unikać dalszych

sego podpisu na odpowiedniej 
deklaracji Milkę obiecał wysta­
rać się o parcelę. Gdy jednak 
Krause następnego dnia zgłosił 
się, ehćąc wycofać deklarację, 
Milkę oświadczył, że deklaracja 
została już dalej odesłana i że 
parceli nie otrzyma, ponieważ 
otrzymać ją  mogą tylko Niem­
cy czystej krwi.

Podobne wypadki miały 
miejsce w Szymonowie, gdzie 
właściciel sąsiedniego majątku 
Dyk w mundurze S. A. obcho­
dził mieszkania Dąbrowskiego 
oraz braci Litków, żądając w 
kategoryczny spesób wycofania 
zgłoszenia dzieci do szkół pol­
skich.

.JA N C A  ROZPOCZYNA WOJNĘ Z BANDĄ 
TERORYSTÓW STAWISKIEGO.

Paryż, 7 marca. —■ (Prasa 
Stów.) — Rząd francuski pre- 
mjera Doumeirgue rozpoczął 
wczoraj oficjalną wojnę z „ban­
dą terorystów” Stawiskiego. 
Prokurator je w Paryżu i Dijon 
otrzymały polecenie rządu tro­
pienia terorystów, którzy zabi­
li przed kilku dniami sędziego 
Alberta Primca, w celu pochwy- 
cania członków bandy i suro­
wego ukarania winnych. Sędzia 
Prinoe, jak  twierdzą władze w 
Paryżu, został zabity przez te­
rorystów Stawiskiego, słynnego 
ze skandalu nadużycia, fundu­
szów w sumie $60',0'00t,000', po­
nieważ sędzia Prince był wta­
jemniczony w wiele spraw Sta­
wiskiego i wiedział, którzy u- 
rzędnicy francuscy byli wy­
nagradzani przez Stawiskiego, 
herszta bandy.

Jedno Bezpłatne Leczenie He­
moroidów Przerywa Cierpienia!
A b y  w a m  dow ieść^ że  m o ż e c ie  b y ć  

^ w y le c z e n i b ez  bó lu , s z p i ta la  i s t r a t y  
c z a s u , p rz y n ie ś c ie  to  o g ło s z e n ie . z a ­
r a z  w  c e lu  o t r z y m a n ia  z b a d a n ia  i j e ­
d n e g o  le c z e n ia  d a rm o  b ez  w z g lę d u  
j a k i  m a c ie  ro d z a j  H e m o ro id ó w  a lb o  
c h o ro b y  o d b y tn ic y . T y s ią c e  w y le c z o ­
n y c h  g w a r a n to w a n ą  m e to d ą , m a ły m  
k o sz te m , n a  p r z y s tę p n y c h  w a r u n k a c h :
„ z a p ła ta  po  w y le c z e n iu ” , ty & o d n io w o  
lu b  m ie s ię c z n ie . G o d z in y  do  7m ej w ie ­
c z o re m . w  n ie d z ie lę  do I s z e j  po  p o łu ­
d n iu . S łu c h a jc ie  p o ls k ic h  p ro g ra m ó w  
ze s ta c j i  W .G .B .S., w e  w to r e k  5-6.

D r .  F .  B . S z y m a ń s k i
‘S P E C JA L IS T Ą .

1 8 6 9  N . D a m e n  A v e .
C H IC A G O . ‘

C hi. 3-7-14. ' (Ó g l.)

ograniczeń w życiu gospodar­
czym, 'a następnie trzeba dać 
nowe możliwości zatrudnienia' 
szczególnie przy pomocy obni­
żenia zarobków i pensyj. Wresz 
cie musi przyjść państwo z 
pomocą przez rozpoczęcie robót 
publicznych.

.Wolny Stan Irlandji ma nie 
spelna trzy mil jony mieszkań­
ców.

! Z  DEKOYEN. 1
*

Z PARAFJI ŚW. WACŁAWA.

Wielkopostne nabożeństwa 
odbywają się w porządku na­
stępującym: w środy, Gorzkie 
Żale; temat kazania w tym ty ­
godniu będzie „Obrzędy Ofiary 
Mszy św. Część 1.” Wszelkie 
pytania podane na piśmie, a 
dotyczące się tematu kazań, od­
powiada się i tłumaczy z ambo­
ny, przed rozpoczęciem następ­
nego kazania. W piątek Droga 
Krzyżowa, benedykcja i adora­
cja Krzyża św. Nabożeństwa 
wielkopostne rozpoczynają się 
punktualnie o 7 :30 wieczorem.

*
W ubiegłą niedzielę, dnia 4 

marca, o godz. 4-ej po południu 
wyjechał Jan Mazurek na dal­
sze studja do technicznej szko­
ły w Lockport, 111. Jan Mazu­
rek jest wychowankiem pol­
skiej szkoły św. Wacława. — 
Jest o nczłonkiem Tow. Najśw. 
Imienia Jezus, a też członkiem 
klubu młodzieży zrzeszonej 
przy paraf jir św. Wacława na 
Dekoven p. n. „Semper Fidelis 
Social and Athletic Club”. Mło­
dy Mazurek jest synem pani 
Jadwigi Mazurek, która od 9 
lat jest wdową ą zamieszkuje 
pnr. 764 Bunker ul. Z pośród 
kilku kandydatów szczęśliwy 
los padł na Mazurka, już to dla 
tego, że posiada trochę wyż­
szej szkoły jak również że jest 
synem ubogiej wdowy.
- Posiedzenie Tow. Dobro­
czynności p. o. św. Wincentego 
a Paulo, odbędzie się w ponie­

działek wieczorem w kancela- 
rji parafjalnej o zwykłym czą- 
sie.

W ubiegły piątek na miesię- 
cznem posiedzeniu Tow. Naj­
świętszego Imienia Jezus za­
decydowano, ażeby urządzić 
zabawę w pierwszą niedzielę 
po Wielkanocy na korzyść to­
warzystwa. W skład komitetu 
wchodzą: Wacław Wojtula,
prezes,tow.; S.. Mikość, B. Po­
tempa, J. Bondarczyk, M. No­
wak, W. Szott, Fr. Rezek, Jan 
Sus, F ą  Grzesik, J. Cieślik, J. 
Mazurek i miejscowy prób. ks. 
Sampoliński.

*
Posiedzenie Tow. św. Wac­

ława No. 2-gi, odbędzie się w 
niedzielę, dnia ligo  marca, w 
podkościelnej sali parafjalnej, 
pnr. 700 DeKoven ul., o zwyk­
łym czasie.

*
P. Stanisław Matuga, oneg- 

daj zawiadomił miejscowego 
proboszcza ks. Sampolińskiego, 
iż w niedzielę, dnia 13go maia, 
urządza na północnej stronie 
miasta sztukę p. n. „Wesele u 
Matugów w Starym Kraju”.— 
Bilety na tę sztukę można na­
być na plebanji na DeKoven.*

Komitet Pań Dobroczynno­
ści żwawo się krząta przyspo­
sabiając odpowiednie premja, 
na mającą się odbyć zabawę, d. 
18go marca, w podkościelnej 
sali parafjalnej. Fanty można 
składać na ręce komitetu lub 
też wprost na'plebanji pnr. 628 
DeKoven ul.

L E ! < f i E Z E  P O L S C E
DR. ŻURAWSKI 1200 N. ASHLAND A \E .DiTJ:?o* aU

Od 12 te j dc  2 g ie j 1 od 6 te j do Sm al 
p ró c z  firody w ieczó r.

C H O R O B Y  S K Ó R N E , W E N E R Y C Z N E  I M OCZO-PŁCTOW EU  
W A D Y  C x .7 Y  I SK Ó R Y .

DR. BRONISŁAW J. MIX~ 1433 N ‘UA SH L A Ń p^A V E N U E

Lekarz, Chirurg i Akaszer
G odz.: 1— 2 po p o ł. , .7 :3 0 — 9 w le c z .  

T e l .  B r u n s w ic k  2422

Już

Pswrósił
0r. E. Warszewski

L e k a r z . C hśrurjs i A k u s w »
Ofis: 1233 I10BLE UL

T E L E F O N

BRUHSW1CK 2435-2487
Od 2 d o  3 p o  p o łu d n iu .  

Od 6 d o  8 w ie c z o r e m .

D R .  F .  W O J N I A K
S P E C JA L IS T A  CHORÓB

Oczu, Uszu, Nosa i Gardła 
4649 S. A SH L A N D  AVE. 

GODZINY:
11-1 1 6-8 z w y ją .tk ie m  śro d y .

Telefon BOUIeward 3990-Te!. Roz. HEMlock 2787 
~ i, i w.

T e le f o n -  oHkui ARM 1TĄGS3 O S 3 J
D R . F .  J .  T E N Ć Z A R  

LEKARZ, CH IR URG  I AK LSZER  
O P IS : OPTS:

986 Milwaukee Av. 1530 N. Damen A»
W Iłom ;* Z jed n . W ie k e r  F a r k  

G odz.. 12-3 po po ł jt ie d lc a l Bldję>
{ 7-8:30 w lecz. T e ł .  B s-n n sw , 2T70 
o p ró c z  £ ro d y  G odz. o 11 r a n o

T e le fo n  re z y d e n c j i  B r u n s w ic k  4376

D r .  S . R .  P I E T R O W I C Z
S P E C JA L IS T A  I  K O N S U L T O R  C H O ­
RÓB W E W N Ę T R Z . I  N E R W O W Y C H ^ 

Laboratorium  i Ofiał 
1206 N . A shland Ave. nar. B iy is io n  
Od 11 do 2 po poł. i od 6 do 8 w ieca . 

T e l. A rm ita g c  1129.
R©z. 2730 S h eń d a a  Rd., E v aasto»  

T el. Ś h ę ld r a k e  6285.

Dr. 3sa P. Wejtalewicz
rCJlis l&GH il iH n a u k e e  A v e .,  10 p ię tro . 
Godz, 3 do 3 po poi. i 7 do 8:30 w lecz , 
o p ró c z  Ś ro d y  i n ie d z ie li . W  s o b o ty  

ty lk o  od  T do 5 po p o łu d n iu .
T el. O fisu . A rra. 2305)-— rez . lr v i« tę  5200

Rząd francuski polecił policji 
obstawić dom watowy po Stawi­
skim, gdzie mieszka dwoje 
dzieci Stawiskiego. Otrzymano 
bowiem wiadomość, że terory- 
ści zamierzają porwać dzieci, 
aby zmusić wdowę do milcze­
nia. Stawiska była w .ub. ty ­
godniu aresztowana i czeka w 
więzieniu na przesłuchy w są­
dzie.

30,000 kanarków Ameryka 
sprowadziła w roku.

Los Angeles. — Organizator 
ka Klubów Kanarkowych, p. 
Pearl Allison, powiada, że w u- 
bieglym roku sprowadzono do 
Stanów Zjedn. 30,000 kanar­
ków.

Wielka Brytanja ma prawie 
dwa razy tak wielką flotę han­
dlową jak Stany Zjednoczone.

Dr. JÓZEF F. KONOPA
LEKARZ, CH IR U R G  I  AK U SZ E R

Ofis:1628W,Divisionst.(,JS ‘i':.biAv:
G o d z in y : od 10 do  12 i od 2 do  4 i-6 ćlo 
8 w lecz . W  n ie d z ie lę  r a n o  od 10 do 12

Telefon Armitage 6145

D R .  F .  A .  D U L A S
S p ec . C h o ró b  O czu, U szu , N o sa  i G a r d ła  

O£i«: 1008 M ilw a u k e e  A v e .  
T e le f o n  B r u n s w ic k  6640 . 

N o r th -W e s t  T o w e r  B u d y n e k  2 P ię tro . 
W  pon . i p ią tk i  od 4-6 i od 7-9 w iecz . 
W e w to rk i ,  c z w a r tk i  i so b o ty  od l - <  

po p o łu d n iu  i od 7-9 w ie c z o re m .
W  O fisie  w  ś ró d m ie ś c iu :  W  pon ., ś ro ­
dy i w  s o b o ty :  od 12-2 po poł. R e z .j 
2956 L o g a n  B lvd . —  T el. B e lm o n t 5217.

1LAKE VIEW 58(>3 
ł .  T .  Z .  K E L O W S K 3

P O K Ó J 400.
N . A .h ln iu l  A v e „  r ó g  D lY is io n  III.

O fis.: od 12 do 1 d z ie n n ie  i od

Popierajcie Tych 
Którzy Się Ogłaszają w 

^Dziennika Chicagoskm’

BR. L. P. KOZAKIEWICZ
S p e c ja ln o ś ć  C h o ró b  K o b ie c y c h  i D z ie c i
R«z. 2201 Cortez U l.— B runsw ick 2531 

1530 N. DAMEN AVENUE 
W icker Pk. M edical B udynek  

T e le f o n y  B R U n s w ic k  2 7 6 9 -2 7 7 0
G odz. 11 do 12— 8 d o  4—7 d o  8 w le c * .

DR. T. M. LARICOWSKl
Laharz, Chirurg i Akuszer 

Ofis i Rez. 2089 N, Leavitt Sh
R ó g  A rm itn sre  A v e .

Od 12:30 do 2 po południa, od 6:30 do 8 wieczór

Telefon BRUnswick 3 4 5 S

FRAKGUSK1 SPECJALISTA J B W. Beaubette, B.
G O D ZIN Y : od 1 do 4 po poł. i od i L E K A R Z  I  C H IR U R G
7 do  3:30 w ie c z o re m . W  n ie d z ie lę  J S p e c ja l iz u je  w  c h o ro b a c h  s k ó ry , 
od 2 do 4:30. | k rw i, k is z k i  o d c h o d o w e j, m oczu .
P r z e s z ło  20 bat na  ty m  n a r o ż n ik u .  1 c h ro n ic z n y c h  i w e n e ry c z n y c h .

OFIS: 1800 SOUTH ASHLAND AVE.,
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STRONA SZÓSTA

PRYSZCZE
PIEGI

USUNIE

V E R V E N A
BALSAM MŁODOŚCI

W y g ła d z i  z m a rs z c z k i. W y d e l ik a t -  
ni ce rę . P rz y n ie s ie  u r o k  i c z a r  m ło ­
d o śc i w a s z e j  tw a r z y .  D u ży  s ło ik  
51.50. K u p ic ie  w  k a ż d e j  p o ls k ie j  
a p te c e  lu b  p isz c ie  a lb o  z g ło ś c ie  s ię  
do

V ER V EN A  CO.
1670 W. Divis:on St., Chicago

V E R V E N A  P R O G R A M  
R A D J O W Y

W  p ią t k i  o 5 te j  w ie c z o r e m , W G E S , 
1360 K il . ;  w  s o b o t y  o C tej w ie c z o ­
r em , W G E S ; w  n ie d z ie lę  o 4 :30  po  

p o łu d n iu  —  W G E S .

Obiad Na Jutro.
Zupa Selerowa.

Szynka z Kartoflami 
po Hawajsku!

Sałata z Różnych Jarzyn. 
Mazurek Daktylowy. 

Herbata.

BO BR O W Y KO ŁNIERZ. Z  Posiedzenia Panien Przy Szpitalu 
S. Nazaretanek.

Aksamit i Koronka, j W IEM ...

Towarzystwo
Stef. Chmielińskiej
Wystawia Komedję.
Dnia 2go kwietnia o 7ej go 

dżinie wieczorem będzie wysta­
wiona zabawna komedja w 
trzech aktach pt. „Teść” w Au­
dytorjum Związku Pciek przez 
jedno z najpopularniejszych to- 
.warzystw w Związku Polek, 
ktorem jest Tow. Stefanji 
Chmielińskiej. Tow. to składa 
się z młodych i energicznych 
pań znanych ze sceny polskiej. 
Po przedstawieniu nastąpi we­
soła zabawa towarzyska.

Młoda Polka zaginęła 
bez wieści.

Bayonne, N. J. — Policja 
poszukuje 18-letniej Karoliny 
Parzuskiej, która wyszła z do­
mu do pracy przed tygodniem 
i dotąd nie wróciła. Rodzina 
dziewczyny zawiadomiła wła­
dze o jej zniknięciu.

POZBĄDŹCIE SIĘ CIĘŻKIEGO KASZLU 
PRZY POMOCY CREOMULSION

Uważajcie, aby nie zaczął Was du­
sić. Zacznijcie natychm iast walczyć 
przeciwiko zarazkom.— Greomulsio-n 
składa się z i  najlepszych środków 
pomocniczy cli, które są znane w no­
woczesnej na.uce. Ba,rdzo silne, lecz 
nieszkodliwe. Przyjemne do zażycia. 
— Nie zawiera narkotyków. Wasz 
własny aptekarz jest upoważniony 
zwrócić Wam natychm iast pieniądze, 
jeżeli od Creomulsion nie nastąpi ul­
ga w Waszym kaszlu lub zaziębieniu.

(Ogł.)

Zupa Selerowa.
Półtora garnuszka łodyg se­

lerowych z liśćmi, drobno po- 
krajanemi, garnuszek wody, 3 
garnuszki mleka i garnuszek 
rosołu, 3 łyżki drobnej tapioki, 
ćwierć łyżeczki soli selerowej, 
półtorej łyżeczki zwykłej soli, 
szczyptę papryki, kilka kropel 
soku cebulowego, 3 łyżki ma­
sła. Odmierzoną selerę gotować 
w wodzie przez 10 minut. Do te­
go dodać mieszaninę mleczną, 
tapiokę, sól selerową i zwykłą 
paprykę (cayenne) i gotować 
w dubeltowem naczyniu przez 
15 minut, ciągle mieszając. W 
końcu dodać sok cebulowy, ma­
sło i podać do stołu. Ilość ta 
wystarczy na cztery osoby. 

Szynka z Kartoflami 
po Hawajsku.

Gruby, ■ funtowy kawałek 
szynki surowej okroić z tłusz­
czu i przyrumienić na gorącej 
rynce na obie strony. Następ­
nie włożyć szynkę do naczynia 
do pieczenia, zalać wrzącą wo­
dą i wstawić do pieca, w gorą­
co 400 stopni. Dwa lub trzy 
słodkie kartofle ugotować, aż 
prawie do miękkości, obrać ze 
skórki i pokrajać wzdłuż na 
cienkie płatki. Gdy szynka go­
tuje się już pół godziny, wło­
żyć do niej pokrajane kartofle 
słodkie i gotować jeszcze na­
stępnie pół godziny. Tymcza­
sem zmieśzać dokładnie pół fi­
liżanki mąki-, odrobinę soli, ły­
żeczkę cukru, jedno dobrze u- 
bite jajko i jedną trzecią część 
filiżanki mleka. Tłuszcz z szyn­
ki osobno wytopić i w tym tłu­
szczu dusić na wolnym ogniu 
cztery plasterki ananasa, uma­
czanego w poprzednio zrobionej 
mieszaninie.

Mazurek Daktylowy. 
Siedem białek ubić na tęgą 

pianę, wsypać 4 szklanki cukru 
(najlepiej miałkiego), pół laski 
tłuczonej wanilji i sok z dwu 
cytryn. Wszystko to doskonale 
trzeć łyżką w misce pół godzi­
ny; funt daktyli prasowanych, 
migdały pokrająć na cienkie 
paski, wsypać do utartej masy 
i wymieszać. Na dużej blaszce 
ułożyć andruty, opłatki lub 
kruche ciasto. Wsadzić w piec 
niezbyt gorący i bardzo pilno­
wać. Cała dobroć wyborowego 
mązurka polega na tem, aby 
dobrze upiec. Trzymać w piecu 
przez godzinę.

Sportow y płaszcz w iosenny jest zrobiony z m aterji w eł­
n ianej w  ja sn e  kraty, w  bogatych kolorach, którego głów ną  
ozdobą je s t  czw órkątny kołnierz i m ankiety z fu tra  bobrowego.

Z W ydziału  P ań  P rzy  M acierzy  
P o lsk ie j.

Wczoraj wieczorem odbyło 
się regularne posiedzenie P otu. 
Stow. Panien przy szpitalu Mat 
ki Boskiej z Nazaretu w sali 
rekreacyjnej tegoż szpitala. 
Podczas posiedzenia zagajone­
go przez pannę Pelagję Suchęm 
ską, prez. tego stowarzyszenia, 
omawiane były różne sprawy 
organizacyjne, a później prze­
mawiała panna Adela Łagodziń- 
ska, oznajmiając obecnym, że 
przed' kilku dniami przejeżdża­
ła przez Chicago pani Yaeger, 
śpiewaczka operowa, a  żona by­
łego attache w Warszawie, któ­
ra udała się obecnie do Nowego 
Yorku, lecz do Chi-cągo wróci 
w miesiącu maju i zamierza tu 
wówczas urządzić koncert na 
cel dobroczynny.

Po posiećżeniu nastąpiło przy 
jęcie w dolnej sali szpitalnej, 
składające się ze smacznych 
przekąsek, kawy i ciast, poczem 
wszystkie członkinie udały się 
wspólnie na górę spędzając 
resztę czasu na. zabawie kar­
cianej nagrodzonej pięknym u- 
pominkiem.

Każda z obecnych pan była 
odświętnie ubrana w suknię 
czarną lub inno-kolorową, ele­
gancko i tak gustownie przy­
braną, że uwaga wszystkich

zwróconą była po większej czę­
ści na modę, aniżeli na karty. 
Wśród obecnych były następu­
jące członkinie; panie: dr. Flo- 
rentyna Małachowska - Kar­
kowska, drowa E. H. Warszew­
ska, S. Witt, M. Csuchowska. 
Olga Marcin, Kornela Łuczak. 
Janina Kadow, oraz panny: Pe- 
lagja Suchomska, Adela Lago- 
dzińska, Emilja. Sadowska, A- 
licja Adler, Irena Zielińska, 
Florentyna Kilińska, Zofja 
Tomczak, Berta Karbowska, 
-Marjanna Wolniak. Klara Gar- 
dzielewska, Bronisława Thi?ć!a. 
Florentyna Penie, Zola Wist, 
Zofja Marszałek, Jadwiga Betle 
jewska, Zofja Bettojewska, A- 
licja Marszałek, Helena Betle- 
jewska, Zyta Wist, Helena 
Dzieragewska, Wirgkija Kono­
pa, Gertruda Cywińska, Arona 
Busch, Teresa Wolniak, Marce­
la Schoenthaler, Irena Gierszew 
ska, Irena Sówka, Bronisława 
Gawlińska., Wład. Adamkiewicz, 
Kazimiera Brzozowska, Helena 
Drzewicka, Helena Kirsten, 
Bronisława Zawadzka, Gracja 
Krzemieniewska, Dolores Gap- 
szewicz, Jadwiga Krause, Re­
gina Penkala, Gertruda Zwief- i 
ka, Helena Krause, Julja Pale- 
wicz, Anna Sówka, Irena N a- 
ńenitek i Gracja Penkala.

... »
W f c -

długiK oronkowy wachlarz  
sznur pereł zdobią tę pojedynczą  
a elegancką sukn ię z czarnego ak­
sam itu.

; W iem, że którąkolw iek obrócę słę  
stronę,

! Będą m nie tw oje  oczy prow adziły,
. A sm utek pójdzie ze  mną do mogiły 
| I pójdą w szystk ie  tęsknoty szalone
Snów jasnych w izje  —  co się  nic  

sp ełn iły ,
J K w iaty —  co nigdy m ojem i nie były

! W iem... jeszcze droga przedem ną  
daleka,

I T ysiąc m nie ciosów  jeszcze na nie, 
czeka,

: T ysiąc zaw odów  piętrzy się  
przedemną,

: A sm utek po niej p łyn ie rzeką ciemn? 
i I choć mi czasem  błysną tw oje oczy 

Nie zw alczę mroku, co mi duszę
tłoczy.

z
; Czasem goryczy zalew a m ię fala, 

l pytani, „czemu taka (Jola moja.
i Co m nie od życia i szczęścia oddaia .  

I karmi czarnym  eldebem  niepokoju'
, Czy mam tą drogą już tak iść bci 

końca,
. Gwiazd sw ych nie w idząc ani sw egt 

słońca ?”

. Nawet ten sen mój jedyny o tobie  
R ozw iały w ichry w noc głuchą i

ciem na,
— Niby te  k w iaty  pow iędłe na  

—  grobie —
Męką się  kończąc —- darem ną,
I wiem, że nigdy praez te  wszystkie

lata
Drogi się  nasze nie zejdą wśród  

św iata .
Kenia Żytomirska.

RADA PRAKTYCZNA.

SU K IE N K A  O USZCZUPLAJĄCYCH  
L IN JA C H .

A nnę Adam s M odełko 1779.
Zam ówić m ożna ty lko  w  w ielko­

ściach  36, 38, 40, 42, 44, 46. N a  w iel­
kość 36 potrzeba 3?4 jarda  39 ca lo­
w ej m aterji, 94 ja rd a  calow ej ko­
ronki.

P rosim y przysłać PIĘTNAŚCIE! 
CENTÓW  (1 5 ) w raz z  kuponem  na 
którym  należy  w yraźn ie  w yp isać 1- 
inlę i  nazw isko, adres i  num er faso­
nu 1 w ielkość.

Z am ów ienia p rzysy łać na adres: 
D ziennik  Chicago. 1455 W. Divi- 
Sion Street, Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstawiający 
najnowsze fasony popołudniowych, 
eportwoych i domowych sukien,’ 
damskiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTNAŚCIE CENTÓW. Katalog 
w raz z jednem modełkiem DWA­
DZIEŚCIA PIĘÓ CENTÓW.

PROSZĘ O NADESŁA­
N IE  MODELKA

'1

N r.
Wielkość

Im ię  i N azw isko

Adres

Miasto

Stan . .

Z Junior League Przy 
Towarzystwie Stefanji

Chmielińskiej.
Junior League przy Stow. 

Stefanji Chmielińskiej odbędzie 
swe regularne posiedzenie w 
składzie „Alliance i Bridal 
Shop”, mieszczącym się pnr. 
1257 N. Ashland ave„ dnia 9. 
marca o 8ej godzinie wieczorem 
punktualnie. Po posiedzeniu za­
powiada się piękny program. 
Obecność wszystkich członkiń 
jest konieczną.

Panna Helena Rafalska jest 
pierwszą członkinią tego od­
działu zorganizowanego dla mło 
dych panienek, która ma za­
miar wstąpić w związek małżeń 
ski z p. Wrzesińskim dnia 7go 
kwietnia. Ślub ich odbędzie się 
w kościele św. Trójcy. Panna 
Rafalska jak  również i jej wy­
brany są dobrze znani w kołach 
młodzieży na północno zachod­
niej stronie.

Smutna ruina szpitala 
polskiego.

Filadelfja, Pa. —- Tutejszy 
Polski Szpital przedstawia co­
raz smutniejszy obraz ruiny.— 
Zamknięty od kilku lat z braku 
funduszów, z oknami i drzwia­
mi zabitemi deskami, stał się 
ostatnio pastwą wandali, któ­
rzy wdarli się do środka i za­
brali lub zniszczyli resztki u- 
rządzeń, jak maszynę do stery­
lizowania, meble, pościel, urzą­
dzenia plumbiarskie itp.

Wdowa po gangsterze 
do więzienia.

New York. — Lottie Coli, 
wdowa po zabitym Vincent 
Coll’u, „wściekłym psie świata 
gangsterskiego”, została skaza­
na na od 6 do 12 lat więzienia 
za udział w zabiciu Mollie 
Schwartz podczas napadu ra­
bunkowego.

Zarząd: Eleonora Deka, pre­
zeska: Marja Rutkowska, wi­
ceprezeska ; C. Mazurkiewicz, 
sekr. prot.; R. Baryś, kasjer­
ka; K. Tobolska, H. Rataj­
czak, radne; S. Urbańska, sekr. 
koresp.

W ubiegły czwartek, o godzi­
nie 2giej po południu, odbyło 
się regularne posiedzenie Pań 
Wydziału przy M. P. W nieo­
becności prezeski pani E. Deka 
z powodu choroby. Na posie­
dzeniu przewodniczyła wicepre­
zeska pani M. Rutkowska. Głó­
wnym przedmiotem obrad było 
omówienie mającego się odbyć 
balu dnia 5-go maja, w sali M. 
P. Szczgećfowe sprawozdanie 
z czynności komitetu zdała se­
kretarka tegoż komitetu p. H. 
Redlin. Ze sprawozdania oka­
zuje się, iż komitet krząta się 
energicznie, aby tylko bal ten 
wypadł ku zadowoleniu wszyst­
kich. Kontest Werbunkowy po­
stępuje ku ogólnemu zadowole­
niu członkiń. Niektóre Oddziały 
pracę werbunkową rozpoczęły 
od samego początku Kontestu i 
nadesłały już sporo aplikacyj, 
inne zaś Oddziały zaczęły nie­
co później pracę werbunkową, 
lecz obiecują, że Właśnie ich 
Oddziały zdobędą ten wielki 
zaszczyt, i że j edną z ich człon­
kiń zostanie wybraną królową 
balu. A no, czas i praca wyka- 
że, który Oddział sobie zasłuży 
na ten tak zasżczytne odznacze­
nie i honor, bo przecież nie tyl­
ko ta członkini będzie się czuć, 
uszczęśliwioną ze zdobycia ho­
noru królowej balu, lecz na do­
bitek tego cały oddział będzie 
się cztft dumnym ba nawet i

cała paraf ja, iż właśnie jedna 
z ich grona okazała się najpra­
cowitszą a przezto i najpopu­
larniejszą Macierzystką. A 
więc, który oddział? Z której 
paraf ji? I która Macierzystka? 
będzie królową balu? Dopraw­
dy zagadka bardzo interesują­
ca, której rozwiązanie odbędzie 
się na balu dnia 5go maja.

*
Kasjerka Wydziału Pań, pa­

ni R. Barys odczytała sprawoz­
danie z dochodów i rozchodów, 
Wydziału, które przyjęto z u- 
znaniem. Poczem uchwalono 
urządzić święconkę na przy­
szłe posiedzenie dla wszystkich 
pań delegatek z Oddziałów, a 
na którą to panie przyrzekły 
gromadnie przybyć. Po wyczer­
paniu spraw podano paniom 
kawkę i ciastka, a której poda­
niem zajęły się panie z komi­
tetu dobrobytu. Następujące 
Delegatki były reprezentowa­
ne: z Marjanowa, 28, 89, ze 
Stanisławowa 19, 92, z Jadwi- 
gowa 37, 44, 96, z Kantowa 78, 
z Trójcowa, 30, Niepokalanie 
S. M. 69, 138, z Cragin 76, z 
Mtodziankowa 66; z Kazimie- 
rzowa, 34, św. Fidelisa 133, Jó- 
zafatowa 64: św. Brunona 136; 
św. Pankracego, 118, 124;
Barbarowo, 108, M. B. D. R. 
112 i 24; Calumet City, 111 i 
146.

— Dawniej nazywałeś mnie 
swoją królową. Jakżeś się od 
tego czasu zmienił!

— Masz słuszność, moja dro 
ga, ale odkąd moja królowa za­
częła'temperować ołówką moją 
brzytwą, zostałem republikani­
nem.

H O U S E H O L D  AKTS
z,

O r l i c e

b r o o k s

N9

Stitched
^Jlow&u
qive Irnens

dabity louch
Sprays

Patiem  
5 0 6 9

ŁA D N E W YSZYCIE DO RO ZM AITEJ B IE L IZ N Y .
W  m odełltu 5669 znajdziecie  16 ca low ą w iązankę, trzy  w iązanki 9 calo­

wych kw adratów , także trzy  w zory 3x4 calow e i trzy  zw rócone w  przeciw ną  
stronę; su gestje  i  instrukcje  do zrobienia w szelk ich  artykułów , jako też  
sugestje kolorów. Cena m odelka 10 centów'.

•
Prosim y przysłać dziesięć centów  (1 0 ) w raz z kuponem, na którym  na­

leży w yraźnie nap isać im ię i nazw isko, adres i num er m odełka.
Zam ów ienia przesyłać na ad res: D ziennik  Chicagoski, 1455 w .  DirisiOn 

Street, Chicago, Illinois.

J PROSZĘ O NADESŁANIE MODEŁKA •'

No..................  (Alice Brooks)

Imię i Nazwisko
} Adres ....................................... ..
i
! Miasto .......................... ............... ........... stan

MODA ŚW IA T A  FILMOWEGO.

J T .............

Strój pow yższy sk ład a  sie  z czerw onej spódniczki i kre­
m owej bluzeczki z A lencon koronki, ozdobionej zgrabnie  
aksam itnen ii m akam i koloru sukni.

Komisja No. 3 Urządza 
Program.

Dnia 18go marca odbędzie 
się bardzo piękny program u- 
rządzony staraniem Komisji 
No. 3 w Audytor jum św. Mag­
daleny w So. Chicago. W pro­
gramie tym weźmie udział 
kwartet rad j owy” Tow. Stef 

Chmielińskiej. Ponadto będzie 
ocle grana wspaniała komedja
pt. „Pierwszy Bał”, a później 
nastąpi okazała, rewja mód. Je­
dno1 przedstawienie odbędzie 
się o godzinie 3ej po południu 
a drugie o godzinie 7 :30 wieczc 
rem. Cena biletów jest ba,rdze 
przystępna. Pani Władysławo 
wa Ma.nikcwska, prezeska Ko 
misji No. 3 na czele komitetu 
programowego. zaprasza całą 
Pcłonję z So. Chicago i okolicy 
o jak najgromaidniejśze stawie­
nie się i zapewnia, że wszyscy 
ubawią sie dowoli.

Słodkie, kartofle  posm arow ane  
m asłem  przed pieczeniem  są o  
w iele  sm aczniejsze.

S IW E  W Ł O S Y
są. n ie p o ż ą d a n e  
z ro c z y s ty  p b ?n, 
k o lo r  i p o ły s k  
łu p ie ż  u s u n ie  
a p te k a c h ,  a ib o  
LA B O R A TO R Y . 
Chicag-o. W y śle ' 
l is to n o s z o w i $1

T R IN K O B IN K , p r z e ­
wie f a r b a .  przywró'c*i 

p o siw ia ły m , i^ ło so m  a 
z u p e łn ie . W  p o lsk ic h  

p isa ć  T R IN K O L 1N K  
4240 A rm .ita g e  Ave., 

m y pocżtą.. Z a p ła c ic ie  

r (O gł.)

l a t k a  Marja Michaela, Hiszpanka, 
Zaliczona w Poczet Świętych.

Watykan Miasto, 7 marca.—
(Prasa Stow.) — W Stolicy Ko­
ścioła w bazylice św. Pietra, 
odbyły się w niedzielę śliczne 
uroczystości kanonizacyjne z u- 
działem Ojca św. Papieża Piusa 
XI i licznych rzesz wiernych, 
przybyłych z Hiszpanji, Fran­
cji i z Włoch.

W poczet świętych Kościoła 
zaliczona została wicehrabina 
Jorbalam, znana bardziej świa­
tu ze swej pracy i poświęcenia 
jako Matka Marja Michaela, za

założyła, w rezydencji rodzinnej 
szkołę dla biednych dzieci. W 
roku 1845 św. Michaela założy­
ła Instytut dla upadłych dziew­
cząt , narażając się na drwiny 
i szykany całei szlachty hisz­
pańskiej, która groziła nawet 
spaleniem Instytutu. Po szere­
gu, lat wytrwałej i pełnej po­
święcenia pracy w Instytucie,

12-letnia matka.

Sapulpa, Okla. — Juanita 
McClish, 12-letnia spadkobier­
czyni indyjska, powiła 9-funto- 
wego synka. Musiala się ona 
poddać operacji cesarskiego 
cięcia. Juanita wyszła zamąż 
przed rokiem za 19-letniego stu 
denta akademji wojskowej.

uznano wreszcie, że praca Mat­
ki przynosi nadzwyczajne re­
zultaty. Od tej pory praca była 
już łatwiejsza.

Św. Michaela była kanonizo­
wana w 1899 roku, czyli w 24 
lata po j ej : śmierci. 586

7 ,

tożycielka Instytutu dla upa­
dłych moralnie dziewcząt poi 
nazwą Przenajświętszego Sa­
kramentu.

Matka Michaela była od lal 
dziewczęcych pobożna i martwi­
ła się bardzo widząc zepsucie 
i rozwydrzenie wśród swych' 
rówieśniczek, za które wnosiła 
codziennie modły do tronu Naj­
wyższego.

Ponieważ była szlachciamką 
hiszpańską i musiala często u- 
częszczać na roczne przyjęcia, 
bale i zabawy, gdyż brat jej 
był dyplomata i formy towa­
rzyskie wymagały, aby bratu 
swemu towarzyszyła na niektó­
rych oficjalnych przyjęciach 
dworskich, czyniła to z musu, 
lecz jednocześnie umartwiała 
się cieleśnie, kładąc pod ubra­
nie rzeczy-, które sprawiały ból. 
Po każdej zabawie wstawała o 
godzinie piątej rano i modliła 
się gorąco przez kilka, goćlzin. 
Większą część - swego życia 
Matka Michaela spędziła na 
pracy dobroczynnej.

Święta Marja Michaela uro­
dziła się Igo stycznia, 1809. 
Ojciec jej, Don Miguel, był ge- 
nerałem-adjutantem armji hisz­
pańskiej, zaś matka, była dama 
dworu królowej hiszpańskiej 
Marji Ludwiki.
, Opłakując zgon swego ojca, 

którego kochała bardzo, mając 
zaledwie lat 13, św. Michaela.

( P o c z t a  12c)

THE TUTTS

‘W )  & 3 3 Y

1455 U .  DIVISXOŃ ULICA 
C hfcasro. 111.

B y C ra w fo rd  Y o u n g

Bu d  PRACdiCAUły CERtTAlM BA5 NŁT 
His "Re a l  T h iś  -t w e

NOW ENNA D O  ŚW. JÓ ZEFA
Z a w ie ra  m o d li tw y  p o d czas  N o w e n n y , o ra z  L i ta n je  - do ś w ię te g o  Jó z e fa  
i do N a jś w ię ts z e j  P a n n y  M a rji.

C e n a  1  O c  D Z IE N N IK  C H I C A G O S K I

NADZW YCZAJ M ODNA  
I  SKROM NA SU K IE N K A  

M odelko 586.
Nabyć m ożna w  w ielk ościach  14, 

16, 18 ła t, 36, 38, 40 ca li w  biuście. 
N a  w ielkość 16 potrzeba 31ś jarda 
39 calow ej m aterji i jeden  jard 35 ca ­
low ej w zorzystej m aterji jakoteż  
jarda 39 ca low ej kontrastow ej zw yk­
łej m aterji.

Prosimy przystać PIĘTNAŚCIE 
CENTÓW (15) wraz z kuponem na 
którym należy wyraźnie wypisać i- 
uiie i nazwisko, adres i numer faso­
nu i wielkość.

Zamówienia przysyłać na adres: 
Dziennik ' Chicago, 1455 W. Diyi- 
sion Street, Chicago, Ili.

KATALOG MÓD, przedstawiający 
najnowsze fasony popołudniowych, 
sport woych i domowych sukien, 
damskiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTNAŚCIE CENTÓW. Katalog 
wraz z jednem modełkiem DWA­
DZIEŚCIA PIĘĆ CENTÓW.
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Nowy Plan Godzin i Płac 
Sprowadza Burzę Protestów ,

Przemysł Broni Się Przed Programem Prezydenta.

Washington, 7 marca. —
P r z e m y s ł ,  reprezentowany 
przez około 5,000 delegatów ze­
branych na konferencji NR A, 
zdaje się być niemal jednomyśl 
nie przeciwny przedstawionej 
przez Prezydenta Roosevelta 
propozycji ogólnego skrócenia 
godzin pracy w tygodniu i o- 
gółnego podniesienia płac.

Mówcy na przesłuchach pub­
licznych poświęconych rozwa­
żaniu zagadnień płac i godzin 
pracy, mówili jeden za drugim, 
że dalsze zakłócenie równowa­
gi przemysłu w tym czasie by­
łoby ciosem dla dalszego po­
stępu odbudowy ekonomicznej 
kraju i że nawet chwilowo nie 
przyniosłoby większego zatrud­
nienia.

Z innych sfer przyszły do­
wody, że stanowisko Prezyden­
ta znajduje jednak sporo po­
parcia. Setki telegramów nad­
chodzących do Białego Domu 
indorsowało entuzjastycznie 
program Prezydenta. Ile z nich 
jednak pochodziło od istotnych 
pracodawców, nie pracobior-

Mrożąca w Żyłach 
Krew Pamiątka Wojny.

Paryż. — W okolicach Reims, 
we Francji, rozpisano zapotrze­
bowanie większej, ilości robot­
ników dla oczyszczenia terenu 
przy ujściu rzeki Loretty. Tam 
to — w czasie wojny światowej 
— zginęło około czterysta ty ­
sięcy żołnierzy, przeważnie nie­
mieckich, którzy dotychczas nie 
są pogrzebani.

Przez czternaście lat umarli 
znajdują się w takiem położe­
niu, w jakiem zastała ich 
śmierć w czasie walki.

Niesamowity widok terenu 
pracy ...

Powietrze zatrute wyziewa­
mi trupiemi. Robotnicy nie mo­
gą pracować. Uciekają po kilku 
dniach nie mogąc przezwycię­
żyć wstrętu i obrzydzenia.

Pod powierzchnią ziemi but- 
wieją tysiączne złoża ludzkich 
kości. A co chwila wybuchają 
Rzrapnele, których tam jest nie 
mniej niż szkieletów ludzkich.

W jednym betonowym schro­
nie znaleziono ośmiu trupów 
żołnierzy niemieckich, trzyma­
jących w rękach granaty, goto­
we do rzutu w kierunku rowów 
francuskich. Gdy je zaczęto 
wybierać, granaty wybuchły, 
rozrywając na drobne strzępy 
irupy i zabijając robotników.

'Wypadek powyższy spowodo­
wał masową dezercję robotni­
ków z terenu.

Dużo jeszcze wody upłynie w 
Lorette, zanim te olbrzymie po­
kłady kości ludzkich znajdą od­
powiedni ludzkim kościom od­
poczynek cmentarny. . .

Jakże tu usprawiedliwionym 
jest okrzyk, wydarty z piersi 
widza z pod Reims, zamieszczo­
ny na łamach jednego z czaso­
pism :

— Może nareszcie będzie moż 
na pogrzebać i militaryzm ra­
zem z temi kośćmi pod Reims!

Czy ten okrzyk znajdzie jed­
nak należyte echo wśród nastro 
i ów przesyconych zarzewiem 
nowej wojny?

POLSKI TURYSTA ZGINAŁ 
W ALPACH.

Donoszą z Nicei, że wybrała 
się stamtąd w Alpy wycieczka, 
w której znajdowali się też 
dwaj bracia Władysław i Bro­
nisław Bubel, Polacy. W okoli­
cach Saint Etienne de Tinee, 
niedaleko wioski Boussioyas, 
zaskoczyła ich lawina.

Z St. Etienne wysłano druży­
nę ratowniczą, która uratowała 
wszystkich z wyjątkiem Broni­
sława Bubela., którego nie uda­
ło się odneleść w śniegu. Zmar­
ły liczył lat 17 i był mistrzem 
pływackim jednego z klubów 
nicejiskich.

■ SZKOCKI POMYSŁ.
Pani Genowefa wsiada do

tramwaju, trzymając w ręku 
sporą paczkę. Po chwili pod­
chodzi konduktor:

— Proszę za bilet!
A . widząc paczkę, doda j e :
-— Za bagaż pani zapłaci po­

dwójny bilet!
Wówczas pani Genowefa roz 

pakowuje paczkę i mówi:
— Usiądź syneczku! To kosz­

tuje tan ie j!

ców, nie można było narazie się 
dowiedzieć.

W międzyczasie, piekarze a- 
mery kańscy zdają się być 
pierwszym przemysłem, który 
zdeklarował się za skróceniem 
godzin pracy nie mówiąc zresz­
tą nic o podwyżce plac robotni­
czych. Natomiast przedstawi­
ciele kolei informowali komite­
ty kongresowe, że jeżeliby mu- 
sieli wprowadzić 30-godzinny 
tydzień pracy przy podwyższo­
nych płacach, podwyższony o 
$600,000,000 rocznie koszt pra­
cy zrujnowałby wiele kompa­
ni j kolejowych.

Inni przedstawiciele przemy­
słu dowodzili, że zamiast zwięk 
szyć zatrudnienie o l,00o,O00 
lub więcej posad, plan sprowa­
dziłby dalszą redukcję w za­
trudnieniu i obniżyłby siłę na­
bywczą mas.

Inni przemysłowcy twierdzi­
li, że nawet-teraz mają trudno­
ści z naj ęciem dostatecznej 
liczby robotników fachowych i 
że redukcja godzin pracy mu- 
siałaby się odbić ujemnie na 
produkcji.

OSZCZĘDNOŚĆ.
Pan Piekutowski przychodzi 

na obiad do domu i mówi do żo­
ny:

— Wyobraź sobie moja dro­
ga, dziś znowu udało mi się za­
oszczędzić 5 dolarów.

— Świetniej Bardzo się cie­
szę! A jakim sposobem?

— Widziałem na wystawie 
ten kapelusz, o którym mi tyle 
opowiadałaś, i w którym ci po­
dobno tak dobrze . ..

— No? -
— .. .i nie kupiłem go.

ZMIENNA.
— Moja żona jest strasznie 

zmienionego usposobienia. Dwa 
lata męczyła mnie o samochód 
a kiedym jej go w końcu kupi! 
i przy pierwszej wycieczce zła­
mała rękę, nogę i cztery żebra, 
nie chce więcej o aucie słyszeć

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, i ż  najukochańszy 
mąż mój i ojdiec nasz 

S. P.
P IO T R  SZALLA

członek Tow. Foresttaó-w im. 
Ks. Sarzyńskiego Nr. 995 Kat. 
Łeś. i Tow. Stu. Saćzepa-nai 11. 
Nr. 318 Z. P. R. K., po d-hrgiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnał 
się '/, tym światem, opatrzony 
św Sakramentami, dnia 5-go 
marca, 1034 roku, o go-dz- 11-tej 
rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 9-go marca, 1984 r., 
o ,god-z. 10-tej rano, ż domin ża­
łoby pnr. 3813 George ul. do 
kościoła św. Jacfcai. a stam tąd 
na cm entarz św. Wojciecha- 

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pbgrążfehii:

W eronika, żona : Józef. Ig ­
nacy. A lojzy. Andrzej i S tan i­
sław, synowie : Zofja, A gniesz­
ka. F lorencja  i H elena, córk i; 
H elena  i  L órraine. synow e: 
S ta n is ła w  B a rth o łf i Charles 
Vera, zięciowie; wnuki i wnucz­
ki, wraz z ca Ją famiiją.

Pogrzebowa Helena Sadow­
ska i Syn. Tel. Spankline 
GO!) 1.

W szystk im  krew nym  i znajo­
m ym  donosimy tę smutną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż, 
oj ciec-i dziaduś nasz,

Ś. P.
LEO PO LD POREM BA

po długiej i ciężkiej chorobie, 
noże-gnąft się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 6-go marca, 1934 roku, o 
godzinie 5 ;27 rano, przeżyw­
szy lat 52.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 10-go marca, 1934 ro­
ku, o godzinie 9 :39 rano, ż do­
mu żałoby, pn. 1301 S. 51-sz,a 
Are.. Cicero, 111., do kościoła 
św. Walentego, a stam tąd na 
omen tarz Zmartwychwstania 
Pańskiego.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

T ekla , żona ; W ładysław a, 
E m iP a. V ivian, K arol, A n asta ­
zja, E dw ard. Leonard, Rom an, 
dzieci: S ta n is ła w  Rom anowski, 
F ran ciszek  Cardelli, Jan  Gó­
recki, zięciowie: Józef i W ła ­
dysław, b rac ia ; w raz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się A. 
Szymański i Syn. Telefon Ci­
cero 177. 9

Z Hawtborne-Cicero.
Posiedzenie miesięczne Kor­

pusu Pomocniczego, nr. 15go, 
odbędzie się dzisiaj o godzinie 
8ej wieczorem, w sali Haw- 
thorne Gcmmunity Hoiise. Na 
tern posiedzeniu przyjdą; pod o- 
brady ważne sprawy, a, mięijfey 
innemi sprawa przyjazdu i przy 
jęcia Generała broni Józefa 
Hallera.

Jutro rano ż kościoła Matki 
Boskiej Częstochowskiej odbę­
dzie się pogrzeb śp. Aleksandra 
Gwiazdowicza, zam. pnr. 5117 
West 31 Płace, liczącego przy 
zgonie łat 64, który umarł w 
szpitalu powiatowym. Po odpra 
wionych ceremonjaeh liturgicz­
nych, zwłoki zmarłego złożone 
zostaną na. wieczny spoczynek 
na cmentarzu Zmartwychwsta­
nia. Pańskiego. Pogrzebem zaj­
muje się p. K. Kulasik.

*
Kwartalne posiedzenie Tow.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza m atka i babcia nasza, Sp.

R o za lja  B em b e n o w sk a
Członkini TóW. Błog, Jolanty, Np. 037, Z. P. R. K., Tow. Św. 
Genowefy, Court 593, Zakonu Niewiast Katolickich Leśniczych, 
Tow. Synowie Polski, No. 257, Z. N. P., po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z .tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami. dnia G-go marca, 1934 roku, o godzinie 8-ej wieczorem, 
w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10-go marca, o godzi­
nie 9-ej rano, z domu żałoby, pn. 2026 Lyndale ul., do kościoła 
św. Jadwigi, a stam tąd na cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w Ciężkim żalu pogrążeni:

Eraiiciszlm, M arja, H elena, C zesław a, E m ilja  i H enryk, 
dzieci; Jan  PiW cziewicz, L ouis Kudólph, F ran ciszek  Ebróm , 
A ntoni Morys, jr„ zięciowie; M arja P achow ska, siostra ; T ekla  
łia łcayń sk a  i A ntonina B ęm benew śka, b ratow e; Jan  P achow ski, 
Jan K alczyńsk i, szwagrowie; wnuki i wnuozki, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebowy Józef Wojciechowski. Telefon Armitage 4630.
9

Spodobało się Bogu pow ołaj do lepeaago życia, śp.

S io strę  A n n ę  S trz e le c k ą
Ze Zgrom adzenia S ióstr  Z m artw ychw stania P ańskiego.

która po krótkich cierpieniach, zasnęła w Panu dnia 5-go m ar­
ca, 1934 roku, w Gastleton, New York.

Zwłoki zostaną sprowądsone do Nonvoc«l Park, Iii., w pią­
tek rano. Eksportacja odbędzie się w piątek, o godzinie 4-ej 
po południu, do kaplicy zakonnej.

Ceremonje pogrzebowe odbędą się w sobotę, dnia 10-go 
marcu, o godzinie 10-ej rano, w tejże kaplicy, a stam tąd na 
cmentarz św. Wojciecha.

Do wzięcia udziału w pogrzebie zapraszają wszystkich 
przyjaciół i znajomych Zgromadzenia,

Siostry' Z m artw ychw stania  Pańskiego.
8

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną w ia­
domość, iż hąjukochańsza córka i siostra nasza, ś. p.

K L A R A  D . K A N A B A Y
członkini Tow. Zjednoczenia No. 1019 — po krótkiej lecz cięż­
kiej tfiorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentalni, dnia 5go marca, 1934 roku, o godzinie 9ej wieczorem, 
przeżywszy la t 34,

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9go marca, o godzinie 
9:30 rano, z domu żałoby pnr. 3419 School Ul., do kościoła św. 
Wacława., a stam tąd na cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w Ciężkim żalu pogrążeni:

E dw ard J . i Jadwiga-, rodzica: M ałgorzata, i Róża, s io s try ; 
B enjam in F, J„ E dw ard, E m il. EugenjUsz, Robert i Jan, bra­
cia ; R n łh  i Zofja, b r a to w e ; Franciszek Budź, szwagier, w raz z 
całą 5'odżlńą.

Pogrzebowy B. Skaja, Keystóne 0502. 8

P O D Z IĘ K O W A N IE
Dotknięci bolesną s tra tą  ukochanego męża mojego, ojca i  

brata naszego, śp.

L u c ja n a  K osińsk iego
z głębi serca pragniemy wyrazić nasze najserdeczniejsze po­
dziękowanie wszystkim tym, którzy wzięli udział w jego po­
grzebie,

Najpierw dziękujemy Wielebnemu Duchowieństwu para fji 
św . Józefa i Wiei. ks. Franciszkowi Pńiszt'!,. za tak  współczu- 
jącą mowę nad grobem zm arłego; oraz dziękujemy Organiście 
p. Pomykalskletpui; dziękujemy Tow. Niepodleigłość, gr. 678. 
Z. N. P.. za nadesłane kwiaty : dziękujenry członkom tegoż to­
warzystwa za. wzięcie udziału- w pogrzełiia; serdecznie dziękuje­
my Weteranom Polskiego Legjonu Amerykańskiego na Town 
of Lakę, Post. No. 7. za wzięcie udziału i niesienie trum ny; 
dziękujemy piekarzom i tym, którzy nieśli kwiaty w pogrze­
bie : dziękujemy serdecznie tym, którzy nadesłali kwiaty i bu­
kiety duchow ne; dziękujemy pog-rzebowym, p. Edwardowu 
Ilylaszkowi i p. Henrykowi Szafranowakiemu, z zakładu po­
grzebowego p. Henryka Patki, którzy nie szczędzili czasu ni 
mozołu, aby pogrzebem umiejętni,e kierować; Składamy nasze 
podziękowanie również tym wszystkim, którzy w jakiikolwńek 
sposób okazali swoje współczucie rodzinie zmarłego. Jeszcze 
raz wyrażamy wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym 
najserdeczniejsze Bóg Zapłać.

W nsniutku i boleści pogrążeni:
Józefa , żona : Leonard i Rajm und, dzieci: K azim ierz 1 Jan, 

bracift ; Helena, KrZemińśka, Sinatra.

Polek św. Marji Magdaleny, gr. 
16 Wo,- ch Polek na ziemi 
Washingtona-, odbędzie się ju­
tro, dnia Sgo marca, w sah 
szkolnej, o godzinie 8ej wie­
czorem.

*
Młodzież, a nawet starsi pra­

gnący korzystać ze szkoły we­
dług planu C.W.E.S. mogą się 
jeszcze regest-rc-wać do piątku 
dnia 9go marca, w szkole pu­
blicznej Cicero, przy 49ej i 23 
are. od 9ej do 12ej rano i od 
lej do 3ej po poi. Z powodu, iż 
wielu nie zdążyło się regestro- 
wać, wobec tego czas ten prze­
dłużono, ażeby wszystkim pra­
gnącym korzystać z tej okazji 
dać możność do zaregestrowa 
nia sie.

W obserwatorjum w Wa­
shingtonie, D. C., jest elektro- 
toniczny zegar, który w prze­
ciągu sześciu lat nie przyśpie­
szy ani epóźni się o sekundę.

WIĘZIEŃ — PODRÓŻNIK.
Z więzienia w Królewcu u- 

li-ekł ostatnio budowniczy miej 
ski m. Szczytna, Hammer ling, 
który odsiadywał karę za mal­
wersację. Więzień jednak zo­
stał złapany w Berlinie, skąd 
miano go odesłać do Królewca 
Wskutek pomyłki „zamieniono” 
go z marynarzem estońskim, i

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i. o jc ie c ,n a sz , 1

3. P.
W ŁAD YSŁA W  B IL IŃ S K I

Członek Tow. Przyszłość Ojczyz­
ny. gr. 1534. Ż. N. P.. po krót­
kiej i ciężki-śj chorobie, poże­
gnał się z. tym. światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 
6-go marca, 1934 roku, 0 godzi­
nie 1:30 rano, przeżywszy lat 
43.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek dnia 9-go. marca, o godzinie 
9:30 rano, z domu żałoby pn. 
2021 W- 13-ta ul., do kościoła 
św. Wojciecha, a stam tąd lia 
cm entarz św. Wojciecha.

Na tan smutny obrządek Za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Ka.rcłiua, ż o n a ; Anna, W ła­
dysław a, W ik toria  i  Geaiowefa, 
cót-ki; S ta n is ła w  ł  Sebastian , 
bracia ; M agdaleną, bratowa ; 
Józef i W alenty P łonką, szwa­
grow ie ; M arjanna i Jó zefa  
Płonka, K atarzyna Ż uław ińska  
i W iktorja  K opta, szw agierki; 
w raz z całą rodziną.

Pogrzebem, zajm uje się Sta­
nisław Bafia. 1810 18-ta ulica. 
Telefon Canal 2298.

Wszystkim krewnym 1 znajo­
mym donosimy tę  smutną wia­
domość. iż najukochańsza żona, 
m atka i babcia pasza,

- Ś. P . ■
EW A  ŁYCZYW EK

po krótkiej i  ciężkiej chorobie, 
pożegnają się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 5-go marca, 1934 roku, o 
godzinie 11:30 rano, przeżyw­
szy la t 54.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 9-go marca, 1934 ro- 
kui> o godzinie 9 :30 rano, z do­
mu żałoby, pu. 1818 S. 49-ta 
Avę., Cicero, Ili., do kościoła 
św. Walentego, a stam tąd na 
cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

W ładysław , m ą ż; E dw ard, 
K atarzyna, L ucja, Sy lw ester, 
Leonard, G ertruda, M ałgorza­
ta, W ładysław , d z ie c i; Andrzej 
K ilian , b r a t; B . N aąołsk i, L. 
D ietż, A. R om anow ski, J . B en­
der, zięciowie; F ran ciszk a  K u­
biak, synowa.

Pogrzebem zajm uje się A. 
Szymański i Syn. Telefon Ci­
cero 177. 8

Wszystkim krewmym i znajo­
mym donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż najukochańszy syn 
nasz,

Ś. P.
W ŁAD YSŁA W  RA D W A N

Członek Tow, Andrzeja Kmici­
ca, gr. 1340, Z. N. P., po krót­
kiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 5-go m ar­
ca, 1934 roku, o godzinie 7-ej 
wieczorem, przeżywszy la t 25.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia- 10-go marca, o godzi­
nie 8:30 rano, z domu żałoby 
pn. 48.39 S. Bislrop ul., do koś­
cioła św, Jana Bożego, a stam ­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i ziiftjómych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jan  i R ozalja , rodzice ; An­
toni, Franciszeli, K asper Try- 
muila, wujowie; Apolonja, F ran­
ciszka ł  M arjanna Trynniła, 
w ujenki: F ra n d szek  i W aw rzy­
niec W ojtanck, R ozalja  W ojta- 
pek, krew ni; w raz Z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajm uje się .Sta­
nisław’ Bafia. Ganal 2298. * i

ZA W IA D O M IEN IE.

Wszystkim krewmym i znajo­
mym donosimy tę  smutną wia­
domość. iż najukochańszy syn,
i b ra t nasz,

Ś. P.
E D W A R D  JO Z E F DEM BO SZ
przez nieszczęśliwy w’ypadek. 
pożegnał się z tym światem, ó- 
patrzouy śwr. Sakramentami, 
dnia 7-go marca, 1934 roku, o 
godzinie 4-ej rano, przeżywszy 
la t 18.

Dom żałoby pn. 1936 N. Cen­
tra l P ark  Ave..

Bliższe szczegóły o pogrze­
bie podamy w jutrzejszym ne­
krologu.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Józef i Aniela, rodzice, wraz 

z całą rodziną.
Pogrzebowy Skaja. Keystone 

.0502. i

władze wydały go Estonji. Po 
myłkę tę spostrzeżono dopiero 
po kilku dniach, gdy Hammer- 
Jng odbył już z wiedzą i pomo­
cą władz więziennych podróż 
bezpłatną.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  smutną wia­
domość. iż najukochańszy syn, 
brat, szwagier i  kuzyn nasz,

Ś. P.
ST A N ISŁ A W  KOLI Z

po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, jwżegnał się z tym światem 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 6go marca, 1934 roku, o 
godzinie, le j rano, przeżywszy 
la t 34.

Pogrzeb odbędzie Się w pią­
tek, dnia 9go marca, o godzi­
nie 8:45 rano, z zakładu po­
grzebowego Lisowskiego, pnr. 
1137 Noble ulica, do kościoła 
św. Trójcy, a stam tąd na cmen­
ta rz  św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jan  i K atarzyna (z  domu 
D zied zic) K olez, rodzice: We­
ronika, H elena, Z ofja, P iotr , Jó ­
zefa , W iktorja  } Anna, bracia i  
s io s tr y ; F ranciszek  F ryc , P a­
weł Tortorici z synem  i Larry 
Wintwrs, szw a g ro w ie ; F ran ci­
szek f  M onika R olcz, s tr y jo w ie ; 
K atarzyna j W ład ysław  K ula i 
S ta n is ła w  i Zofja H aberscy, 
kuzyni, w rraz z całą rodziną.

Pogrzebowy Lisow ski,. Armi'- 
age 3271. 7

Czytajcie Dziennik Chicagoski

P R A C A
POTRZEBA sprzedawaczy artykułu 
religijnego na Wielki Post. Każda ro­
dzina zakupi. Koszt 20c. Sprzeda jecie 
zą 35c. Można sprzedać 20 w bloku. 
Niema konkuirenicjl. Boulevand Art 
Pulblishers, 192 N. Ola-rk ul. 8
POTRZEBA starsze bezdzietne m ał­
żeństwo do zajęcia się domem i p ra­
cy około danin; pokój i Wikt- Pisać 
się: Dziennika Chicagoskiego, 1455 
W. Diyision ul., pod literam i DD-2. 7

ŻADNE wykształcenie nie jest kom­
pletne bez fachu. Nauczcie Się szycia 
sukien, §25.00. kroju albo na parowej 
maszynie, Chicago School, 328 So. 
Franklin ulica. Webster 3533.
POTRZEBA doświadczonego ' ..ban­
der” im. duvu igłowej maszynie ro- 
liocz.v<>h rękawiczek. Ray Bros. Glove 
Co, 1701 N. A'śhlaind ave. 7
POTRZEBA dziewczyiiy dóświadczso- 
nej do domowej roboty. Kahn. 2508 
W. Diyision ulica.

POTRZEBA dloSWiadcżoniej dziewczy­
ny do sprzedawainia w piekarni. 2158 
W. Cliicsigo Ave.
POTRZEBA dziewczyny doświadczo­
nej w pracy domowej. Niema prania- 
Robin. 4735 N. Washteiiaw Ave.
POTRZEBA 50 operatorek. Muszą 
być zupełnie doświadczone przy pral­
nych isukniach. Inhe niech się ńię 
zgłaszają. Irrinig Sóbei and Co. 2300 
Armitage Ave,
POTRZEBA dziewczyny do pracy do 
niowej. Pozostać lub opuszczać. Mflłj 
apaT-tament. Wefter. 2640 LeMoyne 
Areinue.
POTRZEBA dziewczyny do domowej 
pracy. 2711 Augustą Bind. Meyers.
POTRZEBA dziewczyny do pracy do­
mowej. 2gie yy tyle. 2334 Augusta 
I51vd.
POTRZEBA . dziewicztyny do pracy 
domowej. 1139 N. Francisco Ave. 
Brobks.
POTRZEBA chłopaka do piekarni, na 
dzień, tak i co już pracował około 3 
miesiące w piekarni ma pierwszeń­
stwo.. 3358 Ś. Oałcley Ąve.
POTRZEBA operatoirek do robienia 
frontów przy- .pralnych Sukniach, 
przynajmniej z 2 itltnim doświadcze­
niem, inne niech się nie zgłaszają. 
S tała praca.. N. R. A. przywilje. Ko­
rach Bros. 913 W- Van B u rta  ul. 8,
POTRZEBA kobiety do stałej domo­
wej roboty. Dobry dom dJa od.powicd- 
nej osoby. 2905 Milwaukee Ave.
POTRZEBA człowieka do wyrołm 
kwaisu chlebowego. . 2919 N. Willów 
Ulica.
POTRZEBA dżifewCżyny, 18-22, dó- 
świadczonej, do ogólnej pracy domo­
wej. Pozostać. $5. Telefonować wie­
czorami- Drexcl 9757.
POTRZEBĄ dzibwcżyńy do Ićkkifej 
domowej roboty: dotiry do in : jedno 
dzieekó. Tel. N erada 8459. Brandt. 
217 S. Springfieid Ave.
POTRZEBA Starszej kobiety do 
dwojga dzieci, ze sp a n iem ; dobry 
dom ; zapłata. 1453 Milwaukee ave.

POTRZEBA doświadczonej dziewczy­
ny do małej rodziny; dobry dom, 
Lawndale 9788,
POTRZEBA dziewczyny do lekkiej, 
domowej roboty; dobry dom. Spaul- 
iling j  537.
POTRZEBA dziewczyny do pracy do­
mowej. Niema prania an | dzieci; dó 
domu ną noc. Armitage 7492. 1422 N. 
Hoyne Ave.
POTRZEBA krawców do męskich 
drugorzędnych ubrań. 293 E. 35-ta ul.
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
doniowej roboty. 3226 POtomac Avc. 
Schulmaii.
POTRZEBA drugiej kucharki w 
Scliwartz restauracji. 2749 W. Diyi­
sion ul.

POTRZEBiV dziewczyny do domo­
wej roboty i pomocy z dziećmi; do­
bry dom. Tel. lTospect 4850.

POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej roboty, doświadczonej: re­
komendacje wymagane. Dr. M. L. 
Karbelnig, 8955 W. Rooseyełt Rd.
POTRZEBA doświadczonych męż­
czyzn “g1ove cutters.” S tała praca.— 
20th Century Glore Co., 2650 Cóyne 
ulica.
POTRZEBA dziewczyny do pomocy 
matce: mały apartam ent: dobry dom. 
Musi pozostać. Mansfield 0785.

P R A C A
POTRZEBA kobiety luli dziewczyny, 
do domowej roboty i opiekowania 
się dziećmi. 2814 Armitage AVe. — 
Brunswick 7145.
POTRZEBA starsze małżeństwo na 
farm ę; takich, którzy pracowali na 
farmie. Telefon Humboldt 0341.
POTRZEBA doświadczonej fryzjerki. 
Zgłosić się: 1200 N. Ashland Ave., 
pokój 302.
POTRZEBA kobiety do domowej ro­
boty, na stałe. 853 N. W estern Ave. 
w składzie.

Drobne Ogłoszenia

R O ZM A IT E
H C S P I T A L  S K I N  R E M E D Y

Na wągry, .krosty, oparzenia, rany i 
świerzbiącą skórę. Sprzedawane wy­
łączni® w Hoepital Ph-ą.rmacy, 2101 
W. Ditisio-n ul.. Tel. Humboldt 0280. 
Zamówienia listowne i telefoniczne 
naty-chmńiist wypełniane. Przyślijeie 
50c -w znaczkach lub gotówce. Zado­
woleni;© gwaraiittown.nc.
EGZAMINĄCJA rąd.ia, tubów dar­
mo. Gdziekolwiek. Robota gwaranto­
wana, -tanio. Huniibo-łdit 8479. 7,9

Zgubiono - Znaleziono
ZGUBIONO 2-go marca portmonet­
kę. na Ashland Ave., pomiędzy 17-tą 
i 19tą ulicą. Znalazca proszony oddać. 
1655-W. 17 la ul.

DO WYNAJĘCIA
IX) wynajęcia 4  i 5 -pokojowe miesz­
kania, narożnikowy budynek, blisko 
tranisportacji. tanio. 3501 Palmet- u- 
lica. Tleefo-n Pen-sacola 7602. 9

DO Wynajęcia- — 2136 Narragansett 
Are. Ta-niość, $20.00, duże 5 pokoje, 
funiegem ogrzewane. Tel. Brunswick 
3545-
SKŁAD do wynajęcia 2215 S. Kadzie 
Are. Dobry na piekarnię, buezernię 
lub inny imtereg. Aibany 5042. 8
POTRZEBA na M ieszkanie' pana. 
Dobry do-nt, niema m-ałycli dziecb $8. 
miesięcznie- 2018 Ooutez u.l. lisze.
DO 1W NAJĘCIA 4 umeblowane po­
koje. Tel. Humboldt 3476. — 2217 
Cortland ul.
WYNAJMĘ mieszkanie 5 pokojowe.
3 piętro, front. Zgłoszenia (lo restau­
racji. 1006 N. Ashland Are.
WYNAJMĘ ogrzewany, umeblowany 
pokój. lOCii N. Ashland Are. Zgłosze­
nia do restauracji. -

KUPNO I SPRZEDAŻ

R O Z M A IT E
W IELE ciepła, mało popiołu, znako­
mity zastępca Pocahontats, Black Go-lcl 
lump, lub “e-g,g” węgla. §6.; „Minę 
run”, §5.75; Screening, $4.75. Grundy 
Mining Co., Cedarcres-t 2011. 17

ŁADNE urządzenie do restauracji 
spraedam razem lub osobno, z powo­
du wyjścia z interesu. 008 N. Clark 
ul. 8

RZECZY DOMOWE
N IG D Y  P R Z E D T E M  I N IG D Y  

P O T E M
n ie  o trz y m a c ie  ta k ic h  B a rg -a in s  w 
m e b la c h . —  G -a rn itu ry  do p a r lo ru ,  do 
sy p ia ln i ,  do ja d a ln i ,  $29.75. S tu d io  
co u c h e s . $10.50. D y w a n y , sp rę ż y n y , 
m a te r a c e ,  p iece . G o tó w k ą , lu b  s p ł a ­
ty . O tw a r te  do 10ej w lecz ., w  n ie ­
d z ie lę  do  4e.i.

B A E R  S T O R A G E
1027 M ilw a u k e e  A v . p r z y  W e s t e r n  A v .

10

SPRZEDAM meble z 11 pokojo-wOko 
„rootning house”. — 1460 Milwaukee 
Ar.
NA SPRZEDAŻ “Singer” maszyna do 
szycia, jak  nowa. 1305 N. Robey Ave.

T O D A Y ’S  C R O S S  W O R D  P U Z Z L E

i Z. 3 A - 5 G 7 & '9 IO

U
7 7 /

12. \Z>

b

15 IG
7 7 /

17 ia
d

19 2 0 □
2 5

a '

2 2 Z2> Z A z z A
7 7 Ą

27

2&

b

2 9
2

3 0 31
W

3 2 33

3 5 c □ ■57

■aa 3 3  ' 4 0 A-l A Z .

<3X1. 4-o 4G A~!

' 'f s p 27

ACROSS
1—Storę where provisions are 

sold
6—An antiseptic

11— Ćompass point .
12— A smali hollow cut 
,4—Boat implement 
15ę-Close fitting
17—Dlgit of foot
1S—A portieo or porch
19—A chair
21— Baseball nine
22— Chinese coin
23— Highly respected
23—Not out
23—Biblical character
29— Compound of aluminum and 

potassium sulfate
30— Bonę
32— Having no tnclinatlon
33— Pronoun
34— In the case or matter of 

(legał term)
36—To furnish with a celling 
33—To expose to snioke
39—In favor óf śomething 
42—-WoOden or iron fenc6 .
44— Salutation
45— Straddles
47— A rude kind of violin with two 

strings
48— One who teds
49— A girls name

DOW N
1— Past participle of meet
2— -Plant of the parsley fainil>
3— A pieziform arrangement
4— Prinlers measure 
E— Smali child
<—Frozeń water

KUPNO 1 SPRZEDAŻ

AUTOMOBILE
OAKLAND 1930, sprzedam alb zamie­
nię za jakibądź 1933 model. Dopłacę 
gotówką. Tel. Armitage 7749.

IN T E R E SA
POTRZEBA wspólnika doświadczo­
nego ..wood-m-atoer” na ..Com-mercial 
Auto Truck Bodies”. Musi być dobry 
tiyz-nesiiita. Pieniądze nie potrzebne. 
Humboldt 5176. Wieczorami. 5-7-10
SKŁAD cukierków’ i szkolnych przy- 
borów’ na, sprzedaż, naprzeciw szko­
ły. prawdziwa taniość. Telefon Oraw 
ford 5208. 7
SPRZEDAM skład cukierków i szkol­
nych przyborów z powodu mego wy­
jazdu z miasta Chicago. 2027 Ever- 
groen ave. 8
NA SPRZEDAŻ skład cukierków, ta ­
nio. 1849 W. Iowa ul. 10
GROSERNIA i huczernia na sprze­
daż. Dobrze wyrobiony interes, tanio. 
1900 W. Erie ul. 10
PIW IARNIA na sprzedaż, tanio. Ro­
biąca dobry interes. Istniejąca 10 lat, 
na pótnocno- zachodniej stronie. Z 
powodu innego interesu- P isać: Dzien­
nik Cliicagoski, 1455 W. Diyision ul. 
pod literam i EE-2 8
DO Wyn&jęcia skład i 4 pokoje. —- 
4353 Augusta Blyd. Dobry na gro- 
sernię, skład cukierków lub skład lo- 
d ów.
NA SPRZEDAŻ groseruia,, bardzo ta ­
nio. 2911% N. Central Ave.

BECZERNIA i groseruia na sprzedaż., 
z powodu ważnej przyczyny. Dam na 
łatwe ’ spłaty. Dobry “lease.” Dobry 
narożnik. Niema konkurencji. Tele­
fon Humboldt. 0341.
SKŁAD delikatesów, groserji, cukier­
ków i lodów, na sprzedaż, tanio. — 
2306 POtomac Avc. 8

farmyT lotF
80 AKROWA, uprawna fa-miai, jedna 
z najlepszycli w tej ckokl.icy, piękny 
ttom mieszkalny, 5c.io pokojowy, dwu 
piętrowy i bejzineint. konkretw y . du­
ża stodoła, stajnia, Rurnik, garaż na 
2 maszyny, 35 akrów  ]xwl pługiem 
reszta las i pastwisko. Mała, rzeczka 
przepływa. Cena tej farmy ze Wśzy- 
sitkiem jak stoi tylko §1.600. — Mała 
wplata, łatwe roc-zne sijdaty. W łaści­
ciel S. J. Szatkowski, Box 231. Wau- 
saukee, Wiecowstn. 10

P opserajdc Tych 
K tórzy Się Ogłaszają w 

“D ziennika Chicagoskim’

DOMY I ZAMIANA
WIELKI BARGAIN

Mam 5 pokojowy murowany bun­
galow na Addiison ulicy. Sprzedają z 
powodu, iż mieszkam w Michigan. — 
Będę tylko 3 dni pod tym adresem. 
5228 School ulica. 7
SPRZEDAM tanio,, murowany dom, 
ogrzewany, w Hawthorne. Zgłosić się 
pnr. 22-24 S. Kolin Ave. 13

5329 HENDERSON Ul. Dwu piętro­
wy nowoczesny murowany dom, 2 ]>o 
5 pokoi, gorącą wodą ogrzewane.. 
Lottt 30x125 stóp, będ-aie sprzedany 
za mniej niż pierwszy morgecz. Po 
szczegóły zgłosić się d o : 4147 IV.
North Ave. 10
SPRZEDAM tanio. 2 piętrowy mu­
rowany dom. 2805 S. Triipp Ave, 10

Prawdziwa Taniość
piętrowy drewniany budynek, 2 

automobilowy garaż, 2 kryte w eran­
dy ; 5 pokoje i iwanna i 3 pokoje z 
wanną- Ulica i zaułek brukowane i 
zapłacone. 2651 Oanton ul. lYałściciel.
NA SPRZEDAŻ lub zamianę za pry­
watny, murowany 2 piętrowy, z pi­
wiarnią. -1750 IV. Erie u-1-

7—An ezclamation
S—An' insignificant part 
9—A feminine name 

10—A period of time
13—A preposition 
16—A mark on the ear 
1S—A flatterer
20— A widow’s dower (Scot.)
21— Oonnected with or denottng a 

finał cause
22— A card gamo
24— Village (abbr.)
25— Form of .run
27—A fishing seine
31—A kltchen utensil
33—The ancient Greek name of 

Troy
35—In want
37—Shakespcarean villaln 
•38—Rodent
39— A tree
40— Hypothetical force
41— -In law a thing
43—Confederate generał
45— Regarding
46— A continent (abbr )

Answar to previoua puzzlt
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COLUM BUS DEPARTMENT

STORĘ

1 2 0 9 - 1 3  NOBLE STR EET

r W D A B M O D u ż e  k o s z e  z g r o s e r j a m i  sj> r o z d a ­
w a n e  j a k  o g ło s z o n o .  B i l e t y  w y d a ­

w a n e  t y lk o  w  c z w a r t e k .

PO LECO N O  NAM  SPRZEDAĆ!
. N A S Z  W I E L K I  $ 3 5 , 0 0 0  Z A P A S

by uzyskać gotówkę na zapłacenie za nowy wiosenny towar.
S e t k i  s k w a p l iw y c h  o d b io r c ó w  p r z y c h o d z ił  d o  n a s z e g o  s k ła d u  

c o d z ie n n ie .
N ig d y  p r z e d te m  n ie  w id z ie l i  t a k  n i s k ic h  c e n .

S P R Z E D A Ż  T R W A  W  D A L S Z Y M  C IĄ G U  I  O F IA R U J E  N O W E  
T A N IO Ś C I K A Ż D E G O  D NTA

SPECJALNOŚCI NA CZWARTEK, PIĄTEK I  SOBOTĘ

P e t ,  C a rn a t io n  a l ­
bo B o rd e n ’s, d u ż a  
p u s z k a

5 i c
K A W A ,  R o y a l 
A A A  w y b o r n a  25c 
p e a b e r r y  1 7 c

A r m o u r ’s d ab re . 1 6 c
MLEKO

E X T R A
SZ C Z O T K I D O  S Z O R O W A ­
N IA , z tw a rd ą , szczeciną., 
M E T A L O W E  K U B E Ł K I  do s z o ­
ro w a n ia ,  g ru b e , n o w o jo rs k ie , p o ­
je m n o ś c i, 12 i 14 k w a r t ,
s p e c ja ln ie  . ..........................
P O L IT U R A  D O  M E B L I, C e d a r  
Oil, 25c w a r to ś c i ,  1 A
b u t e l k a  ..............-.....................  IrtC
W O S K O W A N Y  P A P I E R  do p r z e ­
k ą s e k ,  p ła s k i ,  50 a r k u s z y  Ą  JL
w  p aczc e , za  .....................  T r l C
K I E L I S Z K I  do  w ó d k i za

8 c
sz o - 

!, p o -

2 3 c

k a w a , f u n t  
M Ą K A , G o ld  M e d a l a lb o  
C e re s o ta , 5 - fu n t .  w o re c z e k ^  
N O C N E  Ś W I A T E Ł - z?
K A  i n a  o ł ta r z y k i ,  
l ig h t h o u s e  c l e a n s e k ,
p u s z k a  .............. ...........................
A K M O D R 'S  P Ł A T K I  M Y D L A N E , 
d u że  35c, 5 - fu n to w e
p u d e łk o  ............................
Z IE L O N Y  G R O S Z E K , D li P a g e  
m a r k i ,  d u ż a  n r . 2 p u sz -
k a  s p e c ja ln ie  ....................... • -  L
Ś L E D Z IE , d u ż e  so lo n e  fJ -Ł  —
m le c z a k i, k a ż d y  ................ W 2 L
C A T S H P , H e in z e ’s  n a j le p s z e j  j a ­
k o śc i, d u ż a  -I ‘7 - 1 - /
b u te lk a  ............................  *  • •
K R E W E T K I , w y b o rn e , g o ­
to w a n e , p u s z k a  ................
C L A M  C H O W D E R , R h o d e
I s la n d ,  p u s z k a  ........................
G R O S Z E K , ż ó łty , sz c z e p a -
n y , f u n t  .................................
C A Ł Y  B IA Ł Y  R Y Ż ,
f u n t  ..........................................
LOM O P A L M  & O L IY E  
M Y D Ł O  T O A L E T O W E ,..

< 24c
1 3 c

3 c
A N E ,

2 7 ć

"2C
9 c
9'c
6 c
5 c
3 c

w in a , Sc
P A T R Z C IE

DtamslĄie t r y k o to w e  rS y o n o w e  
b lo o m e rs  i m a j te c z k i ,  1 9 c
D A M S K IE  P O Ń C Z O C H Y  39c j e ­
d w a b n e  i w e łn ia n e  w e  O O - ,  
w s z y s tk ic h  k o lo ra c h . . . . . « O C  
M A T E R J A  N A  R Ę C Z N IK I, g r u ­
b a  b a w e łn ia n a  do n a c z y ń , gjjL_
j a r d  ty lk o  .............................. w 2  C
M Ę S K IE  lO c C H U S T E C Z K I, z o- 
z d o b n ą  bo rtą ., 4 £ c
PO
U N IO N  G A R N IT U R Y  m ę ­
s k ie  89c g ru b e , pb.
D O M O W E  S U K N I E , d a m -  ;j*!A
s k ie  ła d n e , po  . . ................ O » e /C
“ H O P E ” B IE L O N Y  
M U Ś L IN , j a r d

T R Z E W I K I
D A M S K IE  i m ę s k ie  1  Q > 7
§3.00 t r z e w ik i ,  po  . . .  
C H Ł O P IĘ C E  m o c n e  
c z a rn e  o x fo rd y , . . .
D Z IE C IĘ C E  t r z e w ik i ,  w ie lk o ś c i  
do 5, §1.00 w a r to ś c i ,

5 9 c
5 9 c

T l i ć

$ 1 . 3 9

po

WI DO OUR PART

N O T A T K I

REPORTERA
podatnicy spieszą, aby opłacić 

podatek realnościowy 
za rok 1932.

Dlatego, że w rachunkach po­
datkowych podano, że pierwsza 
ra ta  takowych musi być zapła­
cona do dnia Igo marca, wielu 
Z podatników, nie wiedząc zaś 
o tern, że kary za nie opłacenie 
pierwszej raty nakładać będą 
dopiero po dniu 15go kwietnia, 
wielu podatników zaległo wceo- 

aj biura kasjera powiatowego, 
aby choć w części, jeśli nie w 
całości, podlatek realnościowy 
za rok 1932 zapłacić. Kasjer 
powiatowy w tern widzi „lepsze, 
czasy.” \

:jc 5|c *
Pożar zniszczył dom przydrożny 

w Melrose Park.
Pożar wczoraj zniszczył „Ra-

vens Hall”, dom przydrożny i 
salę tańca w Melrose Park, wy­
rządzając szkody obliczone na 
825,000, Piotr Wyciunas, właś­
ciciel sali bawił za granicami 
miasteczka, ale żona jego i dwo 
je dzieci niemal w pożarze tym 
nie straciło życia, gdyż miesz­
kali na drugiem piętrze. Z pło­
nącego domu ich na czas wyra­
towano.

5$;
Kędzierski prezesem bezpartyj­
nej organizacji 21ej wardy. 

Donoszą nam, że C. Kędzier­
ski wybrany został prezesem 
wyżej podanej organizacji i że 
w skład zarządu weszli także 
T. Kulawiak, wice-prezes; F, 
Kujawa, kasjer; G. Young, se­
kretarz p ro t.; W. Kędzierski, 
sekr. fin. i C. Cerveny, odźwier­
ny. Celem organizacji jest zje 
dnoczenie młodzieży głosują­
cej. Posiedzenia odbywają się 
w każdy pierwszy poniedziałek 
miesiąca, pnr. 2200 West 19ta
ulica. z

* * *
Starzec padł z głodu; 
znaleziono go na ulicy. 

Raport policyjny podaje,‘że
80-letni nie znany nikomu na 
razie starzec upaidł na bruk 
wycieńczenia i głodu i że wczo­
raj znaleziono go na Albany 
ave„ blisko Ohio ulicy, i odesła­
no do powiatowego szpitala. 
Lekarze powiadają, że starzec 
ten przez kilka dni nic nie jadł. 
Jest 5 stóp i 11 cali wysoki, ma 
siwe włosy, ubrany był w czar­
ne ubranie, na głowie miał czar 
ną czapkę, a  okryty był starem 
paltem. Raport nie podaje, czy 
jest szansa utrzymania tego 
nędzarza przy życiu.

Postrzelony przez rówieśnika 
umarł.

Mateusz Rutkowski, lat 16, 
z pnr. 2228 So. Sawyer a.ve., o- 
kaleczony dnia 4go marca kulą 
rewolwerową przez Andrzeja 
Loony, lat 15, z pnr. 2222 So. 
Sawyer ave., zmarł wczoraj w 
powiatowym szpitalu. Lutkow- 
ski został przypadkowo postrze 
lony przez rówieśnika podczas 
oglądania „nie nabitego” rewol­
weru w bejzmencie swego do­
mu.

* * *
Cermak oskarżony o pijaństwo 

i nierozważną jazdę.
Jakób Cermak, lat 22, z La

Grange, wczoraj przekazany 
był ławie wielkoprzys-ięgłycb 
po nałożeniu na niego kaucji w 
sumie $52,5-00. Oskarżony on 
jest o zabójstwo, o pijaństwo i 
nierozważną jazdę automobi­
lową za co stawał przed sędzią 
policyjnym Janem H. Ehard- 
tem, w Berwyn. Dnia 7go lutcoo 
Cermak najechał na Lsrcy S a ­
sanka, z pnr. 3720 Home ave., 
w Berwyn i fatalnie go okale­
czył. Ława przysięgłych dnia 
27go lutego po śmierci Susamka 
uznała Cermaka niewinnym wy 
padku śmierci. Wyrok ten jed­
nak sędzia policyjny uznał za 
nieważny i przekazał Cermaka 
ławie wielkoprzysięgłych.

* * *
Ława przysięgłych uwolniła 

W. Śliwę.
Władysław Śliwa,, oskarżony 

o zabójstwo stawał przed sędzią 
kryminalnym Fredem Bush­
em, gdzie ława przysięgłych po 
debatach trwających 2 i pól 
godzin uznała go niewinnym 
zarzuconej mu zbrodni i rozka­
zała oskarżonego wypuścić na 
wolność. Dnia 19go listopada, 
br., Śliwa- z pnr. 1408 So. 48my

Court, w Grant Works, naje­
chał swoim automobilem na 
siedmioletnią Klarę Moriarity, 
z pnr. 131 So. Cicero ave., gdy 
ona przechodziła ulicę przy na­
rożniku Jackson bulwaru i Ci­
cero ave. Przewieziona dlo szpi­
tala Frances Willard, w kilka 
godzin po wypadku dziewczyn­
ka ta  umarła,. Po inkweście ła­
wa przysięgłych koronera- pole- 
■ila Śliwę oddać lawie wielko­
przysięgłych, a ta  dnia Igo gru 
dnia stawiła go w stan oskar­
żenia,. Sprawy Śliwy w sądzie 
ironii adwokat Juljusz T. Skrzy 
dle-wskić były asystent proku­
ratora stanowego, a obecny a- 
systent adwokata generalnego 
stanu Illinois.

* * *
Jedenaście koni spaliło się 

stajni McCormicka.
Jedenaście koni wczoraj 

spaliło się na węgiel oraz czte­
ry automobile uległy komplet­
nemu zniszczeniu w pożarze ja­
ki wczoraj zniszczył stajnię na 
posiadłości pułkownika, Roberta, 
R. McCormicka w Wheaton; 
szkody obliczają na $15-0,000.

i}c >!<
Rada Miejska odłożyła przesłu­

chy do poniedziałku.
Przesłuchy publiczne w spra­

wie budżetu miejskiego na rok 
1934 Rada Miejska odłożyła do 
przyszłego poniedziałku, dnia 
12go marca. Przesłuchy te od­
być się miały w Ratuszu miasta 
Chicago w przyszły czwartek.

* * * 
Tradycyjne święcone 

dnia 2go kwietnia.
Gniazdo Sokole im. Tadeusza. 

Kościuszki, nr. 44 Sokołów Pol­
skich w Ameryce urządza tra ­
dycyjne święcone w poniedzia­
łek, dnia 2,go kwietnia, w sali 
Gdynia Garden®, pnr. 1223—25 
Milwaukee ave., o godzinie 7ej
wieczorem.

* * *
Wystawa wódek i likierów 

polskich i rosyjskich w Sher- 
mąn hotelu.

W hotelu Sherman, w kiosku 
nr. 95, dzisiaj' można oglądać 
wystawę wódek i likierów -spra 
wadzonych z Polski i Rosji. Wy 
stawą tą zajmuje się korpora­
cja Baltic Trading Corporation.

* * *
W piątek, w sali im. Juljusza 

Słowackiego.
Oddział 65ty IZwiązku Mło­

dzieży Polskiej na ziemi Wash­
ingtona ma miesięczne posie­
dzenia 'dnia i- w miejscu wyżej 
podanem, o godzinie 7 :30 wie­
czorem. Sala znajduje się przy 
narożniku 48ej i Paulina ul.

* * *
Z bibljoteki w parku Pułaskiego 

pożyczajcie dobre książki.
W bibljotece parku Pułaskie­

go, róg Noble i Blackhawk ul. 
są obecnie do nabycia dobre 
książki takich autorów jak Sień 
kiewicz i Rejmont oraz innych. 
Bliższych informacyj zasięgnąć 
można w zarządzie bibljoteki, 
która, jest otwarta każdego 
dtnia.

* * *
Sędzia Heller jest przeciwny 

przeliczeniu balotów.
Po burzliwej sesji, podczas 

której sędzia municypalny Sa­
muel Heller, występował jako 
świadek, sędzia wyższy Jąmes1 
J. Kelly, ogłosił wczoraj wie­
czorem, że w sobotę wyda wy­
rok w sprawie petycji o zakaz 
sądowy, mający na celu wstrzy 
manie sędziego Edmunda K. 
Jareckiego od przeliczenia ba­
lotów z wyborów odbytych 8 
listopada, 1932 roku.

Rada Wyborcza żąda więcej 
gotówki.

Rada Komisji Wyborczej

Baczność, Kazimierzo- 
wo, Wojciechowo, Ro­

manowo i Annowo!
co?

“Stracona w  K rześle  E lektrycz- 
nom ,” sensacyjn a  sztu k a  krym i­
nalna, w  5-ciu aktach , ze  Szcze­
panem  K olanow sk im  w  ro li sę ­
dziego, i  15-tu innych .

G DZIE?
W  dużem  i  prześlicznem  A udy­

toriu m  W yższej S zk o ły  H arri- 
son, 2850 W est 24-ta u lica , b lisko  
M arshall B lvd . —  2,000 dobrych  
m iejsc.

K IE D Y ?
Ju ż w  przyszłą  n iedzielę, 11-go 

m arca. D w a  p rzed sta w ien ia : po­
południow e o  2:30  a  w ieezorne o 
8:15.

B ile ty  po cenach n isk ich . Po  
południu 35 i  50 centów . W ieczo­
rem  35 i  50 centów. R ezerw ow a­
ne 75 centów.

B IL E T Y  P R Z E D  P R Z E D ST A ­
W IE N IE M

m ożna nabyć u  L enarda, 1170 
M ilw aukee Ave., u D ra. M. WT. 
M ajchrow icza, 4644 S . A shland  
Ave., w  sk ład zie  R a ta ja , 2836- 
2838 W est 22nd St., i  u  F erdy­
nanda D rzew ickiego, Spot Ta-v- 
ern, 3542 F u lton  A ve. (ogł.)

KALENDARZYK

Dziś, środa, 7 marca: — św 
Tomasza z Akwinu.

Jutro, czwartek, 8 marca:— 
św. Jana Bożego.

Biura Meteorologicznego

Wschód słońca o godz. 6:15, 
Zachód słońca o godz. 5 :47.

Pogoda w Chicago i okolicy: 
W środę i czwartek pogoda nie­
ustalona, możliwy chwilami 
śnieg, oraz zimniej. Przeważ­
nie umiarkowany, północno- 
zachodni wiatr we śrojlę.

V. Maąuire i adwokata Ed­
warda F. Durnie, na konferen­
cji odbytej w biurze burmi­
strza Kelly, zażądała, wyasy­
gnowania z kasy miejskiej 
$65,000 w tym roku na pokry­
cie dodatkowych kosztów dru­
ków i dodatkowych pracowni­
ków.

* * *
Allman grozi nową nagonką 

na automobilistów.
Jeśli autom óbiiiści nie wy­

starają się o licencje na rok 
1934, komisarz policji chiea- 
goskiej Allman, — rozpocznie 
znów drajw w granicach mia­
sta, aby przez to dać więcej 
zajęcia klerkom miejskim i w
biurze sekretarza stanu,
I * * 4=
Rabuś postrzelił konduktora 

na tramwaju.
Charles Gordon, lat 59, z pnr. 

47091/a Maypole ave„ konduk­
tor na tramwaju linji „Lakę 
Street” dzisiaj rychło nad ra­
nem został postrzelony i praw­
dopodobnie fatalnie okaleczony 
przez rabusia, który wskoczył 
do tramwaju w celu rabunku. 
Rabuś strzelił do konduktora 
pięć razy. Gordona przewiezio­
no do szpitala Robert Burns. 
Rabuś po napadzie wskoczy! 
do przejeżdżającego automobilu 
i odjechał.

* * *.
Unja woźniców odrzuciła propo 

nowaną skalę pensji.
Mleczarze ehicagoscy ofiaro­

wali woźnicom należącym do 
unji Milk Wagon Drivers’ U-- 
nion nową skalę płacy, którą c 
odrzucili. Wiceprezes unji, J. 
G. Kennedy twierdził, że propo­
zycji mleczarzy chicagoskicb 
nawet nie zamierzają przedsta 
wić unistom na ich naistępnem 
posiedzeniu, jakie ma się od­
być jutro wieczorem.

* * *
Jutro ważne zebranie wetera­

nów, Demokratów
Z kwatery Stowarzyszenia 

Polsko Amerykańskich Wete­
ranów Demokratów na stan Il­
linois donosi nam p. Franciszek 
J. Kempa, sekretarz, że jutro, 
dnia 8go marca, w porze obia­
dowej odbędzie się w parlorze 
,,D” na lszem piętrze hotelu 
Morrison, róg Clark i Madison 
ulic, nader ważne zebranie.

* * *
Dostał rachunek podatkowy, 

ale domu już nie ma.
Gdy Melzar Delano, z pnr. 

832 East 51sza ulica otrzymał

Temperatura doby minionej: 
Najwyższa wczoraj, o godzinie 
2-ej po południu, 36 stopni;— 
najniższa wczoraj, o godzinie 
6-ej rano, 30 stopni.

KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 
POLSKICH.

Jeden zloty polski kosztuje 
10 centów. Bondy polskie 8- 
proc., $85.00; bondy 7-proc., 
$98.75; bondy 6-proc„ $71.00.

Biura Konsulatu Rzeczypos­
politej Polskiej w Chicago, — 
mieszczą się pn. 1500 N. Dear- 
born Parkway.

ter ev. udał się do lokatora,, Ja­
na Ogreen’a, z prośbą, aby mu 
wypłacił część należnego komor 
nego. Ale zamiast znaleźć dom, 
a w nim lokatora, Delano zna­
lazł tam próżną lotę. Sąsiedzi 
powiedzieli mu, że inni dom 
drewniany rozebrali bo potrze­
bowali drzewo na opał. Oigreeno 
wie wyprowadtzili się z tego 
domu w lutym, ub. roku.

Pac ta conventa (pakta kon- 
wenta) jest to wyrażenie ła­
cińskie, oznaczające w polskim 
prawie państwowym, dobrowol­
ną umowę narodu z królem o- 
bieralnym, określająca wzaje­
mne stosunki.

Expello
Mydło

25c
Feen-a-mint

I f C
Z d ro w o tn e  m y ­
d ł o ;  lOc k a ­
w a łk i ; ' u s u w a  
o d o r  c ia ła .

G u m a do ż u c ia  
n a  p r z e c z y s z ­
czen ie .

37^L A D Y  E S T H E R  P U D E R ,
55c w ie lk o ś c i  .....................
J .  &  J . B A B Y  T A L C U U ,
25c p u s z k a  ............................
S T O R K  C A S T IL E  M Y D Ł O , 
lo c  w ie lk o ś ć , s p e c ja ln ie
F R A N C H E I T E  B I B U Ł K I  DO  
C Z Y S Z C Z E N IA , z a
25c w ie lk o ś ć  ..........
5 e  M Y D Ł O  T O A L E T O W E ,
a so rto w a -n e , po  .....................  JŁ p
D R . W E S T ’S 25c w ie l-  <$ 
k o śc i p a s ta  do z ę b ó w ..
L A D Y  E S T H E R  K R E M ,—
7 5c w ie lk o ś c i  .....................  ^̂ *7*
$ 1 .5 0  U C C O -IIE R B O L E N E
T O N IK , ............................................ / / r *
60«  A L K A -S E L Z E R , t a -
b le tk i ,  s p e c ja ln ie  ..............
7Oc L E M K E ’GO k ro p le  żo - >9 ^ < 4
ły d k o w e ..........................................
3 5 c  V IC K ’S V A P O  R U R , n a  <^^<4
z a z ię b ie n ie  .................................
3 5 c  U N IV E R S A L  H E R B A -  « P9«4 
T A  Z IO Ł O W A , ....................  A / P
R e z e r w u j e m y  s o b ie  p r a w o  

o g r a n ic z e n ia  i lo ś c i .
d o

N »w o-organ i3& u .1acy s l e  K lu b  G ry  n a

Hawajskich Gitarach

Otwiera Szkołę
dla początkujących

wczoraj rachunek podatkowy za 
przez przewodniczącego Freda ‘realność swoją pnr. 9376 Krei-

T e  p i a n i n a  sjj 
w z ię t e  ,ze  z w y k ­
ł e g o  z a p a s u  f a b ­
r y k a n t a  i  p o s ia ­
d a ją  b o g a t y  to n ,  
a r t y s t y c z n y  d e s e ń

i l f i l Z f l O S
S P R Z E D A Ż

P I A N I N

O SZ C Z Ę D Ź C IE  K O S Z T  
P R Z E P R O W A D Z K I  

J e ż e l i  b ę d z ie c ie  « ię  w k r ó t c e  p r z e ­
p r o w a d z a li ,  m o ż e m y  o g ło s ić  s ię  
t e r a z  p o  s t a r e  p ia n in o  i d o s t a w ić  
n o w e  grdy s i ę  p r z e p r o w a d z ic ie .

Sprzedaż Zarządzona Przez Wielkiego Fabrykanta

“ P L A Y E R ”  P I A N I N A
$i

N ow e s p rz e d a w a n o  p o n a d  $450
S Z A F K A  D O  R O L E K , 
Ł A W E C Z K A  1  R O L K I  

N ie  s a  n o w e ,  a le  w a r t e  d w a  i  t r z y  r a z y  
t y l e  i l e  ż p d a m y .

W A R U N K I :  50 c  T Y G O D N IO W O

Z u p e ł n i e  N o w e

M AŁE PIA N IN A  $
C e n a  s p r z e d a ż y  | 
w  m a g a z y n ie

12 P I A N IN
;;n a n y c h  w y ­
ro b ó w . U ży - 

i w a n e .S p rz e -  
jK u p .u jc ie  w p r o s t  z a a je m y  t y l  

m a g a z y n u . S ta r e  k o  Z a  
p ia n in o  a lb o  in n y  in s t r u m e n t  p r z y j -  tó w k ?  

m iern y  j a k o  część  w p ła ty . p o . . .

W a r u n k i:  ®1 ty g o d n io w o

Z u p e ł n i e  N o w e

<9 FO R TEPIA N Y
Na Próbę 

30 Dni

N IE  R Y Z Y K U J E ­
C IE  A N I  C E N T A . 
S p ła ty  z a c z y n a j ą  

s ię  w  c z e r w c u .

Bez
Zadatku

FIREPRG OF PIANO WAREHOUSE
South Ashłand Av. and 33th Street ’ łJMl’,e w’’końe—

C en a  s p r z e d a ż y  w  
m a g a z y n ie

W a r u n k i : $ l»30  ty ję o d n io w o

E le k t. Z e g a ry
3 9 *

K o lo ro w e  e m a ljo -  
w a n e  w y k o ń c z e ­
n ie. W a r te  $1. —  
G w a ra n to w a n e .

Avon Hoże, Widelce itp.
N ożeG w a r a n to w a n e  n a  10 la t .  

z n ie p la m ią c e j  s ię  s t a l i ;  eg 
w id e lce , ły ż e c z k i, i tp .—  j|L W £® 2  
S z tu k a  ..............................

Owijane
Ornty

s tó p  z a

$ U 3

Ostrza Oo 
Brzytwy 

ł „S S 7 ®

B lu e  M e d a l  
m a rk i .  Z w y k le  
39c. N ie b ie s k a , 
s z w e d z k a  s ta l .

Jutro wieczorem, dnia 8-go 
marca, o godzinie 8-ej wieczo­
rem, odbędzie się posiedzeni' 
Stów. Alumnów Wyższej Szko­
ły im. Arcybiskupa Webera, 
(Kolegjum św. Stanisława K.) 
w sali Gordon Hall, Haddon 
ave„ przy Milwaukee ave. Na 
posiedzeniu będzie sporo waż­
nych ispraw do załatwienia, a 
nowoobrany prezes dr. Jan J. 
Liss, zamianuje Ćzłonków do 
poszczególnych komitetów.

Do zarządu na 1934 r. wcho­
dzą: ks. M. N. Starzyński, C. 
R., honorowy prezes; ks. J.

Jutro Posiedzenie Alumnów 
Kolegium św. Stanisława K.

Aresztowanie' strajkierów 
w Milwaukee.

25 l a ta c h  u lż y ły  ty siąco w i. 
§1.50 p u d e łk o  n n  N ie p ła ć c ie
aż  po d o z n a n iu  u lg i . P r z y ś l i jc ie  n a z w i­
s k o  i a d r e s  D Z IŚ  d o  P o i  M e d ic in e  Co,. 
12221 L o r a ln  A l f ,  C le v e ln n d , O hio .

60 dni kozy za łakomstwo.

Milwaukee, Wis. — Pomię­
dzy strajkierami i policją do­
szło do starcia, w którem stra­
towano kilkoro osób. Do star­
cia przyszło, kiedy policja chcia 
la przeszkodzić straj kierom u- 
siłującym zamknąć na kłódkę 
bramę do warsztatów Seaman 
Automobile Body Corp. Siedem 
naście osób aresztowano.

Najwspanialsze widowisko 
naturalne na ziemi jest w 
Grand Canyon, Arizona.

Stevens Point, Wis. — D. Ko­
nopacki i E. Drewa najedli się 
do syta „pajów” w restaura­
cji, ale na wychodnem „zapom­
nieli” zapłacić. Sędzia skazał 
obydwu na 60 dni aresztu.

Strzycki, kapelan; dr. J. .J.
Liss, prezes; P. Michał Grzy­
bowski, ustępujący prezes; Fe­
liks Gordoti, wice-prezes; Sta­
nisław Pacholski, sekr. prot.; 
Stanisław Godzich, sekr. fin.; 
Józef Sroka, kasjer; T. Jabłoń­
ski, odźwierny.

\NAUKA
Profesor Brassay z Tems- 

fam  jest niezwykle pracowi­
tym uczonym i genjalnym sa­
moukiem.

Francuskiego i niemieckiego 
nauczył -się bez niczyjej pomo­
cy — z podręczników.

Na blacie biurka wymalował 
sobie czarno-białą klawiaturę i 
na niej uczył się gry na piani­
nie, aż wreszcie osiągnął naj­
wyższy stopień technicznej do­
skonałości.

W Londynie odbywał się nie­
dawno kongres filologów. Prof. 
Brassay, który reprezentował 
Węgry, wygłosił długie, dwu 
godzinne przemówienie po an­
gielsku.

Gdy skończył, podszedł do 
niego rektor uniwersytetu w 
0xfomd, przewodniczący kon­
gresu, ścisnął mu rękę i rzekł:

— A wie pan, panie kolego, 
eo sprawiło nam najmilszą nie­
spodziankę? To, że węgierski 
ięzyk jest tak podobny do an­
gielskiego ! . . .

PIERWSZA MIŁOŚĆ.
— Powiedz prawdę, Mietku: 

czy rzeczywiście jestem pierw­
szą twoją miłością?

— Ależ tak, Zosieńko.
— Przysięgnij.
— Przysięgam. Doprawdy, 

śmieszne; każda mnie o to sa­
mo pyta.

Z n a n e  j a k o  
B X  d r u ty .  Z 
buszyng-am i.

Evr-Redy Żywność dla Psów
W y r a b ia n a  z n a jc z y s t -  
sz y ch  s k ła d n ik ó w . —  ©
P u s z k a  .................................

W I E B O L D T ’ S
P rz y  A S H L A N D  B LV D . 

b l is k o  M A D ISO N

P rz y  63CTEJ UL. 
b lis k o  H A L S T E D

P rz y  M IL W A U K E E  A V E. 
b l is k o  A S H L A N D

P rz y  L IN C O L N  A V E . 
b l is k o  B E L M O N T

Kupajcie w Czwartek od 9:30 do 9:30

Meadaw Gaid albo Cloverbloom

Stanowczo Św isże Ja ja
Duże, Y.-ybierame, 12 w pu- 
weiiku. 2 pudełka od-bioirey. 
Tui2,i'ii ......................................... 19c

S E R  W  CEG IEŁKACH
śmietainkoiwy-, z Wi-scon- 
sa-11. F un t ....................

ca ły B E S T  M ĄKA
funituwy .

P Ł A ST U G A  (halibu t steak ) —
nr. 1 jatości, . wyborowe I S e
kawałki, fun t
F H /E C IK I Z ŁUPACZA
przedniejiSżej jakości, 'g 
stmiaiezne, fun t f .  ........  “ “
SIR I/O IN  A L B O  OKRĄGŁY  
ST E A K  —  ttoejlstaago gatunku, 
najlepsze 'kawałki, spec.
fu n t .......................................  *
K A R B O N A D A  —  krajana od środ­
ka, chuda, m ała i mięk- I S c

lia-j-

ka, fun t ............ .
MASŁO —  B eatriee's best, —  92 
score, na w ago. 2  fu n ty  2Sc

P IŁ L S B U R Y
specjalnie, 5 f  mit owy .
worecziełk ................
R IN SO  —  duża paczka, «  ®
specjalnie ......................
K A L A FJO R  —  wyborny, śnież­
no biały. Duże główki. «

N A Y E L  POM ARAŃCZE —  Sńu- 
kiEłt, w ie lk o śc i nr. 12Q,
sztuk a .......................................
POM IDORY —  pierw szej 
jakodci. 2-funt. koszyk / 
K OKOSOW E LAY ER  
C IA ST A  duże. K a żd e ..
H O T CROSS B U Ł E C Z K I —  p o i  
pulairne w poście, spec. S 9 c

15c
37®

cdbioricy. F u n t . . . .
S N H )E R ’S POM IDOROW A ZU
P A  — zwykłej wielkości 
puszki, 4 odbiorcy. Puszika 
P E T E R  PA N  ŁOSOS —  różowy, 
wyborny, z Alaski, za  
w wys. puszkach. «
BORDO G R A P E F R U IT  —  cale 

- cząstki, No. 2 puszki
Buszka

tuzin ............................
PĄCZK I—napełniane sana- 
eznią konfiturą, każdy. . .

5 c
jżowy,

P A JE  Z R A B A R B A R U —  
Ivświeże i smacznie, każdy

B R Z O SK W IN IO W E  C IASTA DO  
K AW Y —  duże. Specjal­
nie, każde .....................
BU ŁEC ZK I —  duże, w  dom u wy- 
(paekam?, 2  tuz in y  odbior­
cy. Tuzan ............................

Przekąska z Kury A La King
"Pllaicutazfci z kury a la  King, tłuczone kartofle., 
sałata, cobblar wiśniowy, bułeczka z masłem i 
herbata albo kawa.

as®
lu wy-

5 c

N a  C asw artek  —  Z a G o tó w k ę  B e z  D o s t a w y .

P r z y  M ilw a u k e e  
B l is k o  A s h la n d
Ą R M ita g e  1000

KU PU JCIE

P r z y  6 3 -c ie j  
B l is k o  H a ls t c d

E N G le w o o d  8700

P r z y  A s h la n d  B lv d .  
B l i s k o  M a d iso n

S E E le y  1000 
Y IL la g e  6600 (n o  to l l ) W E L lin g to n

9 :3 0WE C ZW A R TE K  OD 9 :3 0  DO

P r z y  L in c o ln  
B l is k o  B e lm o n t

1000

NOWE SW ETERY
Oo Wciągania Przez Głową 

W “Pastello” Wyrobach

N ow e w io s e n n e  s ty le  z z a ­
k ła d k a m i  i g-u.zikam i po 
je d n e j  s t r o n ie  d la  d o d a n ia  
e fe k to w n e g o  s p o r to w e g o  e- 
f e k tu . N o w e k o lo ry . W ie l­
k o śc i 26 do 32.

Do wyboru z czterech modnych, mło­
docianych fasonów. Jasne wiosenne 
kolory. Wielkości 34 do 40. Specjalnie 
na czwartkową sprzedaż.

Zwykłe 39c Wiosenne

Pralne Towary

jard

DAMSKIE FLANELOWE 
SPÓDNICZKI

I 9 c
P ik a , v o ile s , d r u k o w a n e  s e e r s u -  
c k e r  p ik i  i in n e  p ię k n e  u b ła w a t -  
n ione  b a w e łn ia n e  m a te r je  w  j a ­
s k ra w y c h  n o w y c h  d r u k a c h  i w io ­
se n n y c h  k o lo ra c h . - S k ro jo n e  ze 
zw o jó w .

SHAKER
27 c a lo w a , b ia ła  g r u ­
beg o  g a tu n k u  s h a k e r  
f la n e la .  J a r d  ................

FLAHELAl i c 4

Z głow ą. I n d ja n in a  n a  p rz y sz w ie !
C e g la s te  su e d e . P o d  

k ła d a n e  p o d e s z w y ; 
m ię k k ie ' o b c a sy .
W ie lk o ś c i  6 do  11.
S p e c ja ln ie  . . . .

Męskie Moccasins
na p r z y  sz w ie !

S 9 =

Materje Na Firanki
Asortowane Resztki

jard

W ie lk i  w y b ó r  tk a n in  i k o m b ijia -  
cy j k o lo ró w . D o b re  d łu g o śc i. —  
W 'a r te  o w ie le  w ię c e j.

RESZTKI RAYOMOWE
C iem -

Chłopięce U brania
Z  2-ma Parami Knicker

$ 1

Spodni

9 9

Ozdobne Ceglaste i Siwe 
Tweed Materje

Fasonu wiosennego i  dobrze zrobio­
ne z trw ałych tweeds. Spodnie są 
zupełnie podszyte i olx:iśle pasują­
ce u  dołu. 6 do 16.

Pralne Obrania
m a t

49®

Chłopięce Koszule

C h ło p ię c e ; t r w a łe  p r a ln e  m a te r je ;  
b lu z k i  do z a p in a n ia .  N ie ­
k tó r e  m a ją  p a s k i ,  k r a w a ­
tk i ,  4 do 8 .......................

p o d  k ie r o w n ic t w e m  B r a c i K a r a ś
P ro s im y  in te r e s o w a n y c h  z g ła s z a ć  się  
w  k a ż d y  c z w a r te k ,  m ięd zy  Tmfj, a  S)tą 
w ie c z o re m  w  s a l i  F i la re tó w .

1238 MILWAUKEE AV£HUE

O s ta te c z n ie  z n iż a n e  c e n y  —  d a j c ie  w z a m ia n  
s w e  s t a r e  p ia n in o .

S K Ł A D  O T W A R T Y  W  C Z W A R T E K . P I Ą T E K  
I SO B O T Ę  OD 9 R A N O  DO 9 W IE C Z O R E M .

J e c h a ć  A s h la n d  A ve. t r a m w a je m  do  39ej u licy .

Klatki do Płodzenia
Z g rz ę d k a m i, k u b k a m i 
i g n ia z d k a m i. Spec.
S z tu k a

39 c a lo w e  g ła d k ie  ra y o n y . 
n e  i p a s te lk o w e  o d c ie -  _
n ie . D łu g o śc i do su k ie n .

P ię k n e  s a je to w e ;  z p r z y s z y ty m  k o ł ­
n ie rz y k ie m , b ia łe , s o lid n e  i o z d o b n e  
k o lo ry . D la  w ię k s z y c h  i
m n ie js z y c h  c h ło p có w .

I


